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L w ó i'), d n ia  4  p a ź d z ie rn ik a .

S p r a w a  u g o d o w a  pozstaje je ­
szcze w okresie szczegółow ych obrad 
p rz3rgotow aw czych. P ra c a  kom isyi nie 
postąp iła  tak  dalece naprzód, ażeby 
m ożna oznaczyć term in  stanow czych 
uchw ał, zw łaszcza te raz , gdy  refo rm a 
podatkow a zajm uje tyle czasu i do tąd  
p rz y n a jm n ie j postępuje n ap rzó d  n a d ­
spodziew anie powoli. Myśl jak iegokol­
wiek p row izoryum  w sp raw ie  u g o d o ­
wej natra fiłaby  w W ęgrzech na s ta ­
now czy opór. T ak  przynajm niej w  tej 
chw ili odzyw a się p rasa  w ęgierska , 
nagląc kom petentne koła do p rzysp ie­
szenia toku sp raw y  w  kom isyach. J e ­
żeliby w  sp raw ie  ugodow ej nastąpiło  
ponow ne opóźnienie, to w ina  spadała ­
by  na  W ęgrów . Ju ż  w  chwili o tw ar­

c ia  obecnego okresu  sesy i sejm owej 
w ęgierska p rasa  sam a to podnosiła , n- 
bolew ając, że sp raw y  zew nętrzne, zbyt 
rozwlekle trak tow ane, zepchnęły  kw e- 
stve w ew nętrzne na  d rug i plan.

Dotąd tylko podróże m inistrów - 
prezydentów  lub co najm niej m in i­
strów  w ybitniejszych daw ały  powod 
do kornbinacyj o zm ianie stosunków  
pom iędzy państw am i lub  innych  tego 
rodzaju dom ysłów. Dziś zapisać w y­
pada znaczny postęp w  sztuce dzien­
nikarskiego esp ioatow ania  naw et pod­
rzędnych w ypadków , skoro pobyt p re ­
zydenta senatu  w łoskiego C r i s p i e -  
g 0 w  B e r l i n i e  w yw ołał tyle roz­
m aitych dom ysłów  dotąd p ow tarza­
nych w  zm ienianej codziennie form ie. 
Szczególną m iałaby  być  o rgan izacya  
służby dyplom atycznej k ró lestw a w ło­
sk iego , jeżeliby naw et prezydentom  
Izb dostaw ać się m ogły  rnissye, do 
których pow ołani są tylko m inistrow ie 
sp raw  zagranicznych , am basadorow ie 
lub posłowie, jednem  słow em  osobisto­
ści ze stanow iskiem  dyplom atycznem . 
W yobraźm y sobie, jak b y  to w yglądały  
w  krótkim  czasie stosunki dyplom a­
tyczne między państw am i europejskie- 
mi, jeżeliby w  każdem  państw ie obok 
m inistra  sp raw  zagran icznych  p rezy ­
dent jednej i d rug iej Izby  za ła tw ia ł 
sobie w podróży najdonioślejsze kwe- 
stye dyplomatyczne., zaw iera ł p rzy ­
m ierza i zac iągał zobow iązania, które 
w każdej chw ili w ym agać m ogą od 
k raju  w ielkich ofiar w  krw i i p ien ią ­
dzach !  ̂ A ja k  śm iałe są te dom ysły 
o m isyi O rispicgo w Berlinie! Raz m a 
on zaw ierać  z ks. B ism arckiem  sojusz, 
na  m ocy którego R ossya zostałaby  w 
ro jcesarsk iem  przym ierzu  przez W ło- 

w J  ^ ^ A P ic n a , w krótce w ieść każe 
jochom  strzedz in teresów  n iem ie­

ckich w obec A ustry i i F ra n c y i, aż 
w reszcie w pada ja k  bom ba wiadom ość, 
że Crispi uk łada  się z ks. B ism arc­

kiem o nic więcej jak  tylko o w yw o­
łan ie  w ojny z F ra n c y ą . W łochy zażą­
dają o d ' F ra n cy i Nizzy i Sabaudyi, 
w skutek  tego F ra n c y a  w ypow ie W ło­
chom  wojnę, N iem cy pospieszą z po ­
m ocą dla W łoch nie w k ie ru n k u  Sa­
b audy i lecz n a  prostej drodze do P a­
ryża, następuje now y S edan . nowa 
aneksya  te ry to ry a ln a  z dodatkiem  pię­
ciu m iliardów  i — zasłona  s p a d a ! 0o 
nastąp ić  m a w drug im  akcie  po tak 
n iesłychanie  ważnej expozycyi, to już 
sam  czytelnik dosnuó sobie pow inien, 
bo fan tazya korespondentów  berlińskich 
w ysiliw szy się n a  tem  n ie  sięga  dalej. 
B rednie tego rodzaju  są  uprzyw ilejo­
w anym  produktem  dzienn ikarsk im  u7 
m artw ej porze roku. W tym  roku  je­
dnak  n ie było naw et w  lipcu m artw e­
go sezonu, gdyż w spółczesne  w ypadki 
dziejowe w y sta rczy ć  pow inny  naw et 
dziennikarzom  z lichym  zm ysłem  kom ­
binacy jnym  na  długi szereg  ko respon­
d e n c ji . Ale ostatecznie zachodzi p y ta ­
nie, co rob i p. C rispi w B erlin ie?  
Pew nie nie to, co m u korespondenci 
podsuw ają, a jeżeli pobyt C risp iego  w 
B erlinie m usia łby  już koniecznie  m ieć 
znaczenie p o lity czn e , jeżeliby  rząd  
w łoski rzeczyw iście p rezyden ta  senatu  
używ ał do poufnych m isyi po litycznych, 
to prędzej może znalazłby się kom en­
ta rz  w sp raw ie  przyszłego w yboru  
papieża. W nosić to m ożna p rzy n a j­
m niej z niepospolitego zajm ow ania się  
tą  sp raw ą  w  w łoskich kołach polity­
cznych. Italie np. niem al co ty  zien 
raz zaczyna swoją kronikę lokalną ot 
zap isan ia  faktu , że w Rzymie obiega a 
pogłoska o nagłej śm ierci P iusa 

Z tego, oo daw niej u m  ko res ' 
ponden t p isa ł o p. O r  ć v y m, nnan 
w icie  o jego  niechęci do obejm owania 
spuścizny  politycznej po Thiersie, w n 0 , 
sim y, że" skoro  się zdecydow ał s tanąć 
na czele większości republikańskiej, 
m usia ł być do tego zniewolony wielką

D i y  ‘ J  w .  i  w  j  U H . ł . C U C l ‘1 i ?  L i i ”

nąć na  stanow isku  T h iersa  z tej p rz y ­
czyny. że nie było w stronn ic tw ie  re - 
publikańskiem  innego  kandydata  do tej 
roli. Bez tej p resy i Grrevy nie d a łby  
się b y ł nakłonić do p rzy jęcia  m andatu , 
którego obowiązkom  sp rostać  nie zdoła, 
mimo w ysokich zalet c h a ra k te ru  i m imo 
najczystszej przeszłości politycznej.
Grćv.v byłby może w ybornym  wodzem  
stronnictw a w k raju , posiadającym  
ustaloną konsty tucyę  i p a rła m e n U io r-  
m alnie zorganizow any, ale w dzisiej­
szej F ran cy i i w  przyszłym  p arlam en­
cie sy tuacya ’ w ym aga innych  sił na  
czele stronnictw . W ódz stronn ic tw a  r e ­
publikańskiego m usi hyc bowiem  zdolny 
nietylko do objęcia steru  >v now ym  ga"- 
binecie, lecz także w danym  razie do 
objęcia p rezy d en tu ry  po dzisiejszym  
naczelniku państw a. T aką  b y ła  wola 
T hiersa. taką będzie rola jego" n astęp ­
cy, mimo ośw iadczen ia  m arszałka , "że 
niepom yślne w ybory  nie sk łon ią  go 
do ustąp ien ia  przed r. 1880. G revy 
zaś postaw iony na  czele p aństw a nie 
reprezen tow ałby  um iarkow anej re p u ­
bliki T hiersa, lecz tę po ryw czą i sk łon­
ną do radykalnych  zboczeń republikę, 
której apostołem  jes t G am betta. T hier- 
sow i m usia ł u legać  G am betta, u legał 
naw et chętnie w p rzekonan iu , że T hiers 

. zm ieniw szy się raz  z m onarch isty  na 
! repub likan ina , prędzej lub później po ­

zbędzie się także resztek  konserw atyzm u 
i zejdzie^ się z nim na  jednem  s tan o ­
w isku, G rćvyego zaś pow aga nie w y­
sta rcza  wcale do zapanow an ia  nad  
G am betta.

Rada państwa.
*4* W i e d e ń ,  2 października. (Ko- 

resp. Gaz. Lwowskiej.) Paragraf 7my proje­
ktu ustawy o osobistym podatku dochodo­
wy m, stanowiący o kontyngensie, zajął już

a w a n t u r n ic a
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11.
Nie wiele zaszczytniejszą sławę zjednali 

sobie jako agenci Andrzej Bollo", minister Rze­
czypospolitej w G enui, Middleton, rezydent 
w" Hadze, Dalli’Oglio agent polski w Wenecyi 
itd Wszystkich wszakże przerósł nikczemno- 
śr-ią Karol Boskamp Lasopolski, wysłannik 
od „Jego Królewskiej Mości do interesów Rze­
czypospolitej u Porty." Odgrywał on raczej roję 
ruliana niżli internuucyusza, potem pełnił ró­
wnie niezaszczytny obowiązek szpiega...

Ale i ta klasa pasożytów', w y s y s a j ą c y c h  

pożywne soki biednego kraju, nie o ddzia ły ­
wała tak sromotnie i demoralizująco na na­
ród , jak drobni awanturnicy, całemi setkami 
spływający do stolicy. Wyliczamy tu najwybi­
tniejsze osobistości , jak Oasanova , Cagliostro, 
Tom utis. baron Ju iius, Oanton. M auucci, 
Binetti , pani Lullier... Wszystko to wydrwi­
grosze, często szulery. uieledwie rabusie! 
„Francuzów, Włochów, Niemiaszków tego ro­
dzaju mieliśmy pełuo... Czemże inneni , jak 
takim rycerzem przemysłowcom był sławny 
półgłówek ks. de Nassau, który się z Gozdz- 
ka ożen ił, a na nieco przyzwoitszy sposob i 
ks. de Lipne, dworujący po całej Europie, 
którego syn w'ziął tn księżniczkę Massalską ?“

Casauota zjawił się w Warszawie na 
początku panowania Stanisława Augusta, szal- 
bierzył i oszukiwał ludzi, a uchodziło mu to 
btzkarnie, aż natknął się na Brauickiego i 
przyszło do burdy i do pojedynku , w któ­
rym Branicki został postrzelony, a ścigany

Casanova w sukniach chłopskich musiał u- 
j ciekaę przed Byszewskim i jego ułanami, 
j Cagliostro około 1780 r. zjechał do sto- 
|licy z piękną, młodą niewiastą, nibyto z żoną 

swoją. Książę podkomorzy, rodzony brat kró­
la , podejmował Wielkiego Kopta w własnym 
domu, przybysz zaś bawił się w alchemią z 
Ożarowskim i Moszyńskim . potem wpadł na 
Podole i potężnie oskubał Tadeusza Grabian- 
k ę , wyłudziwszy u niego sporo pieniędzy... 
lom atis, zawołany karciarz, bezkarnie i z 
cynizmem podnosił głowę, i traktował z pe- 
wnem ekceważeniem słusznych obywateli, a 
o a tego, że na połowicy jego spoczywało 

przez czas krótki pożądliwe oko kró la, gdy 
zas sympatye niestałego galauta osłabły, To­
ma is nie zraził się tem wcale, żonę uapę- 

21 i a aktorkę włoską Buonatini zuprezeuto- 
wa ukoronowanemu trzpiotowi... Tak trwało 
me mało czasu , dopiero Grabowska potrafiła 
rozpędzie tę hołotę.
, . . ^'ant°n długich dwadzieścia kilka lat 

^  P° Rolsce, bywał w najlepszych to-
waizystwuch , wszy.-cy wiedzieli że „figlów11 
plzy &Ize karto w ej używa, a jednak przyj 
inowauo go z otwartemi rękoma. Stworzył 
o całą szkołę szulerów, których niemiłosier- 
ty? ogrywał, a należeli do niej Gurow- 
vr , pty.yóski, Pouiński, dwóch biskupów: 
p ,aSj a; s. I Sierakowski, a przedewszystkiem 

. ? zK'iewicz i Drewnowski. Pierwszemu z 
mc i cały rozdział poświęcił Rzewuski w swej 
P.ra<A ’ drugiego scharakteryzował dosaduie 

raszewski w kilkunastu wierszach, które tu 
powtórzymy; „Drewnowski, najsławniejszy 
z wydrwigroszów, sekretarz konfederacji, zau­
sznik Ponińskiego, nakarmiony zdzierstwy 
przy rozdawnictwie dóbr pojezuickich, trzy­
mał zwykle bank nawpół z Pouińskiin, u nie­
go i w pałacu Sułkowskiego, gdzie bywały 
reduty... Ubrany w domino i bajutę z złotej

siatki na głowie, tłusty, z wygoloną gł°'*ą i 
dużymi Wąsami, cały wyróżowany, siedział 
przed kupą z ło ta , do której cisnęli się Ros- 
syanie i Polacy".

Mauucci czy Manuzzi, Włoch, szpieg 
Poticmkina w Polsce, za takiego przynajmniej 
podają go pisarze rossyjsey, utrzymując że 
syn tego rycerza za wydanie cesarzowi Pa­
włowi tajemnic ks. Taurydzkiego potrafił so­
bie zyskać jego względy i przez lat kilka 
wydatne stanowiskoVajmował w Petersburgu. 
Król bardzo nadskakiwał p. Manuzziowej,_ zwa­
nej powszechnie starościną Opeską, której 
portret robił Bacciarelli, a pastelowy wizeru­
nek jejmości z zanadto odkrytem gorsem zdo­
bił ściany gabinetu w Łazienkach...

Binetti, baletnik, musiał dużo sobie po­
zwalać, kiedy go aż wywołano z gościnnej 
Warszawy. Oparł się w Wiedniu, guzie spo­
tkał panią Geolłrin wracającą z Polski, i przed 
nią żale na Polskę wywodził. Utizymywał, 
że niewypłacono mu należnych pieniędzy, nie 
dozwolono zabrać „ukochanej .tyny “ 1 
cka ; w końcu odgrażał się, że jeżeli kroi me 
uczyni sprawiedliwości zadość, to mu się przy­
służy w Wersalu... Jakie to śmieszne! Gdy­
by ż przynajmniej pogroził niełaską aliantki!... 
Pani Geolłrin miała odwagę o wszystkiemu na­
pisać do „ukoronowanego syna", ale się snąc 
cierpliwość najcierpliwszego z ludzi wyczer­
pała, bo w odpowiedzi do Francuzicy nazwał 
król Binettego „czarną bestyą", zapevvnił, 
że nagrodzony został hojniej jakby należało, 
a tę niby „ukochaną małżonkę11 swoją na du­
żo czasu przed wyjazdem opuścił sam z do­
brej i nieprzymuszonej woli...

Pani Lullie, Luili czy Lhullier, bo ją 
rozmaicie nazywają —- czy była jedną i taż 
samą osobą? czy tylko podobieństwo nazwisk 
tu występuje? Ozy może starsza Lullie scho­
dząc z pola podstawiała drugą pod imieniem

synowicy ? Pytań tych nie jesteśmy w sta­
nie rozstrzygnąć, choć ostatnie przypuszcze­
nie zdaje się najprawdopodobniejsze. Wójci­
cki utrzymuje, że Zotia Lhullier była kaba- 
larką . i że przepowiedziała koronę Poniato­
wskiemu podczas jego pobytu w Paryżu, co 
gdy się sprawdziło, wdzięczny Stanisław Au­
gust sprowadził ją do Warszawy, darował 
dom i wyznaczył pensją. Teu sam autor twier­
dzi , że Francuska nigdy kochanką króla nie 
była, będąc znacznie starszą od niego. Umar­
ła w 1802 r. licząc lat 86. Moszyński a za 
niru Kraszewski wzmiankuje, że w 1768 r. 
uczestniczyła ona w tajemnej radzie królew­
skiej , która zdecydowała wywiezienie senato­
rów Sołtyka i Rzewuskiego. „Wszystkie pa­
nie z familii królewskiej bywały u niej rano 
i tam schodziły się z królem".

Wiemy nadto, że pani Geolłrin będąc 
r 1766 r. w Warszawie, poznała się „z damą 
Lullie", a w lat pięć potem zapytuje o nią 
króla : „Co się z nią stało ? przypuszczam, że 
dawno już pękły łańcuchy krępujące ją z 
księciem podkomorzym... Posiadała ona pię­
kny dom ek, który mi się bardzo podobał". 
Otóż we 22 lat później występuje na sejmie 
grodzieńskim nowa L ulli, której poświęca 
spory ustęp Jan Ochocki w swoich pamiętni­
kach. Sam on ją widywał i to często ; mówi 
że była to dziewiętnastoletnia piękna dzie­
wczyna , że nazywano ją kochanką królewska 
i że wizytowały ją panie polskie." Na balach 
występowała bez koszuli, w przejrzystej su­
kni „cała okryta od stóp do głów brylantami, 
bo nawet palce u nóg dźwigały ich na jakie 
parę tysięcy czerwonych złotych..." Iłowajski 
nazywa ją agentką pruską, dodając, że z ros- 
syjską ambasadą nie miała żadnych stosun­
ków... Piękność ta figuruje i w wdzięcznej 
opowieści Magnuszewskiogo Posiedzenie u 
Bacciarelleyo, i to w chwili nader dramaty
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trzy posiedzenia, a jeszcze nie rozstrzygnęły 
się chwiejne jego losy. Jak zawzięta zaś jest 
walka między zwolennikami a przeciwnika­
mi kontyngensu, świadczy następne, dosyć 
niezwykłe wydarzenie. Gdy po przyjętym 
dziś wniosku o zamknięcie dyskusyi posło­
wie zapisani jeszcze do głosu przystąpili do 
wyboru mówców generalnych, trudno było 
kilkunastu przeciwnikom kontyngensu zgo­
dzić się na kogoś z grona swego, jeszcze 
trudniej atoli było trzem zwolennikom wy­
brać z pomiędzy siebie mówcę generalnego, 
tak że trzeba było kilkakrotnego wezwania 
przez prezesa Izby, aby wybory te przyszły 
do skutku. Jakoż wybrano mówców gene­
ralnych. Ale przed nimi zabrał głos mini­
ster skarbu, skutkiem czego wedle regulami­
nu dyskusya na nowo otwarta. Z okoliczno­
ści tej skorzystali czemprędzej niemal wszy­
scy przeciwnicy kontyngensu, aby na nowo 
zapisać się do głosu; ale i zwolennicy pospie­
szyli za ich przykładem, nawet w zastępie 
więcej niż podwojonym.

Tej dyskusyi raz zamkniętej, potem 
znów otwartej, aż pod koniec posiedzenia 
znów zamkniętej było poświęcone całe posie- 
dzenie^dzisiejsze, zagajone o godz. 11 min. 
15, a zamknięte o godz. 3 min. 10. Nowych 
punktów widzenia żaden z mówców dzisiej­
szych nie odsłonił, chyba p. Krzeczunowicz, 
ale to tylko co do formalnej strony sprawy 
tej w ogóle.

Pierwszy zabrał głos p. S c h a u p, któ­
ry wykazując co do siebie konieczność zmia­
ny w zapatrywaniu na sprawę kontyngensu, 
bo w komisyi był za nim, a dziś jest prze­
ciw niemu, godzi się na znany wniosek p. 
Siissa o stałej stopie podatkowej wyrażonej 
w procentach, która ma wstąpić w miejsce 
kontyngensu, dodaje do wniosku tego po­
prawkę, że „ta stopa podatkowa obowiązy­
wać będzie przez pierwsze trzy lata. 11

Komisarz rządowy C h e r t e k  przema­
wia za kontyngensem przed oszacowaniem jako 
mieszczącym w sobie zasadę i świadomość soli­
darności interesu, jako wogóle niezbędnym w 
prowizorycznej refurinie podatkowej, skoro bez 
niego nie możnaby pomyśleć o celach tej 
reformy, t. j. o zwolnieniach i ulepszeniach: 
i skoro dyskusya nie naprowadziła na drogę, 
któraby w inny sposób prowadziła do tego 
samego celu; wniesione bowiem poprawki, 
mające na oku stopę podatkową wyrażoną w 
procentach, bynajmniej do celu tego dopro­
wadzić nie mogą.

Tu po przemówieniu p. H e i l s b e r g a  
za kontyngensem i p. S k e n e g o  przeciw 
kontyngensowi stawiono i przyjęto pierwszy 
wniosek o zamknięcie dyskusyi.

Zapisani do głosu przeciwnicy kontyn­
gensu, między nimi sześciu Polaków, wybie­
rają p. Koppa. zwolennicy zaś p. Schranka 
mówcą generalnym.

Ale - mówcy generalni do głosu nie 
przychodzą. Zabiera bowiem głos minister 
skarbu P r e t i s ,  by przedstawić Izbie konie­
czność kontyngensu, bez którego ustawa o 
osobistym podatku dochodowym byłaby pło­
dem poronionym, a z którym podatek ten 
przy jakakolwiek sprawiedliwych szacunkach 
przyniósłby skarbowi 15 milionów złotych. 
Minister bierze za podstawę obrachunku o- 
gólną dochodów 800 do 1000 milionów, a 1

cznej , mianowicie, kiedy ją gmin warszawski 
wzburzony i rozszalały wyciągnął z karety 
dworskiej i rzucił do błota...

Na tem poprzestaniemy — nieskończyli- 
byśmy, gdyby tu wszystkich awanturników i 
przybłędów wypadło regestrować dokładnie...

Jak F rancuzi, W łosi, Anglicy szukali
u nas na polu nie zawsze godziwem zysków, 
tak znowu Niemcy ze wszystkich niemal pań­
stewek rzeszy dobijali się w wojsku polskiem 
karyery. Czasem wprawdzie i nadsekwańscy 
goście w zbrojnych występują szeregach, ale 
tym się jakoś niepowodziło. Konfederacja bar­
ska oprócz kilku zdolnych i sumiennych ofi­
cerów francuskich miała z zagranicy same 
tylko szumowiny. Zachowanie się tych cudzo­
ziemców było pyszałkowate, zarozumiałe, 
krnąbrne, pełno niczem nieuzasadnionej pre- 
lensyi do wyższości, więc nie tylko korzyści 
żadnej nie przynieśli, lecz przeciwnie nara­
zili na straty związek i tak już z natury nie­
sforny bardzo.

Usiłowania paniąt polskich, pragnących 
zrekrutować nadworną milicyę z młodzieży 
francuskiej, także liche wydały owoce. Zna­
ny jest powszechnie niefortunny pod tym 
względem koniec wojska werbowanego przez 
biskupa Massalskiego, na którego czele stał 
Itullocourt. Sprowadził on wprawdzie 80 awan­
turników, ale ci tak dokazywali na Litwie, że 

formalną przeciw nim podniosła kru­
cjatę. Działo się to w r 1778. Wygnani z 
kraju, sromotnie potem czernili biedną Rzecz- 
i 'Spolitę. Z tej to właśnie epoki pochodzi 
paszkwil noszący dość oryginalny ty tu ł: L'ou- 
rcinyoutany de i’ Kurope ou h: Polon ais tel 
qu'il est.

Z Niemcami już się udawało lepiej. Zo­
stali nam jako spuścizna po Sasach oficero­
wie cudzoziemskiego autoram entu, potem i

zł. podatku od jednostki podatkowej. Kon- 
tyngens jest odwołaniem się do egoizmu 
osobistego, bo każdy będzie dopilnowywał 
prawdziwości fasyj i szacunku sąsiada; kon- 
tyngens jest atoli także odwołaniem się do 
poczucia obowiązku, by każdy wystrzegał się 
czynu, który w życiu publicziiein nie mniej 
powinien być karany, jak w życiu prywatiiem. 
Kontyngens jest warunkiem zwolnień, praw­
dziwych szacunków i wielu ulepszeń ; przyj­
mując go, Izba zyska podstawę wielkich na­
dziei, odrzucając zaś, zrzeeze się ich z góry. 
Minister zaleca przeto wniosek mniejszości, 
mówiący o kontyngensie przed szacunkami, 
ku przyjęciu.

Do głosu zapisało się na nowo siedmiu 
przeciwników i siedmiu zwolenników kontyn­
gensu.

P. H o fe r  na piśmie składa wniosek, 
aby oznaczyć na 2 lata kontyngens w sumie 
8 milionów, a na lata następne w osobnych 
ustawach. Wniosek ten nie zyskuje nawet po­
parcia.

Tu po raz drugi stawiono wniosek o 
zamknięcie dyskusyi, ale odrzucono.

P. K rz e c z u n o w ic z  na wstępie dłu­
giego przemówienia przedstawia, na jak nie­
właściwe tory zepchnięto całą sprawę, skoro 
w znacznej części Izby panowało mniemanie 
sztucznie wywołane, iż głosować trzeba nie 
wedle przekonania o tej sprawie, lecz wedle 
przekonań politycznych, co zresztą wyraźnie 
powiedział p. Gollerlich, grożąc inaczej klę­
ską stronnictwa wiernokoustytueyjnego. Tak 
samo pewna część prasy przemawia do Izby 
w tych n. p. słowach, że ponieważ p. Krze- 
czunowicz jest przeciw kontyngensowi, więc 
powinno to być najlepszym na korzyść kon­
tyngensu argumentem. Mówca przechodzi do 
krytyki przemówienia ministra skarbu, a na­
stępnie do oceny rzeczy samej. Towarzyszą 
mowie jego liczne oznaki zadowolenia, a na- 
koniec oklaski.

P. K o w a ls k i  oświadcza się za wnios­
kiem mniejszości o kontyngensie przed osza­
cowaniem, a p. Krzeczunowicza pomawia, 
że walczy straszydłami, których mówca jednak 
się nie lęka.

Tu po raz trzeci stawiono i przyjęto 
wniosek o zamknięcie dyskusyi.

Mówcami generalnymi znów wybrano 
p. Koppa przeciw kontyugensowi, p. Schranka 
za nim.

Na czem kończy się posiedzenie. - - Na­
stępne jutro.

SPMW Y ZAGKAIICZNE

(Z  bu łgarskiego teatru wojny.)
O sytuacyi na bułgarskim teatrze woj­

ny pisze korespondent Pohtische Corrcspon- 
denz z Zimnicy pod  dniem 27 w rz e śn ia : 
„Obie strony robią rozpaczliwe usiłowania, 
aby jeszcze przed rozpoczęciem zimy osią­
gnąć ko rzyśc i, któreby mogły służyć za pod­
stawę dla ponowienia kampanii lnb dla ewen­
tualnych rokowań pokojowych. Takiemi to 
względami kierowali się niewątpliwie Ros­
syanie przedsiębiorąc rozpaczliwe ataki na

do pułków polskich wciskali się z wytrwało­
ścią właściwą szczepowi germańskiemu, w 
końcu przyjmowali korzystne posady dowódz- 
eów milicyi nadwornych, z szarżą oficerską 
w szeregach wojska koronnego. Artyierya, in­
żynierowie. cały wydział służby pontonowej, 
sapery, wreszcie garnizonowe wyższe urzęda, 
zostawały w ręku przybyszów mieszczańskich 
szczególnie w pierwszej połowie XVIII stu­
lecia.

Nietylko Gdańsk, Toruń, Elbląg, Kró­
lewiec, ale Lwów, Wilno, Kamieniec "roiły się 
od młodzieży wojskowej pochodzenia niem ie­
ckiego. Z niedokładnego spisu starszyzny 
garnizonu kamienieckiego, jaki mamy pod 
ręką, snadno się przekonać, źe w ciągu ubie­
głego wieku przeszło 1.000 oficerów przeby­
wających tu stale albo czasowo, do niemie­
ckiej należało narodowości. To już nie awan­
turnicy, ale najemne landshnechły, co za ka­
wałek chleba przedawaii krew swoją, bo w tej 
krwi właśnie leżało upodobanie bojowania 
bez zapału, bez uniesień, ot tak. . . z zimnej 
professyi i ze względu prostej spekulacji. . . 
Wielu ich wprawdzie zrosło się niejako z kra­
jem. a synowie i wnuki przybyszów owych 
wyrzekali się protestantyzmu, zdobywali in- 
dygenaty — i nawet zatraciwszy tradycję po­
chodzenia, z słowiańską nienawiścią i podej­
rzliwością traktowali dawniejszych współ­
braci — większość wszakże najemnikami zo­
stała, i po upadku Rzeczypospolitej najspo­
kojniej przeszła pod sztandar zwycięzców,
obrzucając lekceważeniem i wzgardą swych 
chlebodawców. Więc i tutaj korzyści nie wy­
równały stratom. . .

Od ogólnego tego poglądu na wpływy 
cudzoziemców zalewających Rzeczpospolitą 
przejdziemy teraz do dworu królewskiego,
przypatrzymy się otoczeniu Stanisława Au­
gusta. W początkach panowania najbliższy

Plewmę, a Suiejman basza usiłując przefor­
sować wąwóz Szybka. Wreszcie zdawało się. 
że turecki generalissimus porzucił kunklator- 
ską rolę i przedsięwziął energiczny ruch 
przeciw linii Jantry. Nie da się zaprzeczyć, 
że jego ruch zaczepny był przedsięwzięty za 
późno i z niedostatecznemi siłami. Wscho­
dnia armia turecka, nie mówiąc już o prze­
forsowaniu, nie dotarła nawet do linii Jan- 
try. Tutaj wypada pomówić o przyczynach, 
dla których przeforsowanie stanowisk rossyj- 
skieh nad Jan trą było niemożliwem wśród 
obecnych stosunków a prawdopodobnie i na­
dal będzie niemożliwem. Frzedewszystkiem 
przeforsowanie Jinii Jantry z powodu szcze­
gólnej właściwości terenu, może być podjęte 
tylko z nadzwyczaj wielkiemi siłami. Aby 
dotrzeć do kotliny środkowej Jantry musi 
atakująca armia turecka obsadzić wprzódy 
pasma wzgórz okrytych gęstemi lasami, oto­
czonych baguistemi dolinami a ciągnących 
się nad Banickim Łomem. Wzgórza te ua 
wszystkich punktach, w których przeprawa 
jest możliwą, obsadzili Rossyanie. Jedyna dla 
artyieryi przydatna droga prowadzi z Cerko- 
wny przez Kairkiój i Suszycę do Draganowa, 
gdzie Jantra w kącie prostym zwraca się ku 
wschodowi. Właściwe przeforsowanie linii 
Jantry jest więc tylko pomiędzy Boriią a 
Draganowem możliwe a to z następujących 
powodów: najpierw teren sam nastręcza do
tego sposobność, powtóre Jautra nie stanowi 
w tem miejscu taktycznej przeszkody a po 
trzecie armia, przeprawiwszy się przez Jan- 
trę i idąc doliną Rusity, może w jednym 
dniu dotrzeć do miejscowości Stary, zkąd 
przez Mekis i Jandsi prowadzi dość dobra 
droga do Górnego Studna. Mniejsze oddziały 
mogą wprawdzie przeprawić się przez Jan- 
trę pod Radanem, ale teren nastręcza w tym 
kierunku takie trudności i przeszkody dla 
maszerujących naprzód oddziałów, że korzy­
stanie z tej drogi zwłaszcza wobec wyższo­
ści artyieryi rossyjskiej jest dla Turków pra­
wie niemożliwe. Co się zaś tyczy Bieli samej, 
to nie ulega wątpliwości, źe potrzebaby dłu­
gich walk wstępnych, aby z Kazelewa móc 
się tylko zbliżyć do stanowiska rossyjskiego. 
Zbliżywszy się zaś, musiałaby atakująca ar­
mia zdobyć bardzo silnie oszańcowaną i da- 
Iekonośnemi działami obsadzoną równinę i 
szeroki most na Jantrze, co bez wątpieuia 
nie łatwą jest rzeczą. Dziś już z pewnością 
można twierdzić, że operacja ta stała się 
niemożliwą. Armia w. księcia następcy tro­
nu, została zresztą w ostatnim czasie zna­
cznie wzmocnioną. Pierwotnie składała się 
Z 11. 12 i 13 korpusu, obecnio przyłączyły  
się jeszcze do niej jedna dywizya 5 korpu­
su, jedna dywizya 7 korpusu, jedna dywizya 
3 korpusu, dywizya gwardyi i dywizya ka- 
waleryi. Gdyby jedna dywizya wraz z kawa- 
leryą i artyierya wynosiła tylko 12.000 lu­
dzi, to przybyło'do tej armii 40.000 świeże­
go wojska, które już stanęło na swych sta­
nowiskach. Nadto maszerują przez Rumunię 
2 dywizje gwardyi, 24 dywizya 2 korpusu 

dwie dywizye kawaleryi, które w przeciągu 
jednego tygodnia połączą się w części z ar­
mią wschodnią częścią zaś z armią zacho­
dnią. Jakkolwiek o innych dywizjach gre- 
nadyerskich. które mają przybyć z Rossyi, 
dopiero za trzy tygodnie inoże być mowa, to 
jednak jest rzeczą pewną, że Rossya do po-

dwór przeważnie z cudzoziemców był złożony. 
I nie mogło być inaczej. Możniejsza szlachta 
a tem bardziej panięta z domów pierwszo­
rzędnych, patrzyła z pewną niechęcią na par- 
weniusza w koronie i stroniła od niego. . . 
Dla niej był on zawsze „stolnikiem litew­
skim11 albo „ekonomską detynąP  Dumna, za­
patrzona w swój majestat, magnacka szlachta 
nigdy urzędu dworskiego niebyłaby przyjęła 
u jakiegoś tam narzuconego jej króla. . .

Radziwiłł Panie Kochanku plecami 
często się odwracał do Najjaśniejszego Pana,
i tak zamaszyście zarzucał wyloty, że doty­
kały one nieledwie nosa Jego Królewskiej 
Mości. . . Pewien szlachetka , zbogaeony 
wprawdzie, ale nie z pierwszorzędnego domu, 
niegdyś z Nancy kolega Poniatowskiego, kie­
dy mu ten przez pośrednictwo wspólnego 
znajomego proponował urząd dworski, odpo­
wiedział z drw inką:

— Powiedz stolnikowi, że przyjąć go 
mogę na masztalerza...

“Czartoryscy także odsunęli się od sy­
nowca, widząc że ua ich pasku chodzić nie 
potrafią czy nie zechce — zostawało więc 
królowi, albo stworzyć ludzi nowych z miej­
scowych żywiołów, albo otoczyć się cudzo­
ziemcami. Na pierwsze z początku zdobyć się 
nieumiał, i dopiero później hajduka Byszew- 
skiego podniósł do wysokich godności woj­
skowych, skrybenta czy kaligrafa Komarzew- 
skiego przeobraził na jenoraładjutanta i de 
facto na czele administracji wojskowej po­
stawiły wielu innych z pyłu kancelleryi ziem­
skich i grodzkich pod niósł do godności ka­
sztelanów i wojewodów. . . W pierwszej atoli 
cli wili brał to co miał pod ręką, a że cudzo­
ziemcy garnęli się doń, więc" pośród nich 
wybierał.

łowy października wprowadzi do boju 100.000 
świeżych wojsk doborowych. Takim wojskom 
naczelna komenda turecka, zdaje się. nie bę­
dzie mogła przeciwstawić dostatecznych sił 
zbrojnych. Armia Sulejmana baszy jest zna­
cznie osłabiona, armia utworzona w osta­
tnim czasie w Orhanie, składa się z żywio­
łów, na które nie można wiele liczyć a po­
siłki ściągnięte z Konstantynopola i Anatolii 
mogą wprawdzie służyć na pastwę dla dział, 
ale nie są wojskiem w eałem tego słowa 
znaczeniu. Podług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa kampania jesienna może się szczę­
śliwie skończyć dla Rossyan. Tylko zupełnie 
nieprzewidziane wypadki lub grube błędy 
mogą spowodować inny rezultat kampanii.

O bitwie pod Oerkowną nadeszły dotąd 
skąpi wiadomości. Przedewszystkiem geogra­
ficzne miano bitwy nie jest właściwe. Bitwa 
ta nie miała miejsca pod Oerkowną, lecz po­
między Bejin-Yerboką a Sidikioj. Oddziały 
księcia Hassana zostały już 20 września za­
atakowane przez jednę dywizję 13 korpusu 
rossyjskiego i jedną brygadą 11 dywizyi. Po 
zaciętej walce zwycięztwo nie przechyliło się 
na żadną stiunę. Dopiero uazajutrz Rossya­
nie otrzymawszy posiłki, odparli egipską dy­
wizję aż do Oerkowny.

Pod Plewną sytuacja stała się bardzo 
krytyczną. Rossyanie podejmą bądź co bądź 
atak na pozycje tureckie, gdyż inaczej nie 
podobna zmusić armii Osmana baszy do od­
wrotu. Tymczasem ograniczają się na ostrze­
liwaniu pozycyj tureckich, podczas gdy Ru­
muni zbliżają się powoli zapomocą przeko­
pów do drugiej reduty grywickiej. YV Ru­
munii zostały już powołane rezerwy pułków 
terytoryalnych i piechoty liniowej. Na żoł­
nierzach uie będzie zbywało rządowi rum uń­
skiemu. Idzie tylko o to, zkąd wziąć kadry 
dla tej nowej rekrutacji. Zakupno karabinów 
systemu Peabody'ego nie napotyka na żadne 
przeszkody. Gwardya rossyjska przybywa bez 
przestanku. Nadto nadciągają oddziały gre- 
nadyerskie i rezerwy rozmaitych pułków. 24 
dywizya piechoty odjechała przedwczoraj do 
Gałaezu a około 5go października stanie w 
Zimnicy.

( lo t a  rum uńska).

Pol. Gorr. ogłasza w oryginaluem brzmie­
niu notę, którą rumuński minister spraw ze­
wnętrznych wystosował do rumuńskich agen­
tów za granicą w sprawie okrucieństw, doko­
nywanych przez Turków na pobojowiskach. 
Z dokumentu tego wyjmujemy najważniejsze 
ustępy: „W depeszy z dnia. . . mówi p. Co.- 
golniceano, uwiadomiłem pana o nieludzkiem 
postępowaniu wojskowych władz tureckich z 
naszymi rannymi i ambulansami w Plewnie. 
Coraz okropniejsze fakta zwiększają z dniem 
każdym powszechne oburzenie. Podzielając 
zgrozę, jaką wzbudzają te fakta w wszystkich 
świadkach, nie waham się ani na chwilę uciec 
się do jedynego środka, który daje nadzieję u- 
sunięcia złego przez to, że mocarstwom pod­
pisanym na konwencji genewskiej podaję 
do wiadomości okrucieństwa, jakich się 
codziennie dopuszczają dowódzcy i żołnierzu 
tureccy. Na pobojowisku grywickiem pozo­
stali dnia 18 września major Mikołaj Joan i 
kapitan Nastase, którzy byli zbyt ciężko ra­
nieni, aby się mogli schronić na bezpieczne 
miejsce. Baszybożuki, którzy po odwrocie 
walczących wojsk w padli na pobojowisko, 
porąbali ich dosłownie w kawałki. Zresztą 
ranni rumuńscy,, którzy tylko w małej liczbie 
zdołali potajemnie umknąć z pobojowiska, po­
świadczają zgodnie, że widzieli po ukończe­
niu walki, jak bandy morderców wpadły na 
pobojowisko, rabowały i kaleczyły poległych 
a rannych dobijały wśród okropnych mąk. 
Nie można zatem wątpić, źe okrucieństwa te 
są nietylko cierpiane, ale nawet dokonywane 
z upoważnienia dowódzcówr armii tureckiej. 
Na stwierdzenie tego może posłużyć i ta o- 
koliczność, że armia turecka, lekceważąc so­
bie wszystkie, przez państwa europejskie w 
prawną formę ujęte humanitarne przepisy, 
przedewszystkiem członkom „Czerwonego 
krzjża11 nie pozwoli rozwinąć błogiej dzia­
łalności. Uważając naszych rannych za pewną 
zdobycz dla swych upoważnionych morderców, 
strzela ta armia umyślnie na białą chorągiew, 
a ponieważ przy naszych ambulansach dwóch 
ludzi padło już ofiarą swej odwagi i swego 
poświęcenia, więc wobec pozycyj tureckich 
musiała ustać wszelka czynność naszego per- 
sonalu sanitarnego, wystawionego na niechybną 
zgubę. Ztąd też pochodzi, że trupy naszych 
poległych aż do tego dnia leżą niepogrzeba- 
ne. Fakta te, przenoszące nas w czasy naj­
straszniejszego barbarzyństwa, są skonstato 
wane przez kilku zagranicznych attaches mi­
litarnych. Niepodobieństwem jest, aby mo­
carstwa. które przystąpiły do konwencji ge­
newskiej, ograniczyły się na samem przy­
jęciu takich ohydnych wypadków do wiado­
mości.11 Nota domaga się w końcu ustano­
wienia komissyi międzynarodowej, któraby 
przedsięwzięła śledztwo w sprawie „kary­
godnego postępowania tureckich władz m ili­
tarnych.11 Dokument to pełen przesady.



(A n g licy  o  r o s s y js k ie j  t a k ty c e
wojennej.) iy mauwej puu wezwauiem sw Antoni

Tui PO pierw szej b itw ie pod Plewa* się 2 b. m. w obecności prezydenta miasta p
naczelna komenda armii rossyjskiej straciła Jasiń sk iego^  ks. kanonika Hausmanna, repre- wińlft w oczach Anglików « * >- '

(Z  obozu Sulej mami baszy)

„Sulejman basza — pisze z Szybki ko­
respondent Presse 21 września — jest bo­
żyszczem każdego prawowiernego Turka a 
jego energia wsławiła go już w Hercegowinie 
i w Czarnogórze. Miałem szczęście trzy mie­
siące bawić w jego obozie i to w nąjbliższem 
jego otoczeniu. Armia jego składa się z mu­
zułmanów ze wszystkich okolic państwa ot- 
tomańskiego, ale główną część składową tej 
armii stanowią dzielni i skromni Anatolczy- 
cy tudzież waleczni Arnauci z sandżaków Ja­
nina i Dibra. Z tych dwóch dystryktów po­
chodzą także baszybożuki wcieleni do atmii " t '" ' .......   * j ^ u y  znaczne } ^
Sulejmana baszy Ale nawet sam Sulejman k’> wielkie zapasy żywności i amunicyi, do I radca szkolny Henryk Szmitt 

» „ u..— — i—- . tej samej Plewny, która według poprzednich
uHarminnśp; rOSSviskicll bcło

> i a n,oweS° budynku szko- ! gm achu, zw łaszcza gdy  nadto  otworzono w szv-
ły  ludowej pod w ezw aniem  sw. A ntoniego, odbyło I stkie ru ry  wodociągu, 
sic 9, h m W ohecnnsm m « . . i . . .  . i

siracua jasmsKiego, ks. iranoniKa H;
wiele w oczach Anglików, a w czasach osta- zentantów Bady szkolnej krajowej i Bady miej-
tuich, w skutek sprawozdań i szczegółowych skiej, grona nauczycielskiego, oraz uczniów i
krytyk angielskich korespondentów, którzy uczennic zakładu. Po nabożeństwie i poświęce-
wykazali bardzo jasno  niedołęstwo wodzów  l poswięce-

   ...... w uiu gmachu szkolnego przez ks proboszcza Wo-
ł-v«ovi«kich i błędy przez nich popełniane, drzejca, przemówił p. prezydent do zgromadzo- 
■ r  J i i i  wanerałowie rossyjsey resztę powagi nej dziatwy, zachęcając ją co piacy i pos-u- 

stranh gane . G szeństwa. Dyrektor szkoły p. Kosciuk podzieko-
*  "  ‘ Wał obecnym panom w imienin dzieci, że ra-

„KoormiMO « » *  ni™ -*-:' .

w politycznych i wojskowych sferach lon­
dyńskich. Najbardziej zaszkodziła Rossyauom
w oni..ii angielskiej „ ™o/ mieciiym panom w imieniu dzieci, że ra-

  . «ossyauo  obecnością swoją uśw ietnić tę  uroczystośćw opinii angielskiej wiadomość, że Turcy c k inspektor krajowy Mandybur ij  » i; ronrowadzic do Plewny znaczne posił- Panowie o. *■ t  Q ! i • , •zdołali wprowa ivmtn6n, { . P - radca szkołlly Henryk bzm itt, dziękując p.

prezydentowi za gorliwe zajmowanie się szkoła­
m i  J i ir ir  r d - l i  l i  t a m  « * « * « « »

me potrafił z tych baszybożuków wytworzyć 
rycerzy. R ab u ją  oni na w łasn ą  rękę a euro­
pejscy korespondenci i lekarze^ bawiący w o-
bozie tureckim, muszą dobrze zamykać i ni! I łuby nadmieniać, że wśród taku-iri*11' u\  V-v~ I SKleJ> 1 w H *  samym auctiu 

: .......—  - P - I drwią sobie z rossyjskiego sztabu I P o w i l i  do_d.iatwy szkolnej.'

— P r * e d  s ą d e m  przysięgłych w 
dzielnicy londyńskiej Old-Bailey, toczyła się. w 
tych dniach ostateczna rozprawa w procesie, 
który w całej Anglii budził ogromną sensacyę. 
Przedmiotem procesu była zbrodnia istotnie nie­
słychana, gdyż rozmyśle zamorzenie człowieka 
głodem. Na ławie oskarżonych zasiadały czte­
ry osoby : 26 letni Ludwik Adolf Staunton, go­
spodarz ; jego 24 letni brat Llewelly, małarz; 
żona tego ostatniego Elżbieta Staunton, licząca 
lat 28 i siostra tejże, 20 letnia Alicya Bhodes. 
Potwory te oskarżone były o zamordowanie żo­
ny Ludwika Stauntona przez systematyczne uj­
mowanie nieszczęśliwej pokarmu. Ludwik.Staim-i a —: = 1 1

“ - —   , _ u WWliO aitL 1 P li” 1111ZJ 11UU1U1>  '■ v.ł vu V1V
nować swe kuferki i torby podróżne przed drwią sobie z rossyjskiego sztab^/ffon03' ^ ^  
tymi bronzowymi" rycerzami. Pan Henryk wszystkie bez wyjątku dzienniki . S *?0 
\V orlhley zrobił w tej mierze smutne do- Dzienniki sprzyjające dotychczas Rn« v  
świadczenie : baszybożuk, dany mu do posłu- suwają się w swych wycieczkach nla--’ .P° '

''■'U— : -' dnie,; niż dzienniki, które nio-dn ,_°Hnie

wiadomości rossyjskich była całkiem I ‘ “ -r * " '*‘,ic się szao-ia-

* v * “ -  * 5 n n ę•iii do dziatwy szkolnej. ' | o lat 12, jedynie dla jej posagu, posiadała bo-, . . .  . ,  wiem oi
^ zn aW ^ r ilj o H a  zwiedziło brawszy

wiem około 3 tysięcy funtów szterlingów. Ode-
wczoraj 3928 osób. w swe ręce cały ten posag, postanowił

pozbyć się zony, chociaż już był został ojcem.

świadczenie: Daszynom*., uany mu do posłu- fJ‘iT1 ni ̂ dziennikj które n ic d ^ n ie *̂ mr!<!° święceń _ —^.rwwego we •,i"J'-‘' ,,u 9 tie nieszczęśliwej, która
gi. skradł mu pugilares z piemądzmi i ulot- ^aIeJ' Eossya I tak Disze nnmied Dwowie złożyła dyrekeya tegoż banku na ręce dręczona ciągle przez męża, popadać zaczęła w
nił się z obozu. Podobne epizody należą do -y ■ n ajlu News- Takiei n ied o W n n '^  p a n a  prezydenta miasta kwotę 300 zł. w celu cierpienie umysłowe Dla łatwiejszego wykona-

a wojennego. Czer- -i. ł.*z?®8C|, Hra«wa dla nbo<ri«h mi  ......................... -• - ■ -

_ w  ̂ - - ■«/--- "wonn ojoem,
= ; ® a i ’ <W» « » o g i c h .  Z powodu po- 2 bratem, bratową i siostrą tejże uknuł for- 

święcenia ^doinu ^gal. banku kredytowego we malny spisek na życie nieszczęśliwej, która

■L/Ul Aaiwiejszego wykona-
, i w ceiu “ -hrodni wysłał Ludwik Staunton swą żonę, na drzewa dla ubogich mieszkańców ima- " ,a . /  d brata Llewelly, mieszka-

T.wowa. Za ten dar szczodry, który stoso- f  dziecKie u uo ^ ^   t - . .
ie do wyrażonego życzenia '

_  j i i u i i } a r t y s t a  d r a m a t y -■ j  • w zywuosc i me porranii wówczas po- Wardzyński, który przed pięeią latyMillenium “  odznacza też przy każdej * dzi<5 jej do zwycięstwa, jakże można ^  kroki stawiał na scenie lwowskiej, w 
srm óhuości księcia czerkieskiego, # komendę- PJ ussl.Md, ażeby w zimie miał żołnierz P'er . zakońezył życie w Krakowie na su-sposcD korpusie. Nowością będzie p żywności i ażeby zwyciężał ^  „ T  ;- J -rującego czytelników wiadomość,
ZapeWUfi , nr,nrl/ipot' u

,  . - . liczności me może Dyc mowy o kampaniibardzo walecznym żołnierzem ; me colme się . - bo skoro oficerowie me potrafili w
„r7,>d największem niebezpieczeńst wem i k o -  t - knej porze letniej zaopatrzyć swej armii

v , u ich słynie jako doskonały jezdziec. i ? vvVJu0ść i skoro me potrafili wówczas no- 
smciimiu basza odznacza też przy każdej ^ adzić jej 1

....................mia czerkieskiego, komendo- P usz,.zać, ; ------
» korpusie. Nowością będzie V J r  mjem żywności i ażeby zwyciężał
szych czytelników wiadomość, P°, - j  zamieci śnieżnych? Nie ma takiej nie-
-erkieski jest z pochodzenia ZI10ści, której by się nie dopuszczono i

u i- i uazywa się St. Clair. Był on nie- być mowy o zwycięstwach armii
5 ' 1? '  vk )wnikiem czerkieskim, a przed laty nie • k;gj dopóki naczelne dowództwo spo-

gdyt, pułków k rodowitą Polką, pod r0S8J i f  Ł z i e  w rę ach wodzów dotychcza-osiadł z ^ f  aimował się szerzeniem oświa- czywac Dęuz

'miedzy Czerkiesami. To tez Czerkiesi u- sowyCN‘ie 0 wiele korzystniej wyrażają
ważsia go za Boga, *a Anioła stroza, i z Zdaje się — pisze teu dziennik

1 l l i n  poświęceniem pełn ą wszystkie . trzeba zwracać uwasn —■największem B . k£mUem spełnieniem Błn*K.. ze me trzeua
i f l ł T A  »*■ 4r / L '* t 7 .  k  L i

do wyrażonego życzenia 
, składa prezydent miasta p, Ja s i-ski y 

| rekcyi banku kredytowego uprzejme podzięko 
wanie. F

a użyty bę- jącego odludnie w miejscu ustronnei 
Jasiński dy- już biednej kobiety nie wypuszczon

m, zkąd 
. .  izczono. Gło­

dem, zaniedbaniem nąjzupełniejszem i wszel-
I kiemi udręczeniami powoli spychano ofiarę do 

grobu. Matka umarła też po jakimś czasie, a 
 ____   . . wkrótce za nią i jej dziecko. Tymczasem Lu­

dwik Staunton żył z Alioyą Bhodes jak z żoną, 
nie troszcząc się wcale o los prawowitej mał­
żonki i dziecka. Nareszcie zbrodnia doszła do

J/UV*VU —  v -- MUKiUJr /j VV JTIlPZlU lJ Uli UU1UUU "L***” V”J * “J viv r¥ Jkl
że ten książę czerkieski jest z pochodzenia wśród zamieci śnieżnych? Nie ma takiej nie- choty- Wardzyński powiada Czas —  byj arby- -    lumuma aoszia ao
SyL-ntem i nazywa się St. Clair. Był on nie dorzeezności, którejby się nie dopuszczono i stił pełnym zapału, namiętnie zamiłowany w wiadomości władzy i przy zarządzonej obdukeyi

hrrt mn«rw „ ------------  - - , ----- .-.--jy w 8lnż,eniu jej, co po Częśoi zwłok> lekarze zdołali jeszcze sprawdzić, iż
zynąjego przedwczesnej śmierci, śmierć nieszczęśliwej nastąpiła wskutek rfodu.

sztuce, nieznużony
było także przyczyną jego przedwczesnej śmierci 

— A kadem ia u m ie j» (u  . n
2 b. m. odbyło się posiedzenie Wydzioh^ei m oskarżonyeh przez najpierwszye 

ro. Członek prof. Karol lonHynskich, uznał wszystkich cz
KSZifllJ   1__

jego rozkazy. Znakomitem spełnienie7«t{Ŝ l e l4t ‘," “ '* “ “k' ’ - 1 , « u uzmnnur
rekonesansowej i podjazdowej przyczvnT ? ^ I w Die ze zvvracac uwagi Rossyan na t I °Zyta* 
Czerkiesi nic mało do zwycięJtw S £ y  m',SZ3 DOrUOTTC Wszelkifi 1 fes0i'ze
reckiej. tu '

Dzisiaj bombardowano znowu na roz

nieszczęśliwej nastąpiła w skutek głodu. 
Sąd przysięgłych pomimo świetnej obrony 
oskarżonych przez naj pierwszych adwokatów 
1 - 1- - "  1 ■' czworo winnymi| gicznego. Członek W  Karol ^ndyńskm h, , .

czytał O W aw syńcu Korwinie, Szlązakn i-o- roz“ )S g0 ™m'lior3tvva i tylko odnośnie do
a  noniS7vć wstoIH^ “ “ lui | fesorze uniwersytetu krakowskiego D, p <; !. k kobiet przypuścił okoliczności łagodzące No
L* ^ b y  I skini XV wieku. _  Następ**? ^  ^ b n n a ł  skazaf wszv-

.o-niz™ , . uuojcsię stkmh czworo na_ karę śmierci przez powiesze- . F, w uy, azeny skim XV wieku. — m ,St̂ g° du.ia «>dM  .
“J k am p an ii wyjść przynajmniej bez wsty- m iało posiedzenie delega o syi historycznej
d C hociaż a tm o sfe ra  życ ia  p u b lic zn eg o  w  celem uchw alenia in s tiu  cyi a archiwów ar 

ie s t na  w sk ro ś w n id ------  -  =
r  J/V r? ADOiiC-

nie. W motywach wyroku sędziowie nazwali
czyn osksrżonych barbarzyńskim i prawie bez-

w myśl u-1 przykładnym w rocznikacli kryminalistyki, 
ąją pod za- A

N o t a t k i  l i t e r a e k o - a r t y s t y e z n e .

. ,, .......... .oi,wie S  W s i , ° , u n i e , , l «  J e l o w i c h f e -
, - —> — - -j—    , . “i"'------ ------- *1 °tizymał godność tajnego rad, £ ° m ^uoźą się w naszych czasach nr,»j .i ■

juz byleby Mę skończyła, gdy pozwolono mu I P^Juaieżnych im najwyższych stanowisk. W roku _1859 był członkiem Rady państwa i bo twórezość bieżącej chwili ' drobna « 
działać na własną rękę. Ale ci panowie, w |  ■ teu zaprowadzony jeszcze za czasów mianowany drugim prezydentem najwyż- ksi?Sarski wymaga" pewnej okrągłej liczby to

I8Ś1 L ^ " ^ 2:
„ hnłrruroL-if.b of„„„„i.-0,.h i_i.„i u I uralfi rossviskiol ; i r . : I w miesiąc

t  B r .  T a d e u s z  Ł i c l i t e n l e l s ,
 ---------  ̂ * . , . ' f  ‘ ,“‘̂ ‘'‘1 P<J" zmarły dnia 2  b. m. w Wiedniu członek Izby| siadali odpowiednie uzdolnienie: ale w kam- ^  , iczył łat 80 Już w roku 1853 iasto’
panii obecnej pokazało się, że ten system jest waJ gad(, szefa sekcyjuego w  m in is te rs tw ie  
bardzo zgubny, głownie przez to, iż inne  Lj i : — ’ .............

żyła się oczywiście o wojnie. Sulejman, któ P ^ ‘ V  P r  ■ *  ? wał posad,/ szefa
yf mówiąc nawiasowo, napił się trochę ma-  bardzo zgubny, głownie przez to, iż inne Ł otr

s t m  (wódki), utrzymywał; że wojna dawno P0^ 1, f  P?lu "Ojskowem nie mogą zając Pra
. . . J przynależnych im najwyższych stanowusk.

mowani o bułgarskich stosunkach lokalnych I ,ra 
i że mogą daleko trafniej oceniać ztamtąd ko- w

, ■ • i • i - l______n  .i-

rossyjskięj administracji i kierowni-

W marcu 1861 otrzymał pre. 
nowo utworzonej Badzie stanu, a

i     O O V W .“ V - ............'  —

rzyści. jakie do operacyj nastręcza teren wBał-

3 później zo sta ł członkiem  Izby panów.

i /Jj 01,1, lio-hu^na UaW]pdy’>  ̂“ V‘,Vj,tłłAX 11 J “ 1 ̂  piZiCU I lnij
kamitTi, niż generał dowodzący na miejscu. Na g orn, D ce sa rs tw o  fraueuskie. D ynasty i 
to samo uskarżał się już serdar Abdul Kerim takje‘ n,?Wowr nie zagrażają jeszcze wprawdzie 
basza. — Sulejman jest zresztą bardzo ostro- 1370/ |n,Gszezęśeiu, jak Bouapartyin w roku 
żnym w rozmowie, tak jak każdy prawdziwy enje ' ’ a‘e. mimo to wykazuje Rossya obe 
Turek ; mimo to przebijało z jego mowy, że ~ J 9 u je m n y c h  s tro n , co P r .m m

i  l o m . , . - .  1 . ---------------------   :  n / r . i . . .  . _ n  A i :  U a

„i . J WlAllłlUJOl l I 1 LICI U VV UŁ r \ i  • . - »     - -
hrnO r.W k9 WeS ° i p o rów nu ją  re z u lta ty  ty ch  , , „ le iTnia r. 1862  sp raw ow ał godność kan-

1 W z n ieszczęściam i iak ie  n r /o d  7 iaty  ^ u z a  orderu F ranciszka Józefa. Po ustąp ien iu. - - —......... j j  r  I cierza orderu Francis; . -------
uranów z nieszczęściami, jakie przed 7 laty Schmerlinga r. 1865  w zią ł dym isję  3 ^
nawiedziły cesarstwo fraueuskie. Dynastyi |  Zy d e n t  jjady stanrl- yy Izbie panów .
R nm im /-—-- - ’ - - w pływ  bardzo znaczny.

, -...............  r --- ;-j—  - („oya 1 laty- Dotychczas m n iem an o  powszecT
Jsman basza, 111 i Mehemed A li uas że p a ń s tw a  d e sp o ty czn e  m ają  na jlep sze  ar
ią u niego dobrze zapisani. Br. Schwa - albowiem państwa takie są najlepszą szeru, noszący dziś nnzwjlchA TOisima na . .

ani Osman
nie Si

^ l e u j e m ^ h ^ ^ P r ^ r p ^ d  ^
D oty ch ez as  m n iem an o  p ow szechn ie , tropo lita lny  dNecezyi warszaw sbiej, p ra ła t me -■ - p o n ia iriy , um arł w  zeszła sobotę w W arsza

zenberg, noszący dziś nazwisko E ssin ia  MU wytworzenia posłuszeństwa i 
szy i piastujący godność komendanta kawa | skowej rPyrnCzasem przekonujemy 
]en i  u trz y m y w a ł, że Mehemet Ali jest nis-1  --------- .-- , ■ ■ •
, . * .  -* !■ • • ■

- a rm ie ,
wiem państwa takie są najlepszą szkołą 

do wytworzenia posłuszeństwa i buty woj­
skowej. Tymczasem przekonujemy się. że to 

Vs'  I przypuszczenie jest mylnem, jeżeli na czele 
ży-|«rrr,i; J  sto i taki

 J  ' *  ' . ‘ m a i  t t l U U  Napoleon
każdym innym wypadku przekupstwa

na porządku dziennym, 
takich państwach kontroli

r i .  •

— roinumr
wani w przedrukach, że nie potrzebują płacić 
autorskich rcmuneraeyj; nie bardzo oczytani, 
bo z nielicznym wyjątkiem znają książki tylko 
z okładek, przerzucają podręczniki historyi lite­
ratury, aby w nit-.li znaleść wskazówkę, które 
z dawnych dziel warto podać na nowo publi­
czności. Ani wątpić, że przedruki potrzebne są i

I pożyteczne, ale prowadzone systematycznie, wy­
bierane umiejętnie a nie dorywczo i na oślep, 

inistrut,-,.. j _____ :   jak się dzieje zbyt często.

Nestor księgarzy i nakładców polskich,

i ,. ,  j -  pi»ypuszczenie jest mylnem, jeże
k iego  p o ch o d zen ia  1 cz ło w iek iem  bez należy- arrnji państwa despotycznego nie
tego  w y k sz ta łcen ia  wojskowego. Na to odpo- geniusz, jak Fryderyk Wielki albo
w ied z ia ł m n Sulejman basza : „B aro n am i I. W każdym innym wypadku przekupstwa
mogą hyc. wwysiy, a co się tyczy wykształ , UieUCzciwość sa na porządku dziennym

e j  obecni domyślali sie, / e do tego przy* sze posady książęta zajmują najwyż-
czyni* *  f m *  r f o l f y c ^  S i " , *
czelnego wodza przez podwładnego Essinia ich zostanie i » « , / i i ii___   T ̂  ,-ł mi rt ohcnT» — -1- i ł  > ■  -r
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ogniem. Cztery robotnice i jeden robotnik po 
nieśli bardzo ciężkie uszkodzenia, a wielu in 
nych zostało lżej poparzonych. Na szczęście cali 
sala, w której nastąpił wybuch, jest blachą że
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wkrótce sympatyę wszystkich czytelników, bo 
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Przerzucając te  p ię k n e , częstokroć gorą­

cem uczuciem natchnione a zaw sze zajm ujące, 
karty , czujesz niepodobną do n aśladow an ia  won 
praw dy, pew nyś, że w szystko, co tu  znajdujesz, 
rzetelne i p raw dziw e, że n ic  tu  nie m a nie- 
tylko fałszyw ego, lecz naw et przesadzonego lub 
naciąganego. Z najżyw szem  zajęciem tow arzyszysz 
sym patycznem u autorow i, począwszy od pełnych 
swobody la t dziecinnych, gdy mu nożyk p rzy ­
chw ycił w argę, gdy z w ichrem  na w yścigi pę­
dził n a  kucyku, aż do owej stanowczej dlań 
epoki, gdy jedząc gorzki chleb tu łac tw a , w  naj- 
św ietm ejszem  ognisku eyw ilizacyi nowoczesnej, 
do którego biegną w estchnien ia  milionów  ludzi, 
patrząc, jak przed nim  „rw ie i kipi szalony 
B ab ilon ," uczuł w sobie dziw ną, niezem nie- 
zapełnioną próżnię, jak ieś nieokreślone, n ieuga- 
szone pragnienie, k tóre m u odetchnąć i spocząć 
nie dało, dopóki nie p osłucha ł w ew nętrznego 
głosu , nie w yrzekł się św ia ta  i nie pośw ięcił 
służbie Bożej

Pom iędzy terai dw om a okresam i ogrom na 
przestrzeń jeśli nie czasu, to u c z u ć , w rażeń i 
wypadków. Szkolne czasy w W innicy, akadem i­
ckie studya w K rakow ie i W arszaw ie, pobyt 
w domu, hulaszcze wycieczki po okolicy, po­
dróż na K aukazie, w ielkie zdarzen ia  w k ra ju , 
w których tak  żywy u d z ia ł przyjm ow ał zacny 
poseł hajsyńsk i, pobyt w  G ałicyi i we Lw ow ie, 
tu łaetw o, podróże po Szw ajcaryi, A nglii, B elgii, 
F rancyi i N iem czech , w ydaw nictw a literackie  
w Paryżu  —  oto szkielet „w spom nień ,"  od 
których się oderw ać nie można. O ich s tre ­
szczenie trudno się kusić, tak  zw ięzłe, tak  
wymowne, tak  odrębnym  nacechow ane kolory­
tem . Styl. jędrny , pełen barw y , często kw ieci­
sty . obfity w  porów nania, nie wychodzące je ­
dnak nigdy po za gran ice dobrego sm aku.

G O S P O D A R S T W O  1 H A N D E L
-f- W i e d e ń ,  2 października. Spęd na 

dzisiejszym targu na nierogacizny przewyż­
szał spęd zeszłotygodniowy o 78 sztuk, było 
bowiem dzisiaj razein 3319 sztuk, mianowi­
cie towaru lekkiego 1167, średniego 1101 
i ciężkiego 1051 sztuk. Cośmy powiedzieli 
w sprawozdaniu z dnia 25 września, że mi­
mo spędu rosnącego z każdym niemal tar­
giem ceny ustalają się i większe na targo­
wisku ożywienie, moglibyśmy dziś tylko po­
wtórzyć. Szczególniej na towar lepszy popyt 
był dzisiaj ożywiony przy eonach zeszło tygo­
dniowych, podczas gdy towar pośledniejszy 
na popycie wprawdzie stracił nieco, ale pra­
wie nic na cenach. Płacono: towar lekki 36 
do 44. średni 45—48, ciężki 48—51 zł., za 
100 kilo ż. w.

/

W y s t a w a  k r a j o w a .

(P aw ilo n  naftowy.)

I.
(W —r) Pawilon z wystawą nafty i 

wosku ziemnego, wraz z pizyrządami wier­
cenia, przedstawionemi przez jedną z naj­
większych i najracjonalniej prowadzonych 
kopalń w Galicji, wskazuje, iż możemy przy­
najmniej w jed n e j. dziś może najważniejszej 
gałęzi przemysłu górniczego, przewodniczyć 
Europie. Ozem dla Anglii jest węgiel, tern 
dla nas nafta być powinna. Pracując odpo­
wiednio w tej gałęzi przemysłu górniczego, 
nie potrzebujemy obawiać się konkurencji 
Ameryki lub sąsiedniej Wołoszczyzny, gdyż 
nasze położenie' geograficzne, przynajmniej 
w tej mierze, ułatwia nam zwyeięztwo w 
konkurenoyi.

Wystawa krajowa przedstawiająca kra­
jowi i zagranicy nasze olbrzymie skarby naf­
towe i woskowe, ka e nam myśleć o przy­
szłości, zerwać z teraźnięjszem postępowa­
niem i dążyć do reformy. Kongres producen­
tów nafty jest pierwszym krokiem na tem 
polu, a po ludziach którzy ruchowi przewo- 
wodniczą, spodziewać się można, że słowa 
wkrótce w czyn się zamienią.

Przystępujemy do opisu pawilonu nafto­
wego. Zewnątrz stoi wieża do wiercenia, wraz 
wszelkiemi warsztatami i przyrządami, na 
których robotnicy od trzeciej do szóstej go­
dziny po południu pokazują nam mozolną 
pracę wydobywania naity. P. Klobassa, wła­
ściciel fabryki w Bóbree, nie szczędził kosz­
tów, aby publiczność zaznajomić z rozpowszech­
nionym w zachodniej Galicji systemem ręcz­
nego wiercenia.

We wschodniej Galicy i dopiero od roku 
zaczęło się wiercenie i ogranicza się dotąd 
tylko na niedostateezuem zgłębianiu szybów. 
Nadmienić wypada, że w Bóbrce ort kilku 
już lat wiercenie odbywa się za pomocą pa­
ry, na sposób amerykański, lub sztabami, i w 
tym celu wysłał był p. Klobassa teraźniejsze­
go kierownika technicznego p. Jabłońskiego 
do Ameryki na naukę. System ręcznego wier­
cenia, przedstawiony na wystawie w najprzy­
stępniejszej i najpraktyczniejszej formie, wraz 
z przyrządami pomocniezemi, dowodzi do­
sadnie, że się obejdziemy bez obcej pomocy,

i nietylko umiemy korzystać ze wszystkich 
wynalazków n o w o czesn y ch  w tej sztuce, lecz 
także co do pomocniczych przyrządów znaj­
dujemy się na drodze samodzielnego po­
stępu.

Gdyby można było przedstawić wszyst­
kie u nas używane sposoby wiercenia, wszyst­
kie ulepszenia, a szczególnie znakomicie 
zastosowane metody zapuszczania się w głąb 
ziemi za pomocą świdra górniczego, by­
libyśmy przekonali zagranicę , że u nas 
robota górnicza dobrze się odbywa. P. Klo- 
bassa zrehabilitował w tym względzie naszą 
reputację w obec zagranicy, gdyż każdy 
zwiedzający wystawę uznać musi postęp i 
pracę samodzielną.

Nie zapomniano nawet o przedstawieniu 
otworu świdrowego, już wydającego ropę, wraz 
z rurami amerykańskiemu Na tablicy przed­
stawiono f,rzy studnie urządzone za pomocą 
wiercenia. Robotę zaczęto 16 calowym świ­
drem i zakończono ją w 300 metrach na 
otworze 2ya cala bez rezultatu w najgłęb­
szym otworze, a z pomyślnym rezultatem w 
dwóch otworach mniejszej głębokości. Urzą­
dzenie otworu do 300 met. kosztowało 10 
tysięcy zł. i wykonane było jak wiele innych 
parową maszyną o sile 6— 8 koni. Obraz ten 
uzupełnia przyrząd do robienia beczek, po­
mysłu p. Jabłońskiego. Pomysł i wykonanie 
znakomite. W Chortówce składa jeden be­
dnarz z pomocnikiem tym przyrządem do 
100 beczek dziennie.

Wejdźmy teraz do wnętrza pawilonu. 
Zaraz ua wstępie wpada w oko płyta z asfaltu 
naftowego, wyrobu p. Miączyńskiego ze Lwo­
wa, wskazująca, że owe zachwalane Litne- 
rowskie asfalty są tylko dobrze przyrządzone 
preparaty wyrobów krajowych. Na lewo od 
wejścia ustawiono produktu wschodniej Gali­
cji. w której Dźwinacz ze Starania, a szcze­
gólnie Słobodą rungurską, są dwiema najda­
lej na wschód wysuniętemi kopalniami. Słobo- 
da rungurską koło Peczeniżyna od niepamię­
tnych czasów dostarczała materyału dla ma­
ziarzy z Pokucia. Wolfarth i spółka od lat 
kilku rozwijają swoją kopalnię, wytrzymując 
energicznie konkurencję z Mołdawią i Woło­
szczyzną. To też dzięki dobremu kierowni­
ctwu i zapobiegliwości przetrwała kopalnia 
ta nietylko przesilenie przemysłu naftowego, 
lecz także skorzystała z tego przesilenia i 
podniosła się znacznie. Produkt tej kopalni 
jest doborowy. Ko alnie Pzwiniacza i Staru- 
ni odznaczają się obfitością wosku ziemnego. 
Oprócz Borysławia równie obfitujące w wosk 
ziemny są tylko okolice Kaspijskiego rrtorza 
koło Baku. Jednak roboty techniczne tych 
okolic za wzór służyć nie mogą^ '

Z TEATRU WOJIY

Lwów. dnia 4 października.

Punkt ciężkości operacyj wojennych po 
odwrocie armii Meherm.ta Alego przeniósł 
się znowu pod Plewnę, którą Rossyauie na­
zywają Sebastopolom tegorocznej kampanii. 
Porównanie to o tyle jest trafnom, że podo­
bnie jak Sebastopol w kampanii krymskiej, 
tak Piewna w ciągu tegorocznej wojny nig­
dy nie była szczelnie osaczoną, czego najlep­
szym dowodem jest łatwe połączenie się 
korpusu posiłkowego Szef keta baszy z armią 
Osmana „Zwycięzcy". Rossyanie jednak mają 
inne tertium comparationis na oku, pociesza­
jąc sio nadzieją, że Plewnę spolka w końcu 
los Sebastopolal Przekonawszy się, że sztur­
my nawet najgwałtowniejsze do niczego nie 
prowadzą, postanowił Rossyanie chwycić się 
innego środka. W tym celu sprowadzili pod 
Plewnę znakomitego inżyniera gen. Totlebe- 
ua, poręczając mu kierownictwo robót oblę- 
żniczych. Słynny obrońca Sebastopola zwie­
dzał 1 b. m. w towarzystwie W. X. Miko 
łaja i księcia Karola rumuńskiego wszystkie 
pozycye rossyjs ie , rumuńskie i wydał już 
zapewne swą opiu ę eo do sposobu dalszego 
postępowania! Od jego werdyktu zależy, czy 
szturm na Plewnę będzie tego roku jeszcze 
ponowionym lub nie.

Według telegramów z Bukaresztu, pra­
wie wszystkie posiłki rossyjskie przekroczyły 
już Dunaj, i do 10 b. m. staną na miejscu 
swego przeznaczenia pod Plewną głównie 
i nad Jantrą. Armia carewicza, znacznie 
wzmocniona, zamyśla, jak słychac. rozpocząć 
kroki zaczepne przeciw Mehcmetowi Alomu, 
a celem jej jest przedewszystkiem osaczenie 
i zdobycie Ruszczuka. Wątpić jednak należy, 
czyli zadanie to w tym toku będzie możli- 
wciii do spełnienia. Ruszczuk posiada liczną 
i dobrze uzbrojoną załogę około 30 batalio­
nów piechoty, nadto skoncentrowano w osta­
tnich czasach nad dolnym Łomem wszystkie 
wojska z Kaukazu w sile 6000 ludzi, a nie- 
tkn eta prawie armia Mehemeta Alego, za 
słaba może do przeforsowania Jantry, wy­
starczy jednak zapewne do udaremnienia 
wszelkich zamachów ofenzywnycli carewicza. 
Carewicz sarn nie ma podobno wielkich i a- 
dziei odniesienia w tym roku ważniej­
szych sukcesów. Według telegramu S tan­
dardu z Bukaresztu, odbyła się temi dniami

w Górnym Studnie rada wojenna, na której 
rozbierano kwestyę przezimowania armii w 
Bułgaryi. Carewicz następca tronu oświad­
czyć się miał za odwrotem armii do Rumu­
nii, z pozostawieniem jedynie znacznych za­
łóg w Bistowie i Nikopolis dla strzeżenia 
przeprawy przez Bunaj. Nie wiadomo, czyli 
utrzymał się ze swoim wnioskiem; słychać 
jednak, że decyzję w tym względzie uczy­
niono zawisłą od opinii generała Todtleben 
co do wzięcia Piewny.

Niepojętą jest rzeczą, pisze korespon­
dent- lagblattu  z Stambułu, zkąd nadchodzą 
ciągle te świeże wojska, które Porta wysyła 
teraz na teatr wojny. W ostatnich czterech 
dniach wysłano ztąd koleją do samej Jeni- 
Zaghry 8000 ludzi dla wzmocnienia armii 
Sulejmana baszy, który bardzo potrzebuje 
posiłków, gdyż w ostatnich czasach do sa­
mego Stambułu przywieziono oko-ro 3000 
rannych z wąwozu Szybka. Wicekról egip­
ski oznajmił ponownie sułtanowi, że uczyni 
wszystko, co w jego mocy. aby Turcji do- 
pmnódz do zwycięztwa, i wszystkie rozpo- 
rządzalne wojska odda do dyspozycji suł­
tana.

Ważną wiadomość przynosi telegram z 
Odessy z daty 1 b. m. rozesłany przez mię­
dzynarodowa) biuro telegraficzne w Peters­
burgu. Według tego telegramu armia Sulej­
mana baszy przeszła wąwóz Iljana, aby 
wspólnie z armią Mehemeta-Alego, znajdują­
cą się na dolinie Jantry, posunąć się do Tir- 
nowy, dla obejścia jednocześnie pozycyj ros- 
syjskich na Szybce i linii odpornej na Jan- 
trzo, Pożyc i a Iljany i tamecznego wąwozu 
nieraz była przez nas podawana. Około 
czterech mil niezłej drogi prowadzi z Iljany 
do Tir nowy. Gzy armia Mahemeta znajduje 
się w dolinie Jantry ? Być może, bo według 
dzisiejszych depesz armia ta cofnęła się nie 
ku Rasgradowi, jak mylnie poprzednio do­
noszono, ale ku Popkioi. Sulejman, jak wia­
domo, rekognoskował w tych duiach stan 
rzeczy w wąwozio Iljana. W dziennikach nie­
mieckich od kilku dni krążyły przypuszcze­
nia, że Sulejman teraz zabawia tylko Ros- 
syan na Szybce, a z głównemi siłami gdzie­
indziej się zwrócił. Czy jednak telegram ten, 
chociaż z Odessy przysłany, prawdę donosi? 
Wiele okoliczności mówi przeciw temu ; dla 
tego zaznaczając tylko jego doniesienie, cze­
kać musimy na potwierdzenie.

■ ag g B B S g jg ig '*  "gggMggggjBBgf .Jj i X »

OSTATNIA POCZTA
R o u h e r  wydał odezwę do swoich wy­

borców, którą uważać trzeba za program 
partyi bonapartystowskiej. Oświadcza on w 
niej, że naczelnik rządu powołał wszystkich lu­
dzi uczciwych, aby przywrócili powagę zwierz­
chności swojemi głosami usunęli z are­
ny politycznej agitatorów i anarchistów, oraz 
słabych, którzy z nimi wchodzą w układy. 
Powołanie tych wyższych interesów kazało 
imperyalistom zapomnieć, że obecna konsty­
tucja jest bronią ukutą przez koalicję im 
nieprzyja ; wiążą się oni jeszcze z pa- 
tryotyezuą dążnością marszałka, lojalnie zga­
dzają się na jego politykę i bronić będą jego 
władzy przez cały ciąg jej trwaniu. Jeżeli 
wtedy nadejdzie pora rewizyi konstytucyi, 
doktryna odwołania się do Indu stanie się 
kotwicą zbawienia dla wszystkich i zwierz­
chność narodowa obdarzy przez swoje głoso­
wanie kraj instytucyami dość silnerni , naro- 
dowetni i demokratycznemi , a tem samem 
losy jego znajdą obronę i odzyska on dawną 
wielkość.

S e r b i a  zamierza wnieść reklamację 
do Porty z powodu gromadzenia wojsk ture­
ckich pod Orhanie, a to w chwili, gdy akcja 
wojenna z jej strony lada chwila ma ustąpić. 
Zaiste, trudno dalej posunąć obłudę !

m a m e t S oikiej
W ie d e ń ,  3 października. Izba 

deputow anych p rzy jęła  w r o z p r a ­
w i e  p o d a t k o w e j  117 głosam i p rze­
ciw  83 w niosek kon tyngen tow an ia  po­
datku  dochodowego przed oszacow a­
niem . W szystkie odm ienne wnioski w 
tej m ierze zostały odrzucone.

J P e t e p s t o t t r g , 3 października. 
Z p o d  P i e w n y  donosi biu letyn z 2 
b. m.: W czoraj i dziś W. ks. M ikołaj 
zw iedzał z księciem  K arolem  i gen e­
rałem  Todtlebenem  w szystkie ro ssy j­
skie i rum uńsk ie  pozycye w ysunięte  i 
baterye. W szystkie roboty  tak  ro ssy j­
skie jak  rum uńsk ie  znacznie postąp iły  
naprzód. T urcy  nie odpow iadają na  
nasz ogień. N a innych  punk tach  tea tru  
wojny panu je  spokój.

W i e d e ń ,  4 październ ika (Tel. 
pryw.) W ed ług  doniesień  z B erlina, 
o trzym anych  przez Nowa Presse, u w a­
żają tam  rokow ania  w  sp raw ie  t r a k ­
t a t u  h a n d l o w e g o  za pozbaw ione 
w szelkich widoków.

W ie d e ń ,  4 październ ika. (Tel. 
p r.ł K w estyą a w a n t u r y  s i e d m i o ­
g r o d z k i e j  zajm ują się jeszcze ciągle 
dzienniki. Fremdenblatt daje do zrozu­
m ienia, że b r o ń  s k o n f i s k o w a n a  
nie bv ła  przeznaczona dla S iedm iogro­
du, ale m ia ła  być w y s ł a n ą  do B o s -  
s y i ,  gdzie zam ierzano w y w o ł a ć  r e -  
w o  1 u c y ę , i że g e n e r a ł  K l a p k a  
m ia ł czynny  udział w  całej tej m a­
chin acyi.

T en sam  dziennik  zapew nia, że 
B i s m a r c k  ośw iadczyć m iał na zjeź- 
dzie Salzburgskim , iż jakikolw iek obrot 
wezm ą losy wojny, R u m u n i i  n i e  
m o ż e  s p a ś ć  w ł o s  z g ł o w y .

W ie d e ń ,  4 października. (Tel. 
pry w.) Z t e a t r u  w o j n y  nie m a 
dziś żadnych  w ażniejszych w iadom o­
ści. K siążę N i k i t a  w ystosow ał l i s t  
d o  C a r a ,  w  k tórym  go uw iadam ia, 
że kroków  zaczepnych przeciw  T urcy i 
nie będzie p row adził d a le j , ale po­
p rzestan ie  na  obronie zdobytej ziemi. 
N ikita prosi cara , aby  w  przyszłym  
pokoju w y jednał p rzy łączen ie  zdoby­
tego te ry to ry u m  do Czarnogóry.

Nowa Presse dow iaduje się. że 
tym  razem  R ossyanie a t a k o w a ć  bę­
dą P l e w n ę  od północy pod Opanam i 
i Bukow ą. Silny front w schodni m a 
być zdobyty  w ty łach  Osm ana baszy, 
którego R ossyanie będą usiłow ali w y ­
przeć ku Łow czy.

Tagblatt donosi, że znany z wojny 
serbskiej pu łkow nik  C z o l a k  A n t i c z  
odebra ł sobie życie w  K ruszew aczu  
strza łem  z rew olw eru .

JPesat, 4 października. (Tel. 
p ryw )  Na ju trzejszem  posiedzeniu sej­
m u spodziew ają się u rzędow ych  o św iad ­
czeń w  s p r a w i e  H e l f y e g o ,  pusa- 
dzonego o bezpośredni udział w p rzy ­
gotow aniach  do w ypraw y  na  Rum unię. 
Zapew niają, że w ieść jakoby  Helfy po­
staw iony został pod nadzór policyjny, 
polega tylko n a  m istyfikacyi.

M !© M s t» J i ty i i io p o l  3 paździer­
n ika  w ieczór. Agence Havas donosi, że 
R e  u f  basza m ianow any  został w 
m iejsce S o l  i m a n a  baszy kom endan­
tem  bałkańskiej arm ii. S o l i m a n  b a ­
sza m ianow any  został k o m e n d a n ­
t e m  a r m i i  d u n a j s k i e j ,  a M e h e -  
m e t  Al i  basza został o d w o ł a n y .  
R euf basza s ta n ą ł już w Szybce, a 
Solim an w Razgradzie.

K o n s t a n t y n o p o l ,  4 paździer­
nika. A gencya IIa v a sa  d o n o s i: W czo­
ra j stoczona została w i e l k a  b i t w a  
p o d  K a r s e m ,  w okolicy A n i .  R o s ­
s y a n i e  p o b i c i  n a  g ł o w ę .  S tra ty  
ich  o l b r z y m i e .  Sam  W. ks. M ichał 
dow odził osobiście. D w óch g enera łów  
rossy jsk ich  i bardzo w ielu oficerów  
poległo.

Ł o f f iw ly n ,  4 października. Office 
Reuter donosi z K onstan tynopola: K o­
m endan t Filipopolu Ib rah im  uw olnił 
m i e j s c o w o ś c i  p r z e z  B u ł g a r ó w  
o b l ę ż o n e .  W ojska jego u da ły  się ku  
K arlow ie i bom bardow ały  m iasto. 
B u ł g a r o w i e  p o d d a l i  s i ę .

Odpowiedzialny redaktor W ł a U y s i a w i. u i  i ń s  k I.

i>o dzisiejszego numeru dołąei»t 
się „Przewodnik naukowi i literacki** 
za październik dla prenumeratorów 
cało- i półrocznych.

P ren u m era to ro w ie  półroczni (k tó­
rzy  p ren u m eru ją  od i  lipca do końca 
g ru d n ia ) o trzym ują „P rzew odnik  n a u ­
kow y i lite ra c k i11 dodatek m iesięczny 
do „G azety L w ow sk ie j“ bezpłatnie ; 
ów ierćroczni zaś i m iesięczni za do­
p łatą . p ierw si 75 ct., d rudzy  30 ct. 
P rzew odn ik  p ren u m ero w an y  osobno 
kosztuje półrocznie 2 zł., ówioróro- 
cznie 1 zł.
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Spostrzeżenia meteorologiczne

z dnia 2 października 1877, godz. 7 rano 
Barometr 736 55 mm. Psychrometr suchy 6'2“C 

Psychrometr wilgotny 5'4’C. Prężność pary 6'2rnm 
Wilgoć 88’/„ Zachmurzenie 8 . Wiatr SE 2.
Ozon 4. Opad w nun. z ostatnieh 24 godzin. — 

Temperatura powietrza -)- 50°R.
Barometr opada 

z dnia 3 października 1877, godz. 7 rano 
Barometr 731 03 mm. Psychrometr suchy 8 7°C 

Psychrometr wilgotny 8'2°C. Prężność pary 7'8mm 
Wilgoć 93“/,, Zachmurzenie 8 . W iatr SW l.
Ozon 5. Opad w mm. z •statnioh 24 godzin. -  

Temperatura powietrza -f- 7 0°E.
Barometr opada.

z Wolicy. K. Poten 
Mosta. M. Hollender

z Olszanki, 
z Wiednia.

A, Udrycki z

P r z y ie c h a l i  d o  L w o w a
dnia 4 października 1877.

Hotel G eorge’a.
Pp. E. hr. Borkowski z Ponikwy. p. hr 

Potulicki z Glinian. W. Kępliez z Kapuśoiniec 
K. Szeliski z Ohodaczkowa. B. Ujejski ze Strze- 
lisk. J. Singer z Wiednia.

Hotel A n g ie ls k i.

Pp. A. br. Canitz z Tarnopola. A. Reindl

Hotel Langa.

Pp. M. -Kozicki z Przemyśla. J. Starzew- 
ski z Krakowa. Z. Szuszkowski z Wołynia. A. 
Zaleski z Krakowa. L. Barber z Wiednia. J. 
Heller z Wiednia. J. Hamburger z Wiednia. J. 
Holender z Wiednia.

Hotel W a rsza w sk i.

Pp. M. ks. Ozetwertyński z Jabłonowa. 
J  Czaykowski z Łuczyc. J .  Załęski z Króle­
stwa.

Hotel K rakow ski.

Pp. A. Przezdziecki z Berczucy. M. Woj­
da ze Skałatu. L. Dzierżanowski z Wojcieoho- 
wiec.

Muczkowski do Krakowa. W. Bogdański do Uj­
ścia. S. Konarski do Królestwa. I. Sulkowski 
do Poznania. W. Wróblewski do Czortkowa.

B. hr. Drohojowski do Ciesiaczyna. S. hr. 
Drohojowski do Drohojowa. K. hr. Wodzicki do 
Olejowa. W. br. Czechowicz do Glinian. A. Mor- 
genbesser do Czorniowiec. G. Aywas do Krzy- 
wołuki. J. Bogdanowicz na Podole. S. Kotar­
ski do Brzyska. W. Maringe do Warszawy.

P. Z. hr.

Hotel Podolski.

Roniker z Królestwa.

z e  L i r o n a

dnia 8 i 4 października 1877.
Pp. Hr. Aleksandrowicz do Krakowa. A 

Łoś do Hrebeny. J. br. Kapri na Bukowi­
nę. Pauli do Czerniowlee. A. Kniaź Puzyna na 
Litwę. F. Prottung do Wielkich-Mostów S

h r

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P rzyc h o d zą  do Lw o w a .

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy; o godz. 10 min. 35 przed południem (po 
ciąg mieszany).

Z P o d w o ło c zys k : (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (poeiąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany).

7 Podwołoczysk; (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinio 2 minut 54 rano (poeiąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu poeiąg mieszany);

7. Stanisławowa; (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (poeiąg nr 2) ;  o godz. 8 min. 52 (poeiąg
nr. 4);

Z C zern iow ie c: o godzinie 9 minut 55 wieczór Uo 
ciąg pospieszny), c. godzinie 3 minut 40 rano (po 
ciąg mięszany); o godzinie 2 m inut50 po południu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Bo Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (poeiąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do P od w o łoczysk ; (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do P od w o łoczysk : (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minnl 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do C zern iow iec: o godz 6 min. 25 rano (poeiąg po­
spieszny) ; o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do S tan isław ow a: (na Stryj): o godzinie 6 m inut'4  
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wioc/ó: 
(poeiąg nr. 3).

P o ry  niniejszego rozkładu ja z d y  odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

oodz. 12 m. 20 wa Lw ow ie .

Cennik lw ow skie) Iz b y  handlow ej i p rz e m y s ło w e j
Lwów, dnia 3 października 1877.

-k  i i  r  s  K i  e  ł  d  y  w i e d e ń s k i e  j .
dnia 29 września 1877.

1 . A k c y e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lvrow.ejier.-jas. „ 200 zł. m.k. & 
Banku liip. galie. 200 zł. w. a. a
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a .44<E

2 .  T ii« ty  z a s l .  za 100 zł. ~
To w. kredyt, galic. 5°/u w. a. .

n n 4°/o »
n n n 5°/o Okresowe g  

Banku Lip. galie. 6°/u w. a. ® 
Bisty dłużne g. Z. kr. wł. 6*% w. a .«
3 .  Listy d łużne za 100 zł. 1§

Ogóln. roili. kred. Zakł d la Gal. S 
i Buków. 6%  los. w 15 lat. §  

IW . kr. m. 8#/, w. a. w 15 lat. j« 
6°/o w. a. w 30 lat. -

4. OItligi za 100 zł.
iedemniz. galic. 6"/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a.

5 . JhoBj- Miasta Krakowa . 
n n Stanisławowa

6 . M o n e t y .
Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . .
Napoleon dor 
Pófiniperyał . . . .
Rubel rośsyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 Jii^rok niemieckich .
S r e b r o .......................... . .
Kupony w prebrze . . . .

p łacą żądają  ‘
w alu tą  an a ti.

*łr. ct.
248 -  "  
122 — 
241 50 
214 -

z łr . ot. 
351 -
125 — 
344 50
218 _

85 50 
78 40 
85 50 
89 60 
92 50

86 25 
79 25 
86 25 
90 50 
93 50

90 25 91 30

I. O ł u g  P a ń s tw a .
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad

płacą, żądają.

luty-sierpień . .
r.olity dług Państw?

64.45
64.45

64.60
64.60

płacą, żądają.

a w sre lu-:.
66.90 67.05 
6 7 ,-  67.20 

315.— 317.— 
3 1 4 ,-  3 1 6 .-  
107.30 107.60 
111.25 111.75 
119.— 120.

85 - 8 6 -
90 - 9 2 -

14 - 15 50
19 - - 21 —

5 48 5 59
5 53 5 63
9 34 9 44
9 46 9 66
1 80 1 90
1 17»/, 1 20

57 25 58 25
103 50 105 50
103 — 105 —

Jedno...,
styczeń-lipiec . . .
kwiecien-pazdziern i k

liosy z roku 1839 całe . .
1839 pląta część 4“/„
1854 po 250 złr.. .

” 1860 po 500 złr. 5%
” 1860 po 100 złr. 5 .

” 1864 (z premią) po 1Ó0 złr. 132'— 1 3 3 —
” „ l 864 u po 50 złr. 131.— 132.—

Renty Como po 42 hr. aus. . . . 35, .  26. -
Listy zastaw wmstw

złr. 5°/o........................ • • .
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 6°/„
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/„

3!. B b l i s - i i e y r  iudeum. 5%,
Czech : • .......................... •
Bukowiny 
Galieyi . ■ • •
Niższej Austryi . . .
S iedm iogrodu....................................
Węgier ̂

252. 
124 — 
271.— 

74.—  
102.50

252.50
124.50 
272.
74.50

103.50

90.— 91, 
103.50 104.

82.50 
85 75

76.50
77.50

domen oaństw. no 120
133.50 134.50 

. 99.— 99.50
. 74.90 75.10
za 100 złr.

- . -  103,50
81.50 
8 5 . -

. 104.50
75.50

..................................................... 76,75
3. Inne p o życzk i p u b l i c z n e .

Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 6'%
4 .  A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niźszo-austr. tow. eskomt po -500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł....................
Gal. bank. d. kndl. iprz. a 200zł. wpł. 40‘
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł.
Banku narodowego a 600 zł.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Austr tow. żeglugi par. po500zł.m.k. .
Kol. Cesarzow Elżbiety po200 zł. m. k.
Kol. Preszow-Tarn.(w.c.) a 200zł. wsrbr. 
i-LT- v°1«i po 1000 ,,j 1945.— 1955 —

Gal.

Ga

87 -
95.50 
86. -  

77.75
85.50

85.50
90.- 
9 4 ,-
91.—

88 . -
97,50
8 7 .-

36.’-

86. 
00.25

i Kol

103.50 1 0 4 .-  i
219.50 220 -  \ 
7 4 5 .-  755 -  i i,

/„ 7 0 , -  - . -
210 .—  ....
851. -  853.— 

Ó4.50 37.50 
362. -  3b4.— 
181.50 1 S 2 -

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. 111. k.
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr,
Tow. kol. żel. paóst. po 200 zł. ni. k.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
i. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .

- Hśsuly zast. losowań.
Ogólny roi ni czo-kredy to wy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6°/0 
Powsz. austr. zakł. kred. ziora. 5°/,, w sr 
Gai. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 
,. „ „ „ * V W 20 „ 7"/c

11 II n ’1 ” .i
Tow. krsd. w. a. po 4°/0

„ ,1 P» 5 L ■ . .
•i PO 58/„ w 37 Ir, 

taeh zwrotne . . . .  . _
banku bipot. po 6L‘/0 . . . .

Gai. zakł. kred. włość, po 6"/0 .
Tow. kred. rniejs. Iw. w 151. wyl. po 6»/0 .

» .. 11 i' w 301. wyl. po iio/., ’
Banku narodowego po 5°/o .
Weg. tow. ziem. po 3W /,,

1, „ PO »7o . . . . ;
« •  O W i g a c y e  Z prawom pierwszeństw. ino z ł)  
Kol. Albrechta a 300 zł. 5%  w. a. -■ ’
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.)

a 300 zł. 5 w srobr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

,, 100 zł. w. a. . . .
Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/,,

,  „ D-
  1U. ..
,, .1 IV. „ .

Lvvow.-Ozei"-j»3. IU. emłs. a 
zł. 5"/a w srebrze z r. 1865 

l  r. 1867
z r. 1868
z r. 1872 .

Wag. gai. kol. a 200 zł. 5®/0 w srebrze .
7 .  Ł o s y .

Inst. kred. dla haud. i prz. po 100 zł. w.
Clarego po 40 zł. m. k. . . .
Pow.żegLpar.Tta Onnaiu ».»1 ()0 zł

90.75
100 . -

9 1 .-
101 . —

70.50 7 1 .-

6 3 . -  63.25 
100.— 100,50

gal.
emisyi.

96 , 
99—  
97.7-5 
9 6 -

■ KO 300
75.—
74.50 
67—  
62—
67.50

164. —
29-25 
93

9 8 . -
99.25
9 8 . -
96,50

76—  
75—  
67.50 
62 50 
68—

164.50
29.50
93.50

płaca 
12.75 

. . 14,50
tr. a. 28.75

28—

Keg)evich» po 10 zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł
Palflego po 40 zł. m. k.....................
Fuudaeya szpit. Aroyksięeiu. Rudolfa
Salina po 40 zł. m. k ........................  39—
St. Gouois po 40 zł. m. k . . —. —
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 19 50 
Poi. Tryestu po 100 zł. m. k. 120. -

,, 50 zł. m. k. 60—
Waidsteina po 20 zł. 111. k. . . 22.25
Windisehgratza po 20 zł. sn. k. . . 28.25

W e  k a ł  e  (ua 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. u. “ 57.05
Berlin za 100 mark w. n p. . . 57.05
Frankfurt za 100 mark p. . . . 57.05
Hamburg za 100 mark w. p. 11. 57.05
Londyn za 10 ft. szt. . . .  ! 16.99
Paryż za 100 fr..................................  46 70

K urs złota.
Dukat cesarski men..................................5.58.50

„ pełnej sag i . . 5.61.—
Korona . . . .
20-frankówka . . . 9.30,50
Rosyjski i m p e r y a ł ................................ 9.63—
Talar związkowy ..........................  —.— _
Srebro  10410 i 04 25

Z  lwowskiej Izby han d lo w ej  i p r z e m y s ło w e
T elegrafow any k u rs  w iedeński.

3 października 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach.

w srebrze 
Kenta w złocie . . . . . .
Lasy pożyczki z roku 1860. .
Akeyo banku wiedeńskiego .

„ „ kredytowego . . .
Londyn . .
Srebro .....................
Napoleond’o r . . .
Dukat cesarski mon. .
100 marek niemieckie1.!

żadapi
13.25
15—
29.10
2 9 : -

3950

20 50 
1 2 1 -  

61— 
22.75 
29 -

57.15 
5718
57.15 
57 15

117 15 
46 75

5.59 50 
3 64 -

9.40 5 ) 
9.67 -

złr. Jci 
64)35 
66|J0 
75|05 

111 25 
849; —
218
116
104

9
5

57

50
(90

38i/#

(5397) O g ł o s z e n ie .
L 60. Koniisya hipoteczna c. k. 

powiatowego w Dąbrowie zawiadamia, że do­
chodzenia miejscowe celem założenia księg1 
gruntowej dla gminy katastralnej Wielopole 
Moszczyńskie z dniem 8 października 1877 
rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Dąbrowa dnia 29 września 1877.
(5399 i — 3) E d y k t .

L. 6523. C. k. sąd powiat, w Szczercu 
podaje do ogólnej wiadomości, że na skutek 
odezwy e. k. sądu krajowego we Lwowie z 
dnia 7 Jipca 1877 1. 34602 celem zaspokoje­
nia 5 rat pożyczkowych po 46 zł. i reszty 
kapitału 849 zł. 21 ct. z pn. przez c. k. 
uprz. gai. akc. bank hipoteczny we Lwowie 
przeciw Marcinowi i Katarzynie Voise wy­
walczonych, przedsięweźmie w budynku są­
dowym w dniach 15 i 25 października 1877, 
każdokrotnie o godzinie 10 przed południem  
przymusową przetargową sprzedaż 19/20 
części realności pod i. k.°9 w Falkensteinie 
położonej, ciało hipoteczne stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2252 
zł. 77 ct. w. a. Zakład wynosi 225 zł- y 
terminach powyższych sprzedaż nastąpi nie 
niżej ceny wywołania a gdyby takowej 
nie uzyskano, ustanawia się do ułożenia wa­
runków ułatwiających termin na dzień 8 li­
stopada 1877.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w t. s. re-
gistraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Szczerzec dnia 21 września 1877.

(5393 1— 3) E  d  y  k  1 . L. 12439.
C. k. sąd obwodowy tarnowski podaje 

do wiadomości, że dla niewiadomych z miej­
sca pobytu pozwanych Wilhelma hr. Rome­
ra, Emili hr. Romerówny i Maryanny Ko­
narskiej, celem obrony praw tychże w sporze, 
celem przeprowadzenia sporu Wandy, Maryi 
i Władysława hr. Romerów o restytucyę do

pozwu względem orzeczenia ekstabulacyi z
dóbr Osieka praw i sum dom. 428 p. 7 m. 
74, 75, 78 on. prenotowanych naprzeć:1 w wy­
rokowi t. s. z dnia 31 grudnia 1870 1. lOoU) 
i odnośnym wyrokom wyższych instancyi u- 
dzielić sie mającą, zamianował kuratorem 
adwokata dra Piotra Forysta z substytucyą 
adwokata dra Ringelheima, któremu napisy 
skargi z dckretacya z dnia maja 1877 i. 
8006 dla wymienionych pozwanych przezna­
czone, doręczone zostają.

Wzywa się zatem tych pozwanych, aby 
w terminie dni 60 do wniesienia pisemnej 
obrony zakreślonym, zamianowanemu kurato­
rowi potrzebnych środków obrony dostarczyli, 
lub innego zastępcę w tym celu obrali, ile 
że w przeciwnym razie spór wdrożony z za­
mianowanym kuratorem z prawnym przeciw 
tymże skutkiem przeprowadzony będzie.

Tarnów dnia 18 września 1877.
(5363 1—8) JE <1 y  I t  t .

L. 45337. O. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem niewiadomą z życia 
i miejsca pobytu Katarzynę Patraszewską a 
ewentualnie jej z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych spadkobierców, że przeciwko nim 
Ludwika z Mikulińskieh Igo vt. Patraszew- 
ska 2go vt. Treska dnia 25 sierpnia 18 ' 
35337 wyniosła pozew o zapłacenie sum) 
200 zł. z pn., że pozew ten do rozpra y 
sumarycznej zadekretowany, termin do roz­
prawy na dzień 5 listopada 1877, godziU^ “  
rano wyznaczony i pozew ten ustanowion 
dla pozwanych w osobie adw. dr. Jal™V 
skiego ze substytucyą adw. dr. Klemensi 
cza kuratorowi doręczony został.

Rzeczą więc pozwanej strony j_efL 
ustanowionego kuratora zgłosić sm i 
potrzebnej informacji udzielić lub też m 
pełnomocnika sobie ustanowić i (lo
wi donieść, słowem potrzebnych srodko 
obrony użyć, bo inaczej wyniknąć > 
z zaniedbania tego s k u t k i  strona pozwą 
ma sobie przypisaćby musiała.

Lwów 31 sierpnia 1877.

K  <1 y  k  t.
czowie 9Jo,‘ s4d obwodowy w Zło-
Brodów J la ‘U!a LiP^ Schapira, kupca z 
z nrv,  . miejsca pobytu niewiadomego 
T 7 . ZJ ny. w»*iesionego przeciw niemu przez

fJOZWU o zapłacenie siuny
dla ' * ' z,h'. 8 ct. w. a. że kurator

“ łe8° adwokat dr. W arteresiew icz za-
śk!pffn"e,'!i Przez adwokata dr. Mi.jakow-
r/P(-vo l[SI^“ pwionym został, że przeto jego 

,temuz kuratorowi potrzebną 
■ . 1 'Ję  udzielić lu b  inuego zastępcę so­
bie obrać i o tern sadowi donieść.

A Rady c. k. sadu obwodowego 
Złoczów 29 września 1877.

(5345 1— 3) E d y  k  i*
L. 1986. G. k. sąd powiatowj w Mi- 

.vu lnicach ogłasza, iż celem zaspokojenia wy­
walczonej przez Abrahama D aw ida Yogelbau- 
ma sumy wekslowtęj 180 zł. w. a. z pn., od­
będzie się w sądzie tutejszym w dniach 5tym 
listopada 1877, 21 stycznia 1878 i 18 lutego 
1878 o godzinie 9 z rana licytacja realno­
ści nietabularncj Bartka Kowalczuka pod lk.
lo 2 w Ładyczynie.

Na pierwszych dwóch terminach tylko 
za cenę wywołania lub wyższą, na terminie 
trzecim także za niższa i za jakąkolwiek 
cenę.

Cena wywołania wynosi 265 złr.
Wadyum 26 zł. 50 ct. w. a.
Bliższe warunki licytacji, tudzież pro­

tokoły zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej registra- 
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Mikulidce 30 czerwca 1877.

(5383 1— 3) @ fl i t  U
>31. 44180. SSoiu Lemberger f. { 2cm- 

be^gcrid)tc mirb brr beut 31ufent£)alt§orte ncicfi 
unkfannteit Josef, Stanislaus, Felicyan 3 9> 
@ft- Stadnicki Jiemit uerftanbigt, bofj iiber 
®tn tam ten ber Lmse Schimitzek mit hrm ń 
fl. «ejcf)cibe bon 28 Dftober 1876 R? g?2 l6  
ber fianbtafet aitfgetragcn tonrbe, auf ©ruub 
ber bott Anton Schimitzek ant 11 Oftober

1876 ausgeftelltrn (ńejjiou Luise Schimitzek 
atś ©igentljumeriu ber §d lfte  brr im iłoftrn* 
ftaube brr bem §v . Josef Stanislaus Felician 
® fr - Stadnicki grljorigeu © iitrr Janow ica e. 
att. Zardziele (lierow a uitb Podbrzezie fitr 
Anton Schim itzek iau t Doin. 465 p. 211 n. 
113 on. iutatiutirten SSedijetforbentugeit pr. 
2500^ fl.. 2300 fl., 3025 fi., 2800 fi.; 500 fi. 
500 ft. uitb 750 fl. ó. 2B. f. sJł ©. su ittia=< 
buliren.

3 u9leid) tuirb fitr ben nbmrfrnbeu Josef 
Stanislaus Felician ©rafen Stadnicki ber Di. 
Stbb. Dr. Heinrich Gottlieb mit (Subftituiritiię) 
brś S. 2tbb. Dr. Mansch ju Surator ernannt 
bemfrlben brr gebadjtr JłScfdącib jugcftetlt, uitb 
©raf Josef Stanislaus Felician Stadnicki auf* 
geforbert, bttfrn feiiten ® er tretem redątjritig 
btr noft)ige Information unb S8 et)elfe mitju* 
teilen ober fid) riurn anberen iŚcrtrrtcr ju  
beftetlen, alś fonften er fid) bic golgcit feittcS 
©aumfate felbfi gufd)reibeu mitfite.

Lemberg 1 ©eptember 1877.
(5395 1— 3) 6  K t  ! t .

31. 8011.. Slotu f. f. Scjirfź ©crid)te
in Bolechów mirb ju r fienittnij) gebraĄt,
ba§ im ©ruttbe geridjttidjen SBcrgreid^eś oom 
11 Sum 1877 31. 5042 sur £crcinbrmgung 
ber erfiegten 3 orbcrung pt. 130 fi. fauimt
Snteteffcn 3 fl. monatlid) feit 23 Auguft _1872 
angefangen enblid) brr friifjrrrn mit 1 fi. 83 
fr., I ft. 37 fr., 1 fl. 91 fr. 4 fl. 41 fr. unb 
ber gcgenwartig mit 2 fi. perfannten 
futiondfoftcn bk nnterlid)e rpefutibe geilbir* 
tl)uug ber bem ©djuibitrr Josef Latyk gcljori* 
gett sub CN. 88 in Bolechów ruski gele.gr* 
ncti, einen Slabularforper bilbcnben Jteatitat 
in brei Xcrmimm ben 22 9łobember 1877 
ben 20 ®ejcmber 1877 unb ben 21 Sdnner 
1878 jebeSmal)! um 10 lll)t 88. 2R. l)iergc.rid)t§ 
am crften unb jtucitcn Xermiuc nur um ober 
uber beit ©d)dl)uug§focrt unb aut britteu 
Genuine aud) mttrr benfclben abgcbaltrn wrr= 
ben loirb.

S i r  iib rigen  S ijita tio u § b c b tn g n i^ r  fó iiucn
I)irrgerid )tć  c ittg rfrljrii w erben .

Bolechów 7 © e p trm ó rr 1877.



6
(5329 1— 3) © i s w i e f t z e s s e n i e .

L. 5139. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celem wydobycia sumy 
69 złr. w. a. Chaimowi Leibie Schtitz od 
Michała Harasymów należącej przeprowadzi 
w dniach 18 października: 8 i 12 listopada 
1877, każdym razem o godzinie 10 rano w 
tusądowej kaneelaryi egzekucyjną przetargową 
sprzedaż realności dłużnika pod"}. 23 w Ja- 
strzębkowie położonej.

Cena wywołania wynosi 695 złr.
Wadyum 70 zł.
Na powyższych dwóch terminach real­

ność ta tylko za ' lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim zaś także niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne, protokół 
opisania i oszacowania przejrzeć można w tu­
sądowej r e g i s t r a t u r z e.

Szezerzee dnia 5 września 1877.
(5402 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 15733. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Hirscha Inuern, kupca, w Tarnowie zamie­
szkałego, a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdujący się, jakoteż do nie­
ruchomego majątku, położonego w tych kra­
jach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 1)z. p. p. z r. 1869 nr. 1 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Władysław Herold, e. k. adjunkt 
sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adw. dr. Bingelheim.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 24 października 
1877 o godzinie 10 z rana w biurze komi­
sarza konkursowego, na którym stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami roszczenia 
ich wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej ja­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczonemi 
były, powinni takowe do dnia 30 listopada 
1877 stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej , unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 31 grudnia 1877 o go­
dzinie 4tej po południu odbyć się mającym, 
do likwidacji i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 ust. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy- 
mują.

Zgłoszonym i na ogólnym posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają za­
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego, zamieszczone będą w 
dzienniku urzędowym „Gaz. Lwowskiej".

Tarnów dnia 27 września 1877.
(5259) 1—8 E  d y k  t .

L. 4145. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Franciszkę z Niezabitow- 
skich 1 śl. Łążyńską, 2. Sobolewską, Józefa 
Jana, Feliksa, Adama czyli Aleksandra Łą- 
żyńskich, Maryannę z Łążyńskich Jaworską, 
fiwę Łążyńską, dalej Mikołaja i Tomasza 
Łążyńskich, Antoninę z Łążyńskich Pisnlską 
.Rozalię czyli Różę Genellę dw. im. z Łążyń- 
skich Neumanowską, właściwie nieznane jej 
dzieci; Joannę z Salaniewiczów Laskowską 
Ksawerę z Saleniewiczów Kopystyńską, Era­
zma Saleniewicza, Józefa lJbysza, Balbinę 
z Niedzwieckich Łążyńską, tych wszystkich 
z życia i miejsca pobytu nieznanych, a wra- 
zie ich śmierci nieznanych ich spadkobierców, 
jak też wszystkich, którzyby jeszcze do spadku 
ś. p. Karola Łążyńskiego i jego dzieci Igna­
cego, Alojzego i Marka Łążyńskich prawo 
dziedziczenia mieć mogli, także nieznanych 
a w razie śmierci icli także nieznanych spad­
kobierców ich — z życia miejsca pobytu 
nieznanych, tudzież spadkobierców ich z imie­
nia, życia i miejsca, pobytu nieznanych, że 
przeciw nim, Mikołaj i Julia Pisarczuk pozew 
o wykreślenie, a raczej intabulowanie wykre­
ślenia z dóbr Kry we sum 8000 złp. 30000 
zł. p. i odnośnych zapisów tabularnych w po- 
zycyach Dom. 14. pag. 423 n 3. 4. 5. i 9. 
on. i Dom. 70. pag. 457 n. 15 16 17 i 22. 
on. umieszczonych z pn. wytoczyli — na co 
uchwałą z dnia “ dzisiejszego do L. 4145 
pozwanym wniesienie pisemnej obrony do 90 
dni polecono.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie p. adwokata dr. Łu- 
żeckiego z zastępstwem p. adwokata Fylsztyń- 
skiego i poleca pozwanym, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumieli, lub in­
nego pełnomocnika sądowi w czas przedsta­
wili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przemyśl 18 Kwietnia 1877.
(5318 1— 3) <£ i, i f t.

j)l. 43166. Słom f. f. Lemberger £an® 
belgertcft tuirb ben beitt SSoIjitorte nad) uit® 
befannten Petronela unb Wilhelm Bensdorf

Bcfamtt gegeben, baf in ber Sftećfjtlfadje bel
Salamon Flintenstein a tl ifre l Sefftoitdrl łoi® 
ber Marie Kotowicz toegen guerleitung bel 
©igentfjumel ber im Saftenftanbe ber $eaIi* 
tat sub Nr. 240y4 lajiejibcH GL.umne 1000 fi. 
333. 233. erfterer mit ber Ktttgabe j. 3 1  69998 
ex 76 ura bie ejefutibe Slulfolgung non 159 
fl 55 fr. au l bem geridjtlidjen iDcpofite er® 
fuc^tc, unb bab ber Ijteriiber erflofjene betnil* 
ligenbe sBejcftuf) 151:1111 ^0 Sdnner 1877 $1. 
69898/76, ba ber gegentofirtige Slufent^altlort 
ber Petronnella unb Wilhelm Bensdorf unbe® 
fannt ift, bem junt Kurator befteEten 91bn. Dr. 
Pomiauowski ttieldjein a tl ©u&ftitut Ibti. Dr. 
Jamiński beigegcben toirb, jugefteHt ttńrb.

Kl Werben tjiemit bie obgenannteit auf® 
geforbert, bie ju r STaijrung il)rer Dłedjtc notfii® 
gett 33eweilmittcln bem ernannten SSertretter 
mit jutfjeilen ober eiitett aitberen SSertretter 
bem ©ertd)te ju  benenneu iibertjaupt bie ent® 
jpredjettbeit iOłittel aujuwenben, a ll  fie fouft 
bie au l ber SBernadjlajjigitng entjpringenben 
nad)tf)eiltgen ^olgen ftd) felbft ju  fdjretbeu 
muf; tut.

Słom L f. £anbelgend)te.
Lemberg, 7 ©eptember 1877.

(5316 1— 3) E  d  y k  t .
L. 5946, G. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia, że na wezwanie c. k. sądu 
krajowego Lwowskiego celem zaspokojenia 2 
rat po 46 zł. i reszty kapitału 849 zł. z pn. 
e. k. u przy w. gal. akcyjnego Banku hipotecz­
nego od Michała Sehueidra się należących 
odbędzie w tusądowej kaneelaryi w dniach 
11 i 25 października 1877, każdokrotnie o 
10 rano przymusową licytacyjną sprzddaż 
realności dłużnika pod i. 50 w Dornfeldzie 
położonej.

Cena wywołania wynosi 2357 zł., wa­
dyum 235 zł. w. a.

Na powyższych terminach realność ta 
niżej ceny wywołania sprzedaną niezostanie, 
a gdyby sprzedaż nie nastąpiła wyznacza się 
do ułożenia waeunków ułatwiających termin 
na dzień 8 listopada 1877 o godzinie 9tej 
rano.

Dla wierzycieli którymby uchwała licy­
tacyjna doręczoną być mogła lub którzyby 
prawo zastawu na sprzedaż się mająeoj real­
ności po 4 maja 1877 nabyli ustanawia się 
kuratorem p. Filipa Simona ze Szczerca.

Bliższe warunki i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Z e, k. sądu powiatowego
Szezerzee dnia 18 sierpnia 1877.

(5406 1— 3) E  45 y  u  t .
L. 42956.' C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszem edyktem ogłasza, że na proś­
bę Cecylii Duffek realność we Lwowie pod 
1. 2363/4 położona jak dom. 83 pag. 176 n. 
18 haer. na rzecz Ignacego Duffeka prenoto- 
wana, zaś jak dom. 83 pag. 177 n. 19 haer 
na rzecz Józefa Czerwca intabulowana, która 
celem rozwiązania współwłasności w drodze 
publicznej licytacji sprzedaną i przez Igna­
cego Duffeka nabytą została z powodu nie­
dotrzymania warunków licytacyjnych na 
koszt i na niebezpieczeństwo Ignacego Duffe­
ka a względnie prawonabywcy tegoż Józefa 
Czerwca w jednym terminie to jest dnia 12 
listopada 1877 o godzinie 11 przed połu­
dniem w Senecie I. c. k. sądu krajowego 
we Lwowie sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość z 0- 
szacowania sądowego wynikła 3959 zł. w. a.

Wadyum wynosf 200 zł. w gotówce 
lub w papierach wartościowych podług kur­
su Lwowskiego.

Bliższe warunki i akt oszacowania w 
registraturze c. k. sądu krajowego przejrzeć 
można.

Lwów 31 sierpnia 1877.
(5346 1— 3) E  d  y k  t .

L. 3012. Odnośnie do edyktu c. k. są­
du obwodowego w Tarnopolu z 17 maja J 877 
I. 7759, którym konkurs na majątek Jana 
Szpytkowskiego z Ładyczyna otworzonym 
został, wyznaczam do likwidacyi i ustano­
wienia porządku wypłacalności pretensyi do 
masy konkursowej Jana Szpytkowskiego ter­
min. w c. k. sądzie powiatowym w Mikuliń- 
cach na dzień 26 listopada 1877 godzinę 9 
z ra n a . na który wzywam wszystkich zgło­
szonych wierzycieli pod surowością skutków 
§. 117 ust. konk.

Mikulińce dnia 25 września 1877.
C. k. sędzia powiatowy jako komisarz konk.

Rutkowski.
(5331 i —3) Obwieszczenie.

L. 7983. C. k. sąd powiatowy w Żół­
kwi podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 400 zł. a 
względnie 392 zł. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. kons. 44 subrep. 
51 w Huciskach ad Krechów położonej, dłu­
żników Michała, Iwasia i Pawła Kalitowskieh 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na rzecz c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 15 
października, 12 listopada i 10 grudnia 1877, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­

dniem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tylko 
za cenę wywołania 800 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacun­
kowej.

Resztę, warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Żółkiew dnia 22 sierpnia 1877.

(5369 1— 3) E  <i y k t.
L. 42229. O. k. sąd krajowy lwowski 

zawiadamia niniejszem z życia i miejsca po­
bytu nieznanych Justynę Ilordyriską i Mi­
chała Muradowicza, a względnie tychże z 
nazwiska, życia i miejsca pobytu niewiado­
mych spadkobierców, że wT skutek wniesio­
nej na dniu 8 sierpnia 1877 1. 42229 prośby 
Aleksandra Wysoczańskiego, Ignacego Dre­
li era i Stefana i Teresy z Starczewskich małż. 
Chruściel o wydzielenie pola ornego przy 
granicy krzywczyckiej położonego w objętości
I morga 1050 [f] sążni z ciała tabularnego 
realności 149*/4 na utworzenie nowego ciała 
tabularnego dla wyżej rzeczonego pola, a to 
pod dotychczasowym numerem dla odróżnie­
nia z oznaczeniem lit. a, zezwolono i na ta­
kowe ciężary w przymiocie hipoteki łącznej 
przeniesiono, i że wreszcie dla nich kurator 
w osobie adw. dra Siterskiego z substytucją 
adw. dra Gajewskiego ustanowionym został.

Lwów 24 sierpnia 1877.

(5398 1— 8) E  d  y  k  t .
L. 3081. O. k. sąd powiatowy w Do- 

bromilu wiadomo czyni, że dnia 17 sierpnia 
1848 roku zmarł w Stebniku Michał Bory­
czko. Z miejsca pobytu niewiadomych dzie­
dziczek ustawnic-zych jego Ewę Horyczko 
i Fedunię Horyczko wzywa się , by do je­
dnego roku się zgłosiły w tutejszym sądzie 
i oświadczenia swe do spadku wniosły, gdyż 
inaczej rozprawa spadkowa ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z kuratorem powyższych 
dziedziczek przeprowadzoną zostanie.

Dobromil dnia 28 sierpnia 1877.
(5374 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 14003. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu uwiadamia niniejszem p. Leopolda 
Majera urzędnika kolejowego, że na mocy 
wekslu dto Lwów 30 sierpnia 1874 wydano 
przeciw niemu pod dniem 27 czerwca 1877 
do 1. 9611 nakaz zapłaty sumy 150 złr. w.
a. z pn. żyrataryuszowi Mechlowi Grossler. 
Gdy miejsce pobytu p. Leopolda Majera nie 
jest znane, ustanowiono mu na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem p. adw. dra De- 
linowskiego, któremu ten nakaz zapłaty do­
ręczono.

O. k. sąd obwodowy
Tarnopol dnia 31 sierpnia 1877.

(5407) E  d  y k  t.
L. 48237. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
na dniu 11 września 1877 na podstawie zgo­
dnego oświadczenia wierzycieli masy rozbio­
rowej Th. et H. Scheer wybrani zostali na 
stałego zarządcę masy tymczasowy zarządca 
masy dr. Jamiński z zastępstwem dra Schaf­
fa, zaś do wydziału wybrani zostali pp. Ar­
nold Werner, Karol Weber i Franciszek To- 
warnicki.

Lwów dnia 14 września 1877.
(5315 1—3) E  d y k  t.

L. 5275. Na dniu 18 listopada 1877 o 
godzinie 10 z rana odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w sprawie Karola Kozakiewicza o za­
płacenie 1160 zł. w. a. z pn. publiczna przy­
musowa sprzedaż sumy 12000 zł. w. na do­
brach Ciemierzowice i gruncie Odebranko 
jak I). 463 pag. 31 n. 1 on. na rzecz dłużnika 
Jana Czerwińskiego zaintabulowanej, nawet 
poniżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa wynosi 12000 zł. 
w. a. wadyum 1200 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne są wymie­
nione w uchwale z 10 czerwca 1876 1. 2504 
które w registraturze tusądowej przejrzane 
być mogą.

C. k. sąd powiatowy.
Radymno 10 września 1877.

(5338 1—3) Obwieszczenie.
L. 5886. C. k. sąd powiatowy w Łań­

cucie podaje niniejszem do wiadomości, że 
Józef Dudek z Czarny marnotrawcą uznanym 
i dlań kuratorem Franciszek Balawender u- 
stanowionym został.

Łańcut 27 sierpnia 1877.
(5368 1— 3) E  d y  k  t.

L. 28363. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek wezwania 
c. k. sądu miej. deleg. w Krakowie z dnia
I I  grudnia 1876 1. 24395 uchwałą tusądową 
z dnia 30 grudnia 1876 do 1. 68701 Konrad i 
Wentzl za właściela sumy 3924 zł. poi i 
267 zł. 10 gr. z pn. na dobrach Glinik śre­
dni i folwarku Osików zahipotekowauej, za- 
intabulowany został.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Józefowi 
Franciszkowi Lgoekiemu do rąk równocze­
śnie w osobie adw. dra Bobo wnika z zastęp­
stwem. adw. dra Kuczkiewicza ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Józefa 
Franciszka Lgockiego, aby w należytym cza­
sie u ustanowionego kuratora, lub też w są­
dzie osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownyeh środków użył, ile że z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekozzystue skutki 
sobie przypisze.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 2 czerwca 1878.

(5376 1— 3) E d y  k  t .
L. 15271. O. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie ustanawia dla Hermana Prikrila z 
miejsca pobytu niewiadomego, celem dorę­
czenia uchwał w postępowaniu spadkowem 
po Piotrze Prikrilu, w dniu 6 kwietnia 1876
1. 4174 i 21 czerwca 1877 1. 10170 zapad­
łych i zapaść mogących, kuratora w osobie 
p. adw. I)r. Forysta, zaś tegoż zastępcą p. 
adw. dr. Tokarza i o tem Hermana Prikrila 
zawiadamia.

Tarnów dnia 21 września 1877.
(5404 1— 8) E  d y  k  t.

L. 44594. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
p. Jakób baron Romaszkan przeciw p. Hele­
nie hr. Dzieduszyckiej pod dniem 22 sierp­
nia 1877 prośbę o nakaz zapłaty wniósł i o 
pomoc sądową prosił, w skutek"czego nakaz 
zapłaty wydanym został.

Ponieważ miejsce pobytu p. Heleny hr. 
Dzieduszyckiej wiadoinem nie jest, a zatem 
c. k. sącl krajowy do zastępowania i na poz­
wanej koszt i szkodę tutejszego adw. dra 
Krattera z zastępstwem p. adw. dra Janowi- 
cza kuratorem mianował z którym niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali- 
cyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwaną, aby w należytym czasie osobiście 
stanęła lub potrzebne tytuły prawne ustano­
wionemu zastępcy udzieliła, lub innego za­
stępcę wybrała, i sądowi oznajmiła słowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 24 sierpnia 1877.
(5344 1—3) E  d y  k  t.

L. 2918. O. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, że Hryńka Snityńskiego 
ze Smolanki marnotrawcą uznano i Iwana 
Smakousa tamże zamieszkałego kuratorem 
jego ustanowiono.

G. k. sąd powiatowy.
Mikulińce. 25 lipca 1877.

(5343 1— 8) E d y  k t
L. 2917. C. k. sąd powiatowy w Mi- 

kulińeaeh ogłasza, że Annę Furuiankiewi- 
czową z Czartoryi za ruarnotrawezyuię uzna­
no, i kuratorem jej Michała Poliszczuka 7, 
Czartoryi ustanowiono.

Mikulińce 25 lipca 1877.

(5354 1— 8) E  d y ii t.
L. 2840. C. k. sąd powiatowy w Ł ań­

cucie czyni wiadomo że 21 czerwca 1.858 
zmarła Maryanua z Oiążyńskich Długosze w- 
ska, w Półwsiu zwierzynieekiem bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Sąd nie znając pobytu współspadko- 
biercy Ignacego Oiążyńskiego, wzywa go. 
aby w przeciągu roku jednego od dzisiaj
licząc, wniósł tutaj deklarację do tego spad­
ku, bo inaczej spadek pertraktowanym bo­
dzie ze spadkobiercami zgłaszającymi się i z 
kuratorem Konstantym Ohomańskim dla nie- 
go ustanowionjmi.

Łańcut 12 września 1877.
(5360 1—3) E  d y k  t.

L. 51233. G. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego p. Franciszka Sawę, iż 
w skutek wniesionego przez Towarzystwo 
wzajemnego kredytu w Krakowie przeciw 
niemu i innym podania z dnia 27 września 
1877 1. 51233 uchwałą z dnia 28 września 
1877 1. 51233 nakaz płatniczy na resztują- 
cą sumę wekslową 1500 złr. w. a. z pn. 
wydano i takowy równocześnie ustanowio­
nemu kuratorowi p. adw. dr. Jamińskiemu 
doręczono.

Lwów dnia 28 września 1877.
(5396) O g ł o s z e n i e .

L. 63. Komisya hipoteczna zawiadamia, 
iż arkusze posiadania dla gminy katastralnej 
Otfinów złożone zostały w c. k. sądzie po­
wiatowym w Dąbrowie do powszechnego 
przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą w sądzie, a na dniu 8 
października 1877 i przed koinisyą hipo­
teczną.

Dąbrowa dnia 29 września 1877,



(5328 3— 3) ©l>wl«'S*<**euie«
L. 5137. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia, że celem wydobycia sumy 
150 złr. z pn. Chaimowi Leibie Schtitzowi 
od Maćka i Kaśki Grzybowskich należącej 
się przeprowadzi w duiaeh 18 października 
1877, 8 i 22 listopada 1877, każdym razem 
o godzinie 10 rano w tut. sąd. kancelaryi 
egzekucyjną przetargową sprzedaż realności 
dłużników pod 1. 41 w Jastrzębkowie po­
łożonej.

Cena wywołania wynosi 355 złr.
Wadyum 36 zł.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim zaś także niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne, protokół 
opisania i oszacowania przejrzeć można w tu- 
sadowej registraturze.

Szezerzec dnia 5 września 1877.
(5359 3—3) © i> w ic s z e x c u ie .

L. 3002. 0. k. sąd powiatowy w Wi- 
śniowczyku podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że w sprawie Dawida Parnes przeciw 
Menaehema Tille o zapłacenie sumy wekslo­
wej 421 zł. a. w. z pn. odbędzie się publi­
czna sprzedaż gospodarstwa lk. 7 rep. 98/6 
w Sokołowie, tudzież parcel gruntowych w 
gminie Pontalicku Sokolniki pod ltop. 258 
260 położonych, ciała tabularnego, niestano-

godzinach w tutejszej registraturze sądowej 

P m irK » w .  .4  lutego 1877.

(M 48L l i k .  C. L  f / p » fcw i l w ,  w Zbo- 
rowie zawiadamia nmiejszem, że w skutek 
prośby zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie celem ściągnięcia sumy 150 złr. 
w a a względnie sumy 143 zł. 88 ct. w. a. 
z odsetkami po 12% od 24go czerwca 1871 
aż do rzeczywistej zapłaty bieząeemi, tudzież 
dalszemi 3% odsetkami od kwoty w należy­
tym czasie nieuiszczouej, nakomec na zaspo­
kojenie kosztów w kwocie 9 zł. 48 ct. w. a. 
już przyznanych, i kosztów muiejszego po

tudzież protokół zastaw niczej • 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie "1 m°~

m ji zawiadamia, źe “ • Kol°"
wałczonej przez Joela Majera P -c i«  W-y‘ 
Antoniemu Chrzanowskiemu m it prZ%’,w 
zł. w. a. z pn. sprzedaż r e a l n o ś ć Z * 2 
Kołomyi pod nr. 304 położonej L t f i  *’ 
larnego me stanowiącej, na 1569 T  a tabu'  
a. oszacowanej, przedsięwzięta hmt , w’ 
15 października 1877, 15 liston.(u Zi<j<?a 1 
dniu 19 grudnia 1877, każdym S i  ‘ Ua

dania w ilości 5 U. OZ ct. w. a m tó ł  • dżinie 9 z rana; przy czem sie
się publiczna egzekucyjna sp rz e d T  i Z1(t na P ‘e rwszym  i d ru g im  terminie ,mieni,a> z,e,
pod lk. 57/53 w Hodnowie położonei L P f u  tj,ko wyżej ceny szacunkowej ^  rea ûo®®
i P a ra szk i Las własnej, 2e wszys J i e . S ^ "  ?aŚ Da trzecim te™''»ie i niże t? CeU*  i-- „r 1 d0 kowej sprzedaną będzie. -Y szacun-

Wadyum złożyć się mające wynosi 156 
zł. 10 ct. w. a.

tej realności nalezącemi w protokole 
wniczego opisu z dnia 27 lutego 1870 oni"
sanemi gruntami i innemi przynaleźvtoś 
a to w terminach dnia 29 październik-,' is t P  , J{uratorem dla wierzycieli i-tA ,
dnia 16 listopada 1877 i dnia 1 2  „ i • ’ uskutecznionem zastawniczem 1 01z7 bJ  P°
1877, j a id jm  m e m  o g o d i  f i g * *  M U *  j e  ? S i w_ . . -zeczonemu

  dłużnikowi zgłosili, i z tej realności zaspoko-
C e n a  wywołania jest cena szacunkowa jonymi być chcieli, lub którym rezolucye
ecie 300 zł. w. a. wydane, nie miałyby być doręczone, u s t a n a ­

wia się kuratorem p. adw. M a r a m o r o s z a .
Dalsze warunki i akt oszacowania można

w tusądowej registraturze przejrzeć.

w kwocie 300
Każdy chęć kupienia m3jacy • . 

10% z ceny wywołania t .j .  30 z) / w Diê
gotówce lub w papierach wartościowych' d l
rąk komisji złożyć, które to wadyum

Uchwalono w Eadzie c. k. sądu obwo­
dowego.

Kołomyja dnia 29 sierpnia 1877.
(5325 2—3) E  cl y  k  t .

L. 994. C. k. sąd powiatowy w Nisku 
ogłasza uiniejszem, że celem zaspokojenia 
przez Salamona Katza przeciw Stanisławowi 
Wojtakowi i Sebastyanowi Łuce, jako niepo­
dzielnym dłużnikom wywalczonej kwoty z 
pierwotnego długu 183 zł. pozostałej rusztu­
jącej kwoty 133 zł. w. a. z pn., przedsięwe- 
źmie się przymusowa sprzedaż realności w 
Racławicach pod lk. 2 położonej, Stanisława 
Woj tak a własnej, na kwotę 285 złr. w. a. 
oszacowanej, w dniach 30 października 1877, 
30 listopada .1877 i 21.go grudnia 1877, ka­
żdym razem o godzinie lOtej przed-połu­
dniem.

Genę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 285 złr. w. a., poniżej której ta real­
ność przy dwóch pierwszych terminach sprze­
dane nie będzie.

stanowi 10/loo szacunkowej

nicze-

Wadyum 
wartości

Resztę warunków, protokół zastaw 
o-o opisania i oszacowania sądowego, mogą 
być przejrzane wsadzie; zaległości podatków 
w c. k. kasie podatkowej, a ciężary gminne 
w urzędzie gminnym w Racławicach.

Nisko 29 kwietnia 1877.
■   J^u, “ “ r . ur  I KvwpV do’ ceny kupna wliczonem^ zaś in-

wiących, Menaehema Tille własnych w trzech | ^  y q licytacyi niezwłocznie wydanem zo­

stanie. , . .. ,
Bliższe warunki licytacyjne można w tu -  

teiszo-sadow ej re g is tra tu rz e  p rze jrzeć .
G. k. sąd powiatowy.

Zborów dnia 10 maja 1877.
(5081 2—3) E  «l y  k  t .

L. 17460. G. k. sąd krajowy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia wierzytelności galicyjskiego To­
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie w sumach złr. 2921 ct. 96 i złr. 2474 
ct. 69 vr. a. z przynal., odbędzie się przy­
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
dóbr Połom mały w powiecie Brzeskim po­
łożonych, do Edwarda Jaszczurowskiego na­
leżących, w trzech terminach licytacyjnych, 
w dniu 13tym listopada, 13tym grudnia 
1877 i 16 stycznia 1878, zawsze o godzinie 
10 rano, w gmachu sądu krajowego cywil­
nego w ’Krakowie w biórze pod nr. 9.

Sumę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 13010 zł. w. a., poniżej której dopiero 
na trzecim terminie licytacyjnym sprzedaż 
nastąpi.

Wadyum przez licytantów złożyć się
mające wynosi 1301 zł. w. a. gotówką lub
w odpowiednich papierach wartościowych 
w edle  k u rsu .

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny dóbr Połom mały, przej­
rzeć można w registraturze sądu krajowego 

w dniach licytacyi u komisji licytacyjnej 
Kraków 3 sierpnia 1877.

(5121 2— 3 E  d  y  k  t.
L. 2560. C. k. sąd powiatowy w Podbużu 

podaje do powszechnej wiadomości, że na 
rzecz Dyrekcyi c. k. u przy w. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie celem 
zaspokojenia sumy 100 złr. z pn., odbędzie 
się w tutejszym c. k. sądzie publiczna prze- 
daż realności pod 1. k. 154/88 w Isaiach na1A i:_i.----------i ■* r\ ’ • --

terminach 16 października, 2.1 listopada i 17 
grudnia 1877, każdym razem o godzinie 10 
rano, w tutejszym c. k. sądzie powiatowym.

Cena wywołania stanowi kwotę 14733 
złr. 50 ct.

Zakład wynosi 10% sumy wywołania.
Dalsze warunki sprzedaży wraz % pro_ 

tokołem zastawnego opisania rzeczonej real­
ności można przejrzeć w tusądowej registra­
turze.

Wiśniowczyk dnia 19 lipca 1877.
(5302 3—3) © fo w ie » ie c * e u le .

L. 7009. O. k. sąd powiatowy w Kozo- 
wie wiadomo czyni, że na podaną prośbę 
dyrekcyi zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, przymusowa sprzedaż zastawnie 
opisanych i oszacowanych gruntów pod nr 
rep. 64 i budynków pod nr. D. 289 egzeku 
tki Zuzanny Leszczyszyn w Kozłowie, ciała 
tabularnego nie stanowiących, na zaspokoje­
nie resztującej pożyczki zakładu kredytowe­
go włościańskiego lwowskiego w kwocie 133 
złr. w. a. w term inach:

w dniu 16 października 1877 
w dniu 29 października 1877 
w dniu 6 listopada 1877, 

każpym razem o godzinie 9 przed południem 
tu w sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi sumę 1000 
złr. w. a.

Każdy chęć kupienia mający winien bę­
dzie złożyć do rąk komisyi licytacyjnej wadyum 
w kwocie 100 zł.

Reszla warunków licytacyjnych może 
być każdego razu w zwykłych urzędowych 
godzinach w tutejszej registraturze sądowej 
przejrzana.

Kozowa 24 grudnia 1876.
(5334 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 44301. G. k. uboczny urząd cłowy 
II klasy w Jeleniu zostanie z dniem 30

L 38972. . (5295 3—3)
Ogt»s*e,u e licy ta cy i.

Galicyjska c. k. krajowa Dyrekeya Skat-
.nrlole rle lU lIH "* ''""  —'

Q. 38972. 
gijitttttowasSlufnn&iflttttjj,

33on ber gatijijcfjeu !. t. ginanstanbeg
w dotycząc 
Skarbu.

,e co powszechnej wiadomości, że ®ireltion toirb jur aagcmcmcn fle-
ących c. k. powiatowych Dyrekcjach Dradjt bań bet ben beticjfenbeu f. f. 
odbędzie się na dniu 5 listopada Sejirljbfctrefttonert am 5 SKottent&cr lb , , ,b tc

ytacya w celu wydzierżawienia niżej Stritetgcruufl weacn oirpacłjtung ber nadjbe-
U  m t o n *  .stacji S f S S

w Galicyi na rok 1878, mianowicie: T,,r *,ahl

września 1877 przeniesiony do m iejscowości ^niu 19 listopada, 19 grudnia 1877 i 91
T  _______  .   L A _______ . . r t n r n n i  l ____________ • 1  r > i x n  ®  _ i i i , C lJaworzno, rozpocznie swą czynność na nowem 
stanowisku z dniem l  października 1877 i 
będzie od tego czasu nosił nazwę „c. k. u-

stycznia 1878, o godzinie 10 rano
Cena wywołania jest 400 złr. wadyum 

zaś 40 złr. w. a.
Akt zastawniczego opisania i warunki

licytacyjne można przejrzeć w t. s. registra­
turze.

Podbuż 31 sierpnia 1877.
(5110 2— 3) E  <1 y  k  t.

L. 7716. C. k. sąd powiatowy w Stry-rl a i Lk 1 '

boczny urząd cłowy 11 klasy w Jaworznie"
Nowowybudowaną drogę, łączącą austry- 

icką drogę powiatową Chrzanów - J a w o rz n o  
z pruską Beruń Mysłowice a względnie drogę 
prowadzącą z Brzezinki do Jaworzna i C h rza ­
nowa uznaje się z dniem powyższym jako
drogę cłowa którą wyłącznie towary z za- j u podaje do wiadomości * " że^w^sTitek'no- 
granicy nadchodzące do powyższego u rzędu  stanowienia c. k. sądu obwodowego sambor-
clowego dostao ^ ę  m o ^ ą ^ .......................... _  ^kiego z 30go czerwca 1877 I. 9051 Jurka

ersz ę rolnika ze Stryja marnotrawcą uzna- 
irtdaje>JIJU Wasyla Derszkę za kuratora

StlTJ 15 lipca 1877.
(5232 2—3) E  d y k  t.

L. 1051. C. k. sąd powiatowy w Rawie 
przymusowa licytaeya realności

Od tego czasu przestaje być droga pro­
wadząca z granicy do Jelenia drogą cłową.

Oo się uiniejszem do publicznej wiado­
mości podaje.

O. k. krajowa dyrekeya skarbu.
Lwów dnia 25 września 1877.

(5304 3—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 63o. G. k. sąd powiatowy w Kozo- ™ iżnik3‘ Andrucha Nowosieleckiego pod N. k.

,<T rł i(‘zu uchwała z dnia 15 listopada 
f ° 2 dozwolona" w N. 12. 13. 14. 

nr»t .%lVV°wskiej z roku 1877 ogłoszona
,samemi warunkami dnia 30 paź- 

Z Z  1 21 listopada 1877 wyżej lub po 
!  Sz%.uuk°wej i dnia 11 grudnia 1877.

m  0 10 *-
(5324 S  20

1 -1688. C. k. sąd powiatowy w Grzy-
le rozpisuje na zaspokojenie pretensyi 

• • uprzyw. zakładu kredytowego włościań-

wie wiadomo czyni, że na podaną prośbę 
dyrekcyi zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przymusowa sprzedaż zastawnie 
opisanych i oszacowanych gruntów pod nr. 
rep. 87 i budynków pod nr. D. 39 egzeku- 
tów Andrucha i Dmytra Wojczaków w Sło- 
budee ciała tabularnego nie stanowiących, 
na zaspokojenie resztującej pożyczki zakładu 
kredytowego włościańskiego lwowskiego w 
kwocie 693 złr. 90 ct. w. a. w terminach 

w dniu 16 października 1877 
w dniu 29 października 1877 
w dnin 6 listopada 1877, 

każdym razem o godzinie 9 przed południem I skiego *w k w o c ie " ^  z ł r ^ u T n f  
tu w sądzie przedsięwziętą będzie. .. r. r*  en .publiczna r — *v J'uu Ł11" CŁŁl" w’ a' z Pu'

*. , ° r  1600 e? o. T tos i .
Każdj thft kupienia mają, ywinien bf- nika 1857°i 2 3 % ” ™ *  *1877

dzie złozye do rąk komisyi licytacyjnej wa- zem o godzinie in  , J ’ kr ,a^ a} ,,
dyum w kwocie 160, złr ’ W tylko ^  I c u S w e i ^
być każdego m0gh Z°Stauie- wywołania stanowi 1600

UŻdeg° rSZU W ZWjkJ>ch urzędowych złr. w. a. y. m. Resztę warunków litacyjnych
Gazeta Lwowska Nr. 248 z dnia 4 października 1877a

stacyi myta mostowego w Ciężkowicach 
tudzież stacyi myta drogowego w Zbo- 
rowicach w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu w Nowym Sączu, 
stacyi myta drogowego i mostowego w 
Mościskach w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu w Przemyślu.

3. stacyi myta drogowego w Bohorodczanach 
i Koniuszkach, tudzież stacyi myta dro­
gowego imostowego w Bednarowie w c. k. 
powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Stanisła­
wowie, w końcu:
stacyi myta drogowego i mostowego w 
Jaśle w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skar­
bu w Sanoku.
Szczegółowe obwieszczenie tyczące się 

bliższych warunków i postępowania przy li­
cytacyi, można przejrzeć podczas zwykłych 
godzin urzędowych w registraturze e. k. kra­
jowej Dyrekcyi Skarbu jakoteż Pr.z%  , ,a* •
tutejszo krajowej c. k. powiatowej Dyiekcyi 
Skarbu tudzież przy każdym c. k. uadzoizc 
straży skarbowej.

C. k. krajowa Dyrekeya Skarbu 
Lwów dnia 23 września 1 8 7 7 ._______

(5294 2— 3)

> lO1 v
fur bań Safjr 1878 ftattpnben toirb itnb jtuar:

1.. ®er SŚrucfemnauGfjftation tu Ciężkowice 
unb ber SBeamautliftation in Zborowice 
bet ber E. t. gtita%  = Sejirfń = ®ircttion 
in Neu-Sandec.

2 . ®cr SBefl unb t8riic!enmautt)jtation in 
Mościska Dci ber f. f. giuan$=23ejirf§= 
©ircltion in Przemyśl.

3. ®cr SBegiuauttjftation in Bohorodczany 
unb Koniuszki, banu ber 2Beg- unb 
S3vuc!enmautl)ftation in Bednnrów bci ber 
t. !. ginan3*5.h3irt§=®ire!tion in Stani- 
slau, enblidj;

4. SDer 2Beg unb SSrucfeninantljftation in Ja ­
sło bei b e r ! . ! .  ^inanj=S8ejirf§=®ircEtton 
in Sanok.
©ie jpcjiette Sunbniadjung iiber bie 

tta^eren Sebtugungen unb ben Sorgang bci 
biefeit aJłauttjtijitationen, fann bci jćimmtUĄen 
/ęinaitj = iBedrtń = Slireltionen unb g-inanjtoad)= 
żt'ontroltS=S3e,GrMeitern, jo toie audj in ber 
jRcgiftratur biejer g inanj = 2anbeś= Dircftion 
waijrenb ber geiotSljntidjen Stintsftunben ein^ 
gejcljeit toerbeu.

5f. f. 31nair,*£anbe§-©ircftion. 
Lemberg ani 23 ©eptember 1877.

Ogłoszenie lic y ta c ji.

winad0 . \  M U
m:„4...Uca g™dnia 1878 lub też do końca grudnia 1879 lub 1880 odbedSt sie 1 StyCZUiaw nniA2.fi ......  , “S y 16 się W C. k. pn- 

a. —
się mające wy-

^   i hu ioou ouuęuzi
•  ̂ ■ v  . mo“ JThnr/.e w7 dniach niżej oznaczonych publiwiatowej dyrekcyi skarbu w ai wyrażone. — Wadyum skład:Ceny wywołania rocznego czynszu są

nosi 10% ceny wywołania. wadyum winno być wniesione
Oterty pisemne zaopa rz _ dzierżawy do rak naczelnika c. k. powiatowej dyrekcji częcia licytacyi dotyczącego przedmiot

skaibu^ w Samborze. być przejrzane w e. k. powiatowej dyrekcyi skarbu
skarbowej w Samborze, Stryju, Drohobyczu, Tnree

do godziny rozpo-

Bliższe warunki licytacyi mogą 
w Samborze i u nadzorów7 straży
i Rudkach.

Li
cz

ba
 

po
rz

ąd
ko

w
a

Okręg dzierżawny
Klasa 
taryty

1 Drohobycz 11 III

2 Komarno III.

3 Medenice III

4 Skole III

5 Sambor II III

6 Stryj 111

7 Starem iasto III

8 Wołoszcza III

9 Sambor —

10 Turka —

11 Rudki —

12 Skole -

Cena wywołania 
rocznego czynszu

od mięsa od wina

7jr- | cnt . |  złr. nUTut.

36200

3760,

1505

2080

13405

11250

2831

61

99

50

Licytaeya odbędzie się od 
godziny 8mej z rana do 
2giej z południa w c. k. 
powiatowej dyrekcyi skarbu 

w Samborze

800

237

101

245

18

55

50

22 października 1877. 

dtto.

dtto.

dtto.

23 października 1877. 

dtto. 

dtto. 

dtto.

października 1877 . 

dtto.

dtto.

dlU.
C. k. powiatowa dyrekeya skarbu. 

Sambor dnia 22 września 1877.



8
(5322 2—3) E  <1 y fe *•

L. 14835. 0. k. sąd obwodowy tarno­
wski podaje do wiadomości, i/. Emilię^ z Ric- 
gerów Baszczewiczową, właścicielkę dóbi Ko- 
ziechowa uznał za umysłowo chorą, ustana- 
wiajac kuratorem tejże Pawia Riegera.

* Tarnów dnia 13 września 1877.
(5335 1— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 6136. Niniejszem ogłasza się kon­
kurs na następujące posady nauczycieli w
c. k. gimnazyum św. Anny w Krakowie:

1) na posadę nauczyciela lilologii kla­
sycznej i języka polskiego.

2) na posadę nauczyciela biologu kla­
sycznej i języka niemieckiego;

3) na posadę nauczyciela historyi po­
wszechnej i geografii.

Do każdej z tych posad przywiązaną 
jest płaca i dodatki do płacy w myśl  ̂ ustaw 
z 9 kwietnia 1870 i 15 kwietnia 1873.

Kandydaci, ubiegający się o te posady, 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta za pośrednictwem przełożo­
nej władzy do Rady szkol. kraj. najpóźniej 
do 25 października b. r.

Lwów dnia 23 września 1871.
(5309 2—3) E  d y k  t.

L. 6477. Tarnopolski c. k. m. d. sąd 
ogłasza, że w dniach 24 października 1877, 
23 listopada 1877 i 19 grudnia 1877 publi- 
czna licytacya realności Iwana J  edczyszyn, 
pod lk. 75 w Kipiaczce, na zaspokojenie pre- 
teusyi Salamona Akselrada 130 zł. z pn. się 
odbędzie.

Cena wywołania 920 zł.
Warunki, protokół opisania i oszacowa­

nia można przejrzeć w registraturze.
Tarnopol 27 sierpnia 1877.

(5357 2— 3) © b w ie s a s c a e n ie .
L. 2562. Podaje się do wiadomości, że 

dnia 18 października i 21 listopada 1877 o 
godzinie 10 rano odbędzie się publiczna spizc- 
daż 1032 sztuk calowych, i 2625/4 calowych 
desek w Tytmanowy, Wolfa Gasuera wła­
snych na zaspokojenia pretensji Wolfa Spei- 
liuga pto 100 złr- z Pn-

O. k. sąd powiatowy
Krościenko dnia 18 sierpnia 1877. 

(5303 2—3) © b w te s a e a e n i e .
L. 7168. C. k. sąd powiatowy w Rosso­

wie wiadomo czyni, że na podaną prośbę 
dyrekcyi zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przymusowa sprzedaż zastawnie 
opisanych i oszacowanych gruntów pod nr. 
rep. 11 i budynków pod nr. d. 27 egzekuta 
Mikołaja Guzdy w Pokropiwnie. ciała tabu­
larnego nie stanowiących, na zaspokojenie 
resztującej pożyczki zakładu kredytowego wło­
ściańskiego lwowskiego, w kwocie 126 złr. 
31 et. w. a. w terminach: w dniu 16 pa­
ździernika 1877, w  d n i u  29 października 1 8 7 7  

i w dniu 6 listopada 1877, każdym razem o 
9 godzinie przed południem tu vv sadzie 
przedsięwziętą będzie.

Cena wywołania stanowi suma 500
złr. w. a. . . .

Każdy chęć kupienia mający winien 
będzie złożyć do rąk komissyi licytacyjnej 
wadium w kwocie 50 złr.

Beszta warunków licytacyjnych może 
bvć każdego razu w zwykłych urzędowych 
godzinach w tutejszej registraturze sądowej
przejrzaną. v

K ozow a 24 g rudn ia  1876.
(5332 2— 3) O b ij r le » * « » e n ie .  .

5684. Dina 30 października, dnia 00 
listopada 1877 i dnia 1.0 stycznia 1878 o go­
dzinie 9 rano, odbędzie się w sadzie tutej­
szym na rzecz Gietli Weingarten na zaspo­
kojenie pretensji 150 złr. w. a, z 50°/u od 
1 grudnia 1875 bieżącemi i iunemi pr/.yna- 
leżytościami przymusowa spizedaż pizez pu­
bliczna licytacyę połowy realności pod 1. k. 
78 na przedmieściu Liszmanskiem w Dro- 
hobyczu położonej, wedle Dom Liszma.
Tom. I. p. 374 n. 7 haer. dłużnika Wasyla
Nizawego własnej, a protokołem z 29 listo­
pada 1876. 1. 20193 na 400 złr. sądownie
oszacowanej. ,

Wartość szacunkowa stanowić będzie 
cene wywołania zaś wadyuin 10°/o tej war-
tości. , . ,

Rzeczona realność przy pierwszych dwóch 
terminach jedynie za lub wyżej ceny wywo­
łania, zaś przy trzecim terminie za jaką kol- 
wiek cenę sprzedauą będzie. . . .

Dalsze warunki licytacyi, tudziez akt 
oszacowania woluo interesowanym w tutej­
szym sądzie przejrzeć.

O czem się chęć kupienia mających 
jako też wszystkich zawiadamia, którzy po 
dniu 15 kwietnia 1877 na sprzedać się ma­
jącej realności prawo zastawu uzyskali, i któ­
ry niby uchwała dozwalająca licytacyę lub 
dalsze sprawy tej dotyczące uchwały wcale 
lub należycie doręczone nie zastały, a to 
ostatnich z tem dołożeniem, że dla nich usta­
nowiono kuratorem adwokata Dr. Walskiego.

Z e. k. sądu powiatowego
Drohobycz 19 sierpnia 1877.

(53.37 2— 3) E <1 y k  t. L. 3539 
C. k. sądobwodowy w Nowym Sączu wzy­

wa celem przyznania kapitału indemnizaeyj- 
nego, orzeczeniem byłej c. k. dyrekcyi fun­
duszów indemnizacyjnyeh w Krakowie z duia 
]4 grudnia 1857. 1. 4642 w sumie 1551 złr. 
m. k. dla jeduej szóstej 1/6 części dóbr Za­

wada i Nawojówka wedle Dom 65. pag. 440. 
n. 36 haer. Jana i Marcina Butzow, Elżbiety 
Laubach. Maryanny Dylskiej i Katarzyny Se- 
eerowej własnej, wykazanego, wszystkich 
tych, którzy jakie prawa hipoteczne na tych 
dobrach mają, aby swojo wierzytelności i pre- 
tensye najpóźniej do duia 30 listopada 1877. 
w e. k. sądzie obwodowym w Nowym Sączu 
pisemnie lub ustnie zgłosili.

Zgłoszenie ma zawierać:
a. Imię i nazwisko tudzież miejsce zamie­

szkania zgłaszającego i jego pełnomo­
cnika, który się pełnomocnictwem w for­
mie prawnej wystawionem i legalizowa- 
nem ma wykazać.

b. liczebnie oznaczoną wierzytelność tak co 
do kapitału, jako też co do odsetków, 
o ile im służy prawo zastawu równe 
z kapitałem.

c. tabularne oznaczenie zameldowanej po- 
zyeyi.

d. A jeżeli zgłaszający mieszka po za obrę­
bem tutejszego c. k. sądu obwodowego 
także wymienienie pełnomocnika tutaj 
zamieszkałego do odbierania sądowych 
uchwał inaczej takowe zgłaszającemu 
pocztą będą przesłane a to ze skutkiem 
prawnym doręczenia do rąk własnych.
Zarazem się oznajmia, że nie zgłaszający 

swej preteusyi w powyższym terminie uwa­
żanym będzie jakoby na przekazanie swej 
wierzytelności na kapitał indemnizacyjny we­
dle porządku tabularnego zezwołił i że przy 
odnośnej rozprawie nie będzie słuchany.

Niezgłaszający swej pretensji w ter­
minie edyktalnym traci także prawo wszel­
kiego zarzutu i wszelkie środki prawne prze­
ciw porozumieniu się wierzycieli stawających 
w ślad §. 5. patentu z duia 25 września 
1850. możliwem w przypuszczeniu, że jego 
wierzytelność w miarę porządku tabularnego 
na kapitał indemnizacyjny przekazaną lub też 
w ślad § 27 Patentu z dnia 8 listopada 1853. 
na gruncie zabezpieczoną zostanie.

O. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz d. 15 września 1877.

(5326 2— 3) O l» w i« s * c * o n ie .
L. 1107. O. k. sąd powiatowy w Rop­

czycach podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Michała Szczyrka 
przeciw Wojciechowi Humańskiemn pto 49 
zł. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym są­
dzie publiczna przymusowa sprzedaż części 
realności pod nr. 169 w Ropczycach z domu 
i ogródka się składającej, ciała tabularnego 
nie mającej a dłużnika Wojciecha Humań- 
skiego własnej, w terminach dnia 25 paź­
dziernika 1877, dnia 8 listopada 1877 i dnia 
22 listopada 1877, każdym razem o godzinie 
11 przed południem  przyczetn się nadm ienia 
że realność powyż wyrażona na piewszem i 
na drugiem terminie tylko wyżej ceny sza­
cunkowej lub przynajmniej za takową, na 
trzecim zaś i poniżej ceny szacunkowej je­
dnak za cenę któraby w zupełności na po­
krycie wierzytelności z przyn. wystarczała, 
najwięcej ofiarującemu pod warunkami przez 
egzekucyę popierającego przedłożonemi sprze­
daną będzie,

Za cenę wywołania posłuży wartość z 
oszacowania pochodząca wt kwocie 190 zł. 
w- a ., zaś wadyum wynosi 10°/o (procent) 
od tej sumy czyli kwota 19 zł. w. a.

Chęć kupna mający wiuien złożyć do 
rąk koinisyi licytacyę prowadzącej przed roz­
poczęciom licytacyi 10°/o wadyum eony sza­
cunkowej, a po ukończeniu licytacyi zostanie 
wadyum kupującego przechowane zaś innym 
przy kupnie nie zostającym wydane.

Nowmnabywca winien w 30 dniach po 
wydaniu mu rezolucyi kupna zatwierdzającą 
resztę ceną kupna po otrąceniu wadyum 
przezeń złożoną do urzędu depozytowego zło­
żyć w razie przeciwnym wadyum przepadnie 
i relieytacya rozpisaną zostanie zaś za wyni­
knąć mogącą ztąd szkodę tenże oprócz wa­
dyum jeszcze i własnem majątkiem swoim 
jest odpowiedzialnym.

W szelkie należytosci rządow e now ona
bywca ponosi. _ .

D opiero po złożeniu eałkiej sinuy ku ­
pna zostanie m u połow a realności powyżej 
w spom uiona n a  w łasny  koszt oddaną.

Ropczyce 20 września 18i<.
(5340 2— 3) E  d  J  ,*•.

L 1500. D nia 15 października 1877, 
13 lis topada 1877 i 20 g ru d n ia  1877, zaw ­
sze o 10 godzinie rano sprzedaw ać się będzie 
w tu. sądzie pow iat, realność pod N. k. 20 i 
170 w P rzen iczn ikach  położoną Maćka W y­
sockiego własną, ciała tabu larnego  niestano- 
w iącą na 688 zł. a. w. oszacow aną celem 
w ydobycia pretensy i A braham a Streita w 
kw ocie 140 zł. a. w. z pn.

Wadyum wynosi 68 zł. 80 ct. a. w.
Resztę warunków w tut. registraturze

przejrzeć można.
Z c. k. sądu pow iatow ego

Tyśmienica 15 sierpnia 1877.
(5289 2— 3) E  d  y  k  I .

L. 3821. 0. k. sąd powiatowy w Sta­
ry m-Sączu z polecenia c. k. sądu krajowego 
wyższego w Krakowie z dnia 22 sierpnia 
1877 1. 9530 w myśl §. 14 ustawy z duia 
25 lipca 1871 1. 96 dz. u. p. niniejszym 
drugim edyktem podaje do publicznej wia­
domości, że dla realności pod nr. 18 w Sta­

rym-Sączu w okręgu c. k. sądu obwodowe­
go w Nowym-Sączn położonej, graniczącej 
na wschód z rynkiem w mieście Starym-Są- 
czu, ua zachód z uliczką, na północ z real­
nością pod nr. 19 Adolfa Ksseua, ua połud­
nie z realnością Dominika Penara pod nr. 
17 obejmujiicej parcelę budowlaną pod nr, 
kat. 329 w przestrzeni 240Q  sążni, na któ­
rej stoi dom murowany z oficyną i z muro- 
wanemi stajniami utworzono nowe mało ta­
bularne w księgach gruntowych miasta Sta- 
rego-Sącza w urzędzie hipotecznym_ c. k. są­
du powiatowego wStarym-Sączu znajdujących 
się Tom, VI pag. 171 i że termin wyznaczo­
ny pierwszym edyktelc z dnia 1 październi­
ka 1876 do 1. 4292 do zgłoszenia praw rze­
czonych do wyż wymienionej realności odno­
szących się wyznaczony z dniem 24 stycznia 
1877 upłynął.

Wzywa się przeto wszystkich którzy 
przez wpisy czyli wciągnięnia w to nowo 
utworzone ciało tabularne uskutecznione lub 
przez istniejący porządek tych wpisów w swych 
prawach uważają się być pokrzywdzonemi, 
aby swe zarzuty w czasokresie od 1 paździer­
nika 1877 do dnia 31 grudnia 1877 włącz­
nie w c. k. sądzie powiatowym w Starym - 
Saczu zgłosili, inaczej bowiem istniejące wpisy 
będa miały skutek wpisów hipotecznych a 
wygotowany projekt karty hipotecznej dla 
pomienionej realości jako rzeczywista karta 
hipoteczna uważanym będzie.

Ostrzega się przy tem, że przywrócenie 
terminu niniejszym edyktem zakreślonego 
miejsca nie ma, a przedłużenie takowego 
dożwolonem być nie może.

Stary-Sącz dnia 14 września 1877- 
(5143 2— 3) E  d  y  l i  t -

L. 11241. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu rozpisuje niniejszem na zaspokojenie 
wierzytelności Abrahama Manelesa w kwocie 
990 zł. 9 et. z pn. przymusową sprzedaż połowy 
realności pod lk. 193 m. w Przemyślu poło­
żonej, własność tabularną dłużniczki Lei Ru- 
benfeldowej stanowiącej, w drodze przetargu 
w dniu 29 października i w dniu 19 listo­
pada 1877 o godzinie 10  ̂ przed południem 
w tutejszym sądzie odbyć się mającego z 
tym dodatkiem, iż w tych terminach poło­
wa rzeczonej realności tylko za lub wyżej 
ceny wywołania będzie sprzedaną, w przeci­
wnym bowiem razie odbędzie się dnia 23go 
listopada 1877 o godzinie lOtej przed połu­
dniem termin do ułożenia lżejszych warun­
ków sprzedaży, ua którym niestawający wierzy­
cieli za przystępujących do większości gło­
sów jawiących się, będą poczytani.

Ooiie w y w o łan ia  s tan o w i w a ito śc  sza ­
cu n k o w a  w kwocie 4096 złr. 91 ct. obli­
czona.

Wadyum wynosi 410 zł.
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 

warunki licytacyjne, m o g ą być przejrzane w 
tusadowej registraturze.

O tej sprzedaży zawiadamia się kupi­
cieli, tudzież wierzycieli z życia i miejsca 
pubytu nieznanych przez kuratora adwokata 
dra Czajkowskiege w Przemyślu.

Przemyśl 16 sierpnia 1877.
(5314 2—3) E  d  y  k  t .

L. 7904. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
iankowicaeh ogłasza, że Polikarpa Juśkiewi- 
rza, gospodarza w Niżyńcu uznano marno­
trawcą, i nadano mu kuratora w osobie Mi­
kołaja Gudzego gospodarza w Niżyńcu.

Niżankowiee duia 22 września 1877. 
(5355 2—3) E  (1 y  k  f .

L. 24951. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie na zasadzie §. 62 ordy­
nacji konkursowej, zezwolił ua otwarcie kon­
kursu na majątek Abrahama Spamrlanga, 
właściciela handlu skór w Krakowie, a mia­
nowicie ua majątek ruchomy, gdziebykolwiek 
się takowy znajdował, a na majątek nieru­
chomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacja kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowią­
zuje. Komisarzem konkursowym ustanawia 
się c. k. adjunkta sądowego A. Kosterkiewi- 
cza, a tymczasowym zarządcą masy adw. 
Schónborna.

Wierzj cieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 8 października 1877 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłużeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do po­
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
1 u b co do ustanowienia inuego, tudzież, ab A! 
wybrali wydział wierzycieli.

0 . k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzie, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował do duia 29 października 
1877 w c. k. sądzie krajowym w Krako­
wie, podług przepisu ordynacyi konkursowej 
unikając szkodliwych skutków prawa zgłosili 
a ua terminie na dzień 19go listopada 1877 
o godzinie lOtej z rana w biórze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a "na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 

1 zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, którzy*dotąd obowiązki te sprawiali,

powołać ostatecznie osoby, w których zaufa­
nie pokładają.

Wierzycieli, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra­
kowie zamieszkałego w celu doręczenia li­
chwa! sądowych, w przeciwnym bowiem ra­
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionymby 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków 15 września 1877.
(5216 1— 3) E d y  k t .

L. 8150. Dnia 14 listopada 1877 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie ponownie przymusowa relieytacya real­
ności Nr. 214, 215 i 237 w Biskowicach, 
ciała tabularnego nie stanowiących, Michała 
Kudłatego i spadkobierców Jana Kudłatego 
własnych w sprawie Antoniny Białoskórskiej 
o 100 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 163 zł. wa­
dyum 16 zł. 30 ct.

Przy powyższym terminie realność za 
jakąkolwiek cenę będzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy miejsko deleg.
Sambor duia 30 sierpnia 1877.

(5222 1— 3) E  *1 y  k t.
L. 4397. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia pretensyi Leiby Lau- 
fera w sumie 310 zł. odbędzie się w dniach 
12 listopada, 10 grudnia 1877 i 14 stycznia 
1878, każdym razem o godziuie 10 rano, 
publiczna licytacya realności pod 1. 127 w 
Dąbrowie położonej, Mojżesza Rotńa wła­
snej.

Cena wywołania wynosi 430 zł. a wa­
dyum 43 zł.

Bliższe warunki mogą być w registra- 
turze sądowej przejrzane.

O. k. sąd powiatowy.
Dąbrową dnia 2 września 1877.

(5148 2— 3) E d y h t
L. 11376. C. k. sąd obwodowy u  Tar­

nopolu wzywa tego , ktoby posiadał książe­
czki tarnopolskiej kasy oszczędności na imię 
Marceli Romanowskiej wystawione z 19 lu­
tego 1874 Nr. 397 i z 21 maja 1875 Nr. 
963, które po ostatniego czerwca 1877 z pro­
centem obliczone, pierwsza s u mę  i 75 zł. 93
:t. W. a. druga 226 zł. 59 ct. w. a. repre­
zentują, ażeby w przeciągu 6 miesięcy w sa­
dzie zgłosił się, gdyż inaczej te książeczki 
za nieważne i umorzone uznane zostaną.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol dnia 23 lipca 1877.

(5147 2—3) E  (i y  k  t .
L. 10539. G. k. sąd obwodowy w Sla- 

uisławowie z miejsca pobytu i imienia nie­
wiadomym spadkobiercom ś. p. Józefa Rze- 
czyckiego wiadomo czyni że tutejszej talmli 
miejskiej polecił aby na postawie kwitu tu ­
tejszego c. k. głównego urzędu podatkowego 
jako depozytu sądowego z dnia 21 września 
1869 do I. A. 464 przy pozycyi stanu bier­
nego realności pod 1. k. 2 7 4/4 w Stanisławo­
wie położonej zanotowała, że prosząca Cecylia 
Abgarowicz wedle powyższego kwitu kwotę 
1207 złr. 50 ct. w. a. na umorzenie reszty 
t. j. drugiej połowy długu 2009 złr. m. k. 
na rzecz masy spadkowej ś. p. Józefa Rze- 
ezyckiego a względnie tegoż spadkobierców 
złożyła, i że odnośną uchwałę ustanowionemu 
tymże ad aktum kuratorowi p. adw. dr. Szy­
dłowskiemu doręczył.

Stanisławów 23 września 1876.
(5073 2— 3) E  rf y  fc t.

L. 5578. W. c. k. sądzie powiatowym 
w Sokołowie odbędzie się na dniu 16 listo­
pada 1877 o godzinie 10 rano egzekucyjna 
relieytacya realności Wawrzyńca Kobylarza 
pod 1. 209 w Woli zanirowskiej położonej.

Cena wywołania 1035 zł., wadyum 
104 zł.

Akt opieczętowania, oszacowania i re­
sztę warunków licytacyjnych można w tutej­
szej registraturze przejrzeć

Sokołów 30 sierpnia 1877.
(5123 2— 3)  ̂ U y k Ł

L. 2117. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli wiadomo czyni, iż na prośbę Dyrek­
cyi Zakładu kredytowego włościańskiego z 
dnia 1 stycznia 1877 uchwałą tut. z dnia 
30 stycznia 1877 i. 17, nakaz zapłaty sumy 
294 zł. w. a. przeciw Aftanazemu Debatów- 
,-e i Konstantemu Kowaliczce z Eelsztyna 
wydany został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
niewiadome, ustanawia sąd dla tychże po­
zwanych kuratora w osobie poezmistrza w 
Starejsoli Mikołaja Drohomireckiego, pozwa- 
uych zaś niniejszym edyktem wzywa, by u- 
stanowionemu kuratorowi wszelkich potrze­
bnych udzielili informacji, lub też z ramie­
nia swego pełnomocnika ustanowili, gdyż 
skutki zaniechania środków obrony sami so­
bie przypiszą.

Z c. k. sądu powiatowego.
Starasól dnia 19 lipca 1877.
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w Sietnicach położonej około 2J/^  morga wy- j (5 2 5 1 ) © g lo s

(5209 2—3) E  d y  k  t. razem o 10-godzinie rano w kaneelaryi tut. 93egitttt ber Cigitatton JO lUjr SSormit*
L. 5491 Paweł Szura z Borku nowego, sądu przeprowedzoną będzie publiczna sprze- i tagl 

uchwałą c. k. sądu obwodowego rzeszowskie- daż należącej do upadłości Mojżesza Rcisner i SSon 
go z dnia 15 września 1877 1. 7155, za
marnotrawcę uznany został. _ w Dietmoacn pi-au/^ucj ukuio a '/s morga wy-

Kuratorem, ustanowiono Wojciecha Opio- noszącej, której druga połowa do Mojżesza 
łe z Borku starego. _ Goidberg należy —  jak niemniej takiej sa-

C. k. sąd powiatowy. m ej połowy budynków dystelarni naftowej
Tyczyn 18 września 1877. i dw-óch koltów z kutego żelaza. Sprzedaż

(5169 2— 3) E  d  y  k  t .  będzie ryczałtem na powyższe przedmioty
L. 14689. C. k. sąd obwodowy jako przeprowadzoną z ceną wywołania 535 złr.

weksl. w Samborze zawiadamia z miejsca a zakładem 26 złr. 75 et. Resztę warunków 
pobytu niewiadomego Sofrona Bahrinitz, iż można w tut. sądowej registraturze przeglądnąć.
Gittel Hennenfeld pod dniem 11 września Dobromil 31 sierpnia 1877.
1877 1. 14689 uzyskała przeciw niemu na- (5377 2—3) © g ł o s z e n i e ,  
kaz zapłacenia sumy 110 zł. w. a., że dla L. 7687. Tarnopolski c. k. sąd mięj-
jeo-o zastępstwa ustanawia adw. dr. Pawliń- sko del. ogłasza, że w dniach 31 października, 
sklego kuratorem adw. dr. Ehriicha substy- 30 listopada, i 22 grudnia 1877 o 10 rano, 
tutem, którym środki obrony podać, lub in- licytacya realności Tomasza Pałygi w Pocza 
nego zastępcę zamianować ma. nnd I. k. 19 noWn™; . j l - j - - -

Sambor 11 września 1877 
E  d y k  t.

9

L. 14690. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze powiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Sofrona Bahrinitz, iż Gittel Henen- 
feld pod dniem 11 września 1877 1. 14690 
uzyskała przeciw niemu nakaz zapłacenia su
  1 U A rrV ^  n Jł •

.7 a 1 1 1A 7 ,  ys* vv
pincach pod i. k. 19 położonej się odbędzie

Cena wywołania 1387 zł. Reszta wa­
runków, protokół opisania i oszacowania 
w registraturze do przejrzenia.

Tarnopol 29 sierpnia 1877.
( 5 3 7 0 —3) Obwieszczeuie. L. 7177.

G. k. sąd powiatowy w Ifozowie wia­
domo czyni  ̂że na podaną prośbę dyrekcyi    uomo czyu, -  -  g - - n ą  prosuę dyrekcyi

“T u O  zł W. a., że dla jego zastępstwa u- zakładu kredytowego włościańskiego przymu- 
my la y  „  ,.J, ę . Hnrzedaż zastawnie opisanej 1 oszaco-stanawia adwokata Pawhnsfciego kuratore^, sowa sprz ^  ^  Wmiarskiogo
adwokata Ehriicha substytutem, sio - w a n e j n  g r/ tu *d
ki obrony podać, lub innego zastępcę za- w W j )  ^  ^  ^  objętości 10 morgów

miaU°Sambor'dnia 11 września 1877. i chaty’, stodoły, stajni, chlewa 1 komory pod
r-MT, v  ,1 v  k  t. L Gons. 59 ciała tabularnego me stanowia-
( 1 4150 Na nodstawie uchwały c. k. cej na zaspokojenie resztującej pożyczki, za­

du Pniowego dla spraw cywilnych w Kra- kładu kredytowego włościańskiego, w kwocie sądu krajowego cna spraw y g4 ct w a z w drodze licytakowie z dnia 28 czerwca 187 1 i- ao- i y i  zu- ,
z w a l a j ą c e j  rozciągnięcia kurateh^nad Rozalią cyi w tei ^
Zającówną z powodu głnpkowatości ustana­
wia się dla niej kuratorem Kazimierza Ga­
wędę z Międzybrodzia kobiernickiego, co się 
do wiadomości podaje.

C. k. sad powiatowy.
Kęty 13 sierpnia 1877.

(5139 2—3) O g io w z e u le .

dnia 10 października 1877. 
dnia 23 października 1S77. 
dnia 31 października 1877. 
każdym razem o 9 godzinie przed po­

łudniem tu w sądzie przedsięwziętą będzie 
Cena wywołania stanowi kwotę 600 zł 
Każdy chęć kupienia mający winien di1 i-

^  &  Łl  J

L. 3505. Jak  K uczek, w łościanin  7 r , , f T 0 ' .‘‘u ee Jtupieu, 
Kk uznany m arnotraw cą, kuratorem " jee-.i r ?k  c. k. kom issyi licatacyj r» ■ „ i „ i m; n;i, jego  cie 60 zł. w. a. złożyć.downik uznany —w  • r - 

Ignacy Chojnowski z Jadowmk.
0. K. sąd powiatowy.

B rzesko  dnia 18 sierpnia 1877.
(5085 2—3) E  d y li t.

L. 8760. G. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnowio podaje do wiado­
mości, iż dnia 5 marca 1874 zmarł Wojciech . » . , 9 —•tt* - j
Kiełbasa w Zaczarniu zamieszkały z pozosta- wńny w Krakowie zawiadamia niniejszym
wieniem rozporządzenia ostatniej woli z daty edyttem  P- Hirscha Rubinsteina, że przeciw

■ '  mj6-_ niemu Ignacy i Marya Garbusińsey i Leon

nej wadyum w kwo-

Resztę warunków licytacyjnych mogą 
być każdego czasu w zwykłych godzinach 
urzędowych w tutejszej registraturze przej­
rzane.

Kozowa 24 grudnia 1877.
(5203 2—3) E  d y  I t  t,

L. 25032. 0. k. sąd deleg. miejski ey-

Zaczarnia 5 marca 1874. Sąd nieznając miej- P.'eiPF 3SIlacJ  - . * - - - - -
sca pobytu Tomasza Kiełbasy wzywa*go aby ĵ,ur^ iei^ iez. 0 zapłacenie 32 zł. &0 ct. 1 60
w przeciągu 1 joku licząc od dnia ogłoszenia z3' .ty. a- ‘ 0 rozwiązanie kontraktu najmu 
niniejszego zgłosił się w tut. sądzie i wniósł J nios* pozew w załatwieniu którego termin 
oświadczenie przyjęcia spadku w przeciwnym .sumarycznej rozprawy na 26 październi-
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- . o godzinie 10 rano wyznaczony
nym z zgłaszającemi się dziedzicami i z ku- ^ K u ­
ratorem Jędrzejem Jerzym z Zaczarnia dla Gdy miejsce pobytu pozwanego Hie­
niego ustanowionym. , Rubinsteina jest niewiadomym przeto

Tarnów dnia 23 sierpnia 1877. H  s4d w celu zastępowania pozwanego
t  q iK  15372 2—3) „+ ® . Bubiusteina na koszt i niebezpicczeń-

«  ,  » i  i .  i  < e i ?  ^ w .  dr. Stażewskiego
O g in s /c .L ic  l i c y t a c j i .  ®e subt. adw. dr. Wędrychowskiego kuralo-

C. k. sąd powiatowy w Sądowej -Wi- nieobecnego ustanowił, z którym spór 
szui podaje do wiadomości, iż celem zaspo- ^ OCzony według ustawy postępowania sa-
kojenia zakładowi kredytowemu w łościańskie- P weg0 w G alicyi obowiązującego przepro
mu we Lwowie przez Iwana i Ewy Szmor- nzonym będzie

ArtS Tft  P » " a n S :

(5251) © g ł o s z e n i e .
L. 45371. 0. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem iż fir­
ma: J. S. Jurgens dla handlu papieru i fa­
bryki sterów we Lwowie na dniu 25 sier­
pnia 1877 w rejestrze handlowym wykreślo­
ną została.

Z c. k. sadu kraj. jak handlowego 
Lwów dnia 25 sierpnia 1877 

(5244 2—3) E  d  y  k  t .
L. 10059. 0 . k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie z miejsca pobytu niewiadomemu 
Janowi Eabrycy wiadomo czyni że Izrael 
Trinczer na podstawie wekslu z da Iw Wehe 
śnica dnia 11 iipea 1875 uzyskał przeciw 
Janowi Eabrycy wydany w dniu /  '
1877 L 2468 nakaz zapłaty  tym że wekslem 
przyjętej sum y 80 zł. w a. z p u . kt6 ^  
nowionem u dla m ego kurato row i p adw oka­
tow i Em inow iezow i z zastępstw om  p adw o­
kata Szeparowicza doręczonym  został

S tanisław ów  22 sierpn ia  1877 
(5185 2— 3) E d  y k t .

1, 42733. 0 . k. sąd krajowy we Lwo­
wie uwiadamia niniejszem z życia i mieisca 
pobytu niewiadomego Józefa Starkę że" u- 
chwała tabularna z dnia 26go maja 1S77 1 
26186, tycząca się_ zaintabulowania Salamona 
Slutzkera. za właściciela połowy dla Seiika 
Gotlib na dobrach Hoszow 1 Gerynia ciążowi 
sumy 1000 złr. rnk z pn. dla" tegoż ‘dorę­
czona została kuratorowi adw. Hr-( qi-n.t i • “ lii, ijliU*Wrońskiemu.

Jutów dnia 25 sierpn ia 1877 
(5186 2 - 3 )  E d y k t .

L. 26642. 0. k. sąd powiatowy dla 
miasta 1 przedmieść Lwowa sek. I o/ńaimia 
niniejszem z życia 1 miejsca pobytu niewia­
domym p. Naitaiemu Horowitz M-iinrowi 
Leibie i Mojżeszowi Rottenbergom' bi-n
spadkobiercom Salamona R ottenberg 7
dniem 28 lipca 1877 I. 26642 n ^  '. m P° 
k. prokaratoryę skarbu na dodatkowe
B l A R 7 . 0 1 1 i n  M u r m i n i ’ 7 i r n  o m  ^  u t l U b i ipieczenie wymierzyć 
od spadku po Salani —
cie nieoznaczonej, prowizoryczne prawo za     - ” ■

i i i n i i r C l i  1 ^  i lU lU O n

iahmonii" NależytościMamonie Rottenbergu w kwo-

tejszjm na dniu 24 października 14 i 28 li- ta ustanowionemu dla niego zastepey udzie-
stopada 1877 każdym razem o godzinie 10 U  lub mnego obrońcę sobie wyb a / i  o tem
przed południem w celu sp rzed an ia  rea lności c. k, sadowi d o n , 'i ' i 7
dłużników pod 1. k. 58 w Wołczyszczowicacli kich lnożebnych dr \  °S° 6 ™a / '  WSZG 
położonej na 500 zł. w. a. s ą K fe T s z a c o -  nych
wanej i o tem się chęc kupienia mających z nikłe z zaniedbania skutki sam so h / rw l_
tem uwiadamia, ze wadyum w kwocie 50 zł- pisacby musiał. '
w. a wynoszące do rąk c. k komisyi licyta­
cyjnej nej ma być złożone.

Resztę zas warunków licytacji w c. k. 
sądzie tutejszym przejrzeć można.

2 c. k. sądu powiatowego 
Sądowa-Wisznia dnia 11 marca 1877.

(5083 2—3) E d y k t .

« u A rak6w 32 września 1877.
(5J46 2- 3 )  E  <5 y  kt.
borze wzvwn8 q C' k‘ Ŝ obr d0^ W Sam‘ ckiego Li- ozczepana Ozułewicz Kruszelni-
między sP^wiając drzewo rzeką Stryj
18 kvriet ■ zanami 1 Dobrzanami w dniu

L. 24209. 0. k ' sąd kraiowr zawia- aby w 874. ?  tej rz,eee llton^  ,mia3'
damia niewiadomego z miejsca pobytu bądź sadowi rd fU 3,e ?e^  ro, 0 ,sweir* ż3'cn), ,  T  m u„ram,U0Wl °bwod.f badz ustanowionemu dlań

l ohrnl wniesionego kuratorowi tutejszemu dr.Witzowi wiadomości
przez Seweiyna Bohma pozwu wekslowego udzielił, gdyż w przeei m ie  Ba żada.
uchwałą z dnia dzisiejszego do 1. 24209 wy- me Anny Ozułewicz Kmszelrnekiei nrodzo 
danym został przeciw memu nakaz zapłaty nej Lepeszewi uzn,mob { ee]u
polecający mu aby sumę wekslową 650 A  wtórego Zał^ ^ S i  ^  . L r i e  J  
posiadaczowi wekslu Sewerynowi Bohnaowi Sambor dnik oz i •’* • i '
w przeciągu dni trzech zapłacił a zarazem w P(-ooa ^  kwietnia 1877.
celu zastępywania go w tym sporze ustano- 1 u ^—3) E d y k t .
wiono mu kuratora w osobie adw. Wędry- . L. 4574. O. k. sad powiatowy w Uhno-
chowskiego z substytucyą adw. Trojnalskiego. wie sprzedaje realność "pod N. 13 w Micha- 

Zaleca się zatem pozwanemu M- Hwor- łowię, Macieja i Ohrystyny Marksów własna 
skiemu aby przeciw wydanemu nakazowi za- na zaspokojenie pretensji Mikołaja Hensel 
płaty albo sam wmosł zarzuty w przeciągu w kwocie 40 złr. w. a z pn w terminach 
dni trzech od trzeciego ułożenia mniejszego 24 września 22 października i 25 listopada 
edyktu w Gazecie Lwowskiej albo przysługują- 3877 każdym razem o 10 godzinie rano.
mu środki obrony udzielił ustanowionemu Cena szacunkowa wynosi 350 złr. wa-
kuratorowi, gdyż inaczej sam sobie przypisze dyum 35 złr w. a. InneJ warunki opisanie 
skutki z zamiedbania obrony waniknać iuo- i oszacowanie realności można przejrzeć w sa-
gące. dowej registraturze.

Kraków i września 1877.  ̂ Ubnow dnia 29 lipca 1877.
(5196 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .  (5400 2—2)

L. 7163. C. k. sąd powiatowy w Do- Slm 5 OEtobcr 1 3  werben am ^aujit 
bromiiu ogłasza że w dniach 9 listopada, jilnfee jit Żółkie “
14 grudnia 1877 i 25 stycznia 1878 każdym berfauft.

ew
Lt l. O. lUt EUlłl win

12 ©titeE SEitliitufterpferbe

stawu na o b l i g a c j e ' 'd ^ ‘^ S wJ  
a 500 zł. dozwolone zostało.

Powyższą uchwałę doręcza sie « j  
drowi Schaffowi, jako dla tychże z l Ł  f  
eow uchwałą z dnia 25 maja 1877 J 
ustanowionemu kuratorowi. '

Lwów dnia 28 lipca 1877.
(5387 2— 3) K onkurs.

L. 19233. Na posady ekspedyentów no- 
cztonycii)) vv Nowomsiole, powiecie żydaczow- 
s an i za kontraktem służbowym i kaucją 200 
f'V  P°.JorJ :  płaca rocznych 150 zł., ryczałt kan- 

■ •ijjny  40 zł. i ryczałt 900 zł. rocznia na u- 
J'azd P°słańczvch do Stryja. 2) 

CV. 9AA ,! za kontraktem służbowym i kau- 
vv%?n i Z l;  P°borł ' ; Płaea rocznych 150 zł., 

1  kancelaryjny roezuych 40 złr. i ry- 
niV r.r. i3 k0 l'0(lkować się maiucy za utrzyma- 
l-ow„ Zleni!e8'° pieszego posłańca do Kuii- 

' Jla powrót.
przecianuapnif  0 P^rwszą posadę w
m o n  ,Z ei'e<'n tygodni, o drugą w prze-
wcf L  i J ty8'ot|ni wnieść do c. k. krajo­
wej ayiokcy, poezt we Lwowie.

(3uia 1 października 1877.
(5388 2 7 3  K onkurs.

. . j  451/pr. Przy gai. c. k. dyrekcyi ia-
sow 1 omen w Bolechowie jest do obsadze­
nia posada budowniczego z roczncin wyna­
grodzeniem 600 zł. do 800 zł. 
i 4 osadu budowniczego jest nie stałą i 
kontrakt służbowy może być rozwiązanym 
za wzajemnem 3-miesiecznem wypowiedze­
niem.

W razie poruczonia służby zewnętrznej, 
to jest po za obrębem siedziby c. k. dyrekcji 
lasów i domen, przyznaje się budowniczemu

tytułem kosztów podróży za jazdy koleją że­
lazną bilet II. klasy, a za jazdy kołowe" po­
łowę" pocztowego od konia, w końcu tytułem 
dyet w razie czynności do 8 dni w jednem 
miejscu 2 złr. dziennie, zaś jeśliby czynność 
zewnętrzna nad 8 dni w jednem  miejscu 
trwała, przyznaje się połowę dyet powyższych, 
to jest 1 zł. dziennie.

Podania zaopatrzone dowodem wieku 
stanu cywilnego, dotychczasowego zatrudnie­
nia, odbytych nauk w zawodzie budownictwa 
na akademii technicznej, tudzież znajomość 
języka polskiego i niemieckiego w słowie i 
piśmie, wnieść należy do 21g0 października 
1877 do c. k. dyrekcyi lasów i domen w 
Bolechowie.

Bolecków dnia 30 wrześuia 1877.
(5102 2—3) E d y k t .

L. 8295. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie wiadomo czyni, iż tarnowski dom ko­
misowy banku galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu pod firmą dr. Kaczkowski i spół­
ka, zamierza wyłączyć z ciała hipotecznego 
realności nr. 16 na Strnsinie położonej, grunt 
własnością rzeczonego domu komisowego bę­
dący, a składający się z parcel w katastrze 
z V. 1820 1. t. nowa 708, 709/star. 587 i 588,
zaś w nowym katastrze 1. 185, 947, 948 a)
948 b), 948 c) i 949 oznaczonych, obejmu­
jący 1 morg 731 sążni kw. i graniczący od 
północy z gościńcem ces. z Tamowa do Woj­
nicza prowadzącym, od wschodu z realnością 
1. 294 Mendla Aberdama i ogrodem Lewan­
dowskich, od południa z ulicą ogrodową, zaś 
od zachodu z realnością 1. 12 Reisli Desero­
wej, celem utworzenia z gruntu tego dwu­
nastu osobnych ciał hipotecznych.

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
przeciw zamierzonemu wydzieleniu jakie 
zarzuty mieli, aby takowe najdalej w dniach 
trzydziestu w sądzie tutejszym wnieśli, ina­
czej bowiem uważanem będzie, iż na zamie­
rzone wydzielenie zezwalają i możebnych 
praw swych względem wydzielić się mające­
go gruntu, z dniem, w którym odpisanie te­
goż w księgach hipotecznych z ciała hipote­
cznego realności 1. 16 nastąpi, się zrzekają.

Odroczenie i pizywróeenie powyższego 
terminu jest niedopuszczalnemu

Tarnów dnia 16 sierpnia 1877.
(5125 2—3) E  «1 y  k  t .

L. 23271. 0. k. sąd krajowy w nastę- 
pnośei zgodnego oświadczenia wierzycieli na 
ogól nem zgromadzeniu dnia 27 sierpnia 1877, 
tymczasowego zarządcę masy konkursowej 
Józefa Granera dra Jana Rosnera ze substy­
tucją dra Zygmunta Markusfelda ustanawia 
stałym zarządcą masy upadłości.

Kraków dnia 7 września 1877.
(5153 2—3) O b w ie i i z e z e n ic .

L. 6266. O. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu zawiadamia niewiadomą z życia i 
miejsca pobytu Juljannę Chojnacką a w ra­
zie jej zejścia nieznanych z życia" i miejsca 
pobytu jej spadkobierców, iż Ghryslyna Vo- 
gelgesang podanie o sprzedaż losów do ma­
sy Bazylego Chojnackiego należących wnio­
sła z wezwaniem, aby miejsce pobytu swego 
sądowi doniosła i na proszoną sprzedaż się 
oświadczyła w przeciągu trzech ' miesięcy, 
gdyż inaczej sprzedaż po przesłuchaniu ku­
ratora Jędrzeja Grabowskiego z Dobrom ila 
dozwoloną zostanie.

Dobromil dnia 21 sierpnia 1877.
(5154 2—3) E  <1 y k  t.

L. 4487. 0. k. sąd powiatowy w Gród­
ku uwiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Piotra Chamyka, iż c. k. uprzyw. 
Zakład kredytowy włościański przeciw Uryn­
kowi Ghamykowi względnie tegoż spadko­
biercom pozew egzekucyjny 31 grudnia 1876 
1. 8086 wniósł, na którym nakaz zapłaty 
dnia 15 stycznia 1877 1. 8086 wydano i że 
dla niego kuratorem adw. dra Piakowicza
ustanowiono.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gródek dnia 11 sierpnia 1877.

(5881 2 - 8 )
Obwieszczenie*

L. 39968. 3 . 89968.
w n l c a z c a v » b » v * ę . >iUl[Dmitrf)tttl|G

W celu zabezpieczenia dostawy labry- 3 u t ©idjcrjWlung ber Scrfradjtung ber
„atów tytoniowych bezpośrednio z c. k. la- TŁabaEtierfdjEeijjgutcr unmittclbar au l ben E. E. 
bryk tytoniu i pośrednio z tutejszo krajowych Stydmfta&tifen unb mittelbar au l ben Ijterlan® 
dworców kolei żelaznej, do tutejszo krajowych bigeu Kifenbatjutjofen ju  ben fjierldnbigcn 
magazynów sprzedaży tytoniu lub dworców 2hbafnerjdjicijL9Jłaga3inen ober ©ifenbafjufjći® 
kolei żelaznej na rok 1878, to jest na czas fen im Safjrc 1878, bal ift fiir bie gett bom 
od 1 stycznia do ostatniego grudnia 1878, 1 Sdnuer, bil Ecfctcn Sejembcr 1878, mirb 
rozpisuje się konkurencja za pomocą pi- bie tonfurenj=93erE)aubluug mittclft U ikrrcD  
semnych ofert, które należy wnieść najdalej djuug fdjriftEidjer Dfferten, metdje an bal 
do 25 października 1877 do drugiej godziny $rarfibium ber f. E. giuanj*Saube§*®tn'ctiou 
po południu do P r zydyum c. k. krajowej in Lemberg bil 25 Dftobcr 1877 giuct lUjr 
dyrekcyi skarbu we Lwowie. Kadjmittag-guft&erretdjen flnb, aulgefdjriebeu.

Oznaczenie stacji, z których i do któ- ®ie S8egeitf)itung ber ©tationen, au l
•vc.il liskuW.n5nno ho hwć odstawa tudzież «nb  r '

licytaeyi, jako też kontraktu, mogą 2lngeEbel, banu bie betreffenben PuifoMnn® 
być przejrzane w c. k.dyrekcyach skarbu we unb » f r tra 38bcbingungen fomten bet hr„ ! V 
Lwowie 1 Bernie, w c. k. dyrekcjach skarbu ginam ® Sanbe§^trection iu ! , I'
w Czerniowcaeh 1 Opawie, tudzież we wszy- Brunn bet ben f t <z.-nn Pj.emb.eiS 
stkich e. k. powiatowych dyrekcjach skarbu Czernowitz unb T ^ ,Ttanf*®tr?cttt,uen tu 
i ^  w Galicyi.

A a u a f b e r  f d) 1 e t fp 9JE a g a 3 i n e tt in Gaiizien einge® 
fegen tnerbeit.

. k. kiajowa dyiekcya skarbu. sg01l ber f f_ gtitau3®£an&el=jDtrection.
Lwów dnia 29 września. 1877. Lemberg aut 29 ©eptem&rr 1878.
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(5055 3—3) E  (1 y  k  t.

L. 3247. C. k. sąd powiatowy w Lu* 
baczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Ma­
jera Salzberga przeciw Jaśkowi Eapita, o za­
płacenie kwoty 111 złr. a. w. z pn., odbę­
dzie się tu w sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 157 w Lipinie 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłużnika Jacka Rapity własnej, na rzecz Ma­
jera Salzberga w trzech terminach, w dniu 
26 października, w dniu 30 listopada i w 
w dniu 28 grudnia 1877, każdym razem o 
godzinie 10 rano, pod następującemi warun­
kami :

a) cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tejże realności w kwocie 760 
zł. a. w. 

i )  zakład wynosi 76 zł. a. w. 
c) w pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność ta tylko za cenę szacun­
kową, lub wyżej takowej, zaś na trze­
c im /za  jakąbądź cenę sprzedaną.
Akty zastawniczego opisania i oszaco­

wania, w miarę których licytacya się odbę­
dzie, mogą być przejrzane w tutejszo-sądo­
wej registraturze w godzinach urzędowych.

O czem chęć kupna mających zawiada­
mia się.

Z c. k. sądu powiatowego 
Lubaczów dnia 30 sierpnia 1877.

(5122 3—3) E  d  y  k  t,
L. 3625. G. k. sąd powiatowy w Pod- 

bużu podaje niniejszem do publicznej wia- 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 178 
zł. 33 ct. w. a. z pn.. przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 4 repar. 20 w Łukawicy 
położonej, dłużnika Michała Katarynycz wła­
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia: I. 
30 października 1877, II. 23 listopada 1877.
III. 20 grudnia 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem z tem przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 800 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacunkowej. 
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

realności przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

C. k. sąd powiatowy 
Podbuż 1 września 1877.

(5221 8—3) E d y k t .
L. 1792. G. k. sąd powiatowy w Strzy­

żowie zawiadamia, iż dnia 25 października,
23 listopada i 21 grudnia 1877, zawsze o 9 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
211 w Błażowy położonej, Maryanny Rybka 
własnej, na rzecz Naftalego Kranzlera, pto 
118 złr. w. a. przedsięw ziętą i przy trzecim 
terminie także uiżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 670jzł. Wadyuin 67 zł. 
Akt opisania, oszacowania i reszta wa­

runków licytacyjnych, są w aktach do przej­
rzenia. . Strzyżów 31. marca 1877.
(5248 3— 8) E  d y  k  t .

L. 1008. G. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 27 października 
22 listopada i 21 grudnia 1877, zawsze o 9 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
157 w Błażowy położonej, Jana Sajdyka wła­
snej , ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 93 złr. 76 ct. przedsięwziętą i przy 
trzecim terminie także niżej szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Akt opisania, oszacowania i reszta wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 17 marca 1877.
(5249 3— 3) E d y Ł t.

L. 1009. C. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 27 października, 
22 listopada ł 21 grudnia 1877, zawsze o 9 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
199 w Błażowy położonej , Józefa i Maryan­
ny Nawłoków własnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 191 złr. 84 ct. 
przedsięwziętą i przy trzecim terminie niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 400 złr.
Zakład 40 złr.
Akt opisania, oszacowania i reszta wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia. Strzyżów 17 marca 1877.
(5285 3— 3) E d y k t .

L. 2584. Głogowski e. k. sąd powiato­
wy ogłasza, że w sprawie Borucha Raab 
przeciw Wawrzeńcowi Grędysa pto 170 złr. 
z pn. dnia 22 października, 26 listopada i
24 grudnia 1877, każdym razem o 10 
godz. w tut. kancelaryi przed południem go­
spodarstwo pod 1. 227 w Bratkowicach poło­
żone, w drodze przymusowej licytacyi sprze­
dawane będzie.

Głogów, dnia 8 sierpnia 1877.
(5194 3— 3) E d y k t .

L. 44801. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie podaje do powszechnej 
wiadomości, że na zaspokojenie wierzytelno-

; ści Perli Mund przeciw p Anieli Gintowt 
I Dziewiałtowskiej, wyrokiem z dnia 27 listo­
pada 1874 1. 63598 w sumie 285 złr. w. a. 
z odsetkami po 6% od 29 grudnia 1872 i 
kosztami w ilości 22 złr. 82 ct. przyznanej, 
jakoteż kosztów egzekucyjnych 10 zł. 67 ct. 
i 9 złr. 2 ct. i 11 złr. 51 ct. w. a. egzeku­
cyjna licytacya sumy 1523 złr. 49 kr. rnk. 
czyli 1600 zł. w. a w stanie biernym części 
dóbr Ohlebowice świrskie rrt. Dom. 446 pag. 
87 n. 180 on. na rzecz dłnżniczki zaintabu- 
lowanej w sądzie tutejszym na dniu 30 pa­
ździernika 1877, 6 i 18 listopada 1877, ka­
żdym razem o 10 godzinie przed południem 
przedsięwziętą zostanie.

Przy pierwszych dwóch terminach su­
ma ta tylko za jej wartość nominalną 1600 
zł. w. a. lub wyżej takowej, zaś na trzecim 
terminie także poniżej tej wartości sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 160 złr.
Bliższa wiadomość co do stanu tabu­

larnego sprzedać się mającej sumy, może być 
w tabuli krajowej podjęta, warunki zaś licy- 
tacyi są w tutejszosądowej registraturze do 
przejrzenia.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów dnia 24 sierpnia 1877.

(5320 8— 3) O ln v ic s / ,c * c n ic .
L. 31190. Celem wykonania budowy 

gmachu dla pomieszczenia Sejmu i biór Wy­
działu krajowego we Lwowie, odbędzie się 
na dniu 15 listopada r. b. na podstawie pi­
śmiennych ofert publiczna licytacya, na którą 
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem przedsiębiorców niniejszem zaprasza.

Jako nieprzekraczalny termin do wnie­
sienia ofert (deklaraeyj) do Wydziału krajo­
wego, ustanawia się godzina 12 w południe 
dnia 15 listopada r. b., poczem bezzwłocznie 
nastąpi otwarcie ofert.

Przedmiotem przedsiębiorstwa są:
1. Roboty ziemne obli­

czone na . . 13.702 zł. 66 ct.
2. Roboty murarskie z 

z dostawą materyałów
obliczone na . . 382.492 „ 34 „

3. Roboty kaminiarskie 
z dostawą materyałów
obliczone na . . 107.141 „ 67 „

4. Roboty ciesielskie z 
dostawą materyałów
obliczone na . . 27.725 „ 15 „

5. Część robót stolar­
skich z dostawą ma­
teryałów obliczone na 1.132 „ 29 „

6. Część robót ślusar­
skich z dostawą ma­
teryałów obliczone na 6.884 „ 00 „

7. Część robót asfalto­
wych z dostawą ma­
teryałów obliczone na___ 7.056 „ 75 „

Razem . 546.134 „ 86 7,
Oferty mogą być oddane na wszystkie 

powyższe roboty razem, lub na kilka robót, 
albo na każdą z osobna.

Wadyum ofertowe ma wynosić:
Przy ofertach na wszystkie powyższe 

roboty razem, od sumy preliminowanej 2%.
Przy ofertach na same tylko roboty 

murarskie od suiny preliminowanej 2%.
Przy ofertach na same tylko roboty ka­

mieniarskie od sumy preliminowanej 3°/0.
Przy ofertach na jednę z reszty po­

wyższych robó t od sumy preliminowanej 5%.
Wadyum to ma być złożone w kasie 

Wydziału krajowego w gotowce lub w pa­
pierach wartościowych, do lokacji pupilar- 
nych kapitałów przydatnych, obliczonych po­
dług kursu podanego w „Gazecie Lwowskiej“ 
w przededniu oddania oferty.

Na złożone wyda kasa pokwitowanie i 
potwierdzi odbiór onego na kopeicie oferty.

Plany budowy, ogolne i szczegółowe 
warunki przedsiębiorstwa, kosztoryse suma­
ryczne i spisy cen jednostkowych, można 
przejrzeć w kancelaryi techniczno - artysty­
cznego kierownika budowy, ulica Słowackie­
go nr. 8, w godzinach przedpołudniowych, 
gdzie ubiegający się o to przedsiębiorstwo 
zarazem podjąć m o g ą  wzory do deklaracji, 
tudzież odpisy warunków, kosztorysów i cen­
ników.

Z rady Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi, tudzież W.

Ks. K rakow skiego.
We Lwowie dnia 28 września 1877. 

(5296 8— 3) O b w ie s z c z e n ie *
L. 2287. Celem zabezpieczenia dostar­

czania żywności dla zdrowych i chorych 
więźniów w c. k. zakładzie karnym dla męż­
czyzn we Lwowie na rok 1878, odbędzie się 
we wtorek dnia 16 października 1877 o go­
dzinie 9 przed południem w tutejszej kance­
laryi licytacya, przy której też podane być 
mogą oferty do rąk komisji licytacyjnej.

Spis potraw, warunki licytacyi, ofert i 
kontraktu, jakoteż ceny fiskalne, przejrzeć 
można w tutejszej kancelaryi.

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo, 
mają złożyć do rąk komisyi licytacyjnej wa­
dyum w kwocie sześciu tysięcy guldenów w 
gotówce lub w efektach do kaucyi prawnie 
przypuszczalnych.

Oferty wygotować należy wedle formu­
larza, który w c. k. dyrekcyi zakładu karne­

go dostać można, także muszą być takowe 
przez oferenta własnoręcznym podpisem imie­
nia i nazwiska z dokładuem podaniem 
miejsca mieszkania zaopatrzone, zawierać 
mają podanie żądanej ceny w cyfrach i sło­
wach i oświadczenie, że oferent przejrzał 
warunki licytacyi i spis potraw, i że się tym ­
że bezwarunkowo poddaje ; oferty nie mogą 
zawierać innych warunków lub ograniczeń.

Oferty niedokładne lub kaucyą nie po­
kryte, lub też inne warunki i ograniczenia 
zawierające, lub po ukończonej licytacyi po­
dane, nie będą uwzględnione.

0. k. dyrekeya zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Lwów dnia 26 sierpnia 1877.
(5288 3— 3) E d y k t , .

L 6180. O. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza niniejszem, iż celem zaspo­
kojenia należytości Samuela Szwefla w sumie 
105 zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie dnia 
17 października, dnia 19 listopada i dnia 19 
grudnia 1877, każdym razem o godzinie 10 
rauo publiczna sprzedaż realności w Kańczu­
dze pod nr. 176 położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, Feliksa Wołoszyńskiego i 
masy nieobjętej Anny Wołoszyńskiej wła­
snej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 262 złr. 20 ct.

Wadyum wynosi 27 zł.
Przy pierwszym i drugim tenniuie re­

alność ta niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
nie będzie.

Akt egzekucyjnego zajęcia i oszacowa­
nia znajduje się w archiwum sądowem do 
przeglądu.

O tem zawiadamia się strony sporne 
do rąk własnych, niewiadomych wierzycieli 
i tych, którymby rezolucya licytacyjna albo 
wcale nie, albo zapóźno doręczoną została, 
przez adwokata dra Gaberlego w Jarosławiu.

Przeworsk d. 9 sierpnia 1877.
(5054 3—3) E d y k t .

L. 6207. O. k. sąd powiatowy w Pe- 
latynie wiadomo czyni, że na żądanie dy­
rekcyi zakładu kredytowego włościańskiego, 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
lk. 156/86 w Łańczynie położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, Iwana Hłnzdyna 
własnej ze wszystkiemi do tej realności na- 
leżącemi w protokóle zastawniczego opisania 
z dnia 28 kwietnia 1869 1. 1499 opisanemi 
gruntami w trzech terminach, a to : 25 pa­
ździernika, 29 listopada i 20 grudnia 1877,
każdym  razem  o g o d z in ie  lO tej p rzed  p o łu ­
dniem w zabudowaniu sądowem przeprowa­
dzoną zostanie.

"Warunki licytacyi w tutejszosądowej 
registraturze przejrzeć można.

Delatyn 15 s i e r p n i a  1877.
(5317 3—3) Obwieszczenie.

L. 5244. C. k. sąd powiatowy uwiada­
mia , że celem wydobycia 2 rat po 55 złr. 
20 ct. i reszty kapitału 1057 złr. 44 ct., c, k. 
uprz. galic. akcyjnemu Bankowi hipoteczne­
mu od Kością i Anny Steeurów się należą­
cych przeprowadzi w sądowej kancelaryi w 
dniach 16 października" i 8 listopada 1877 
każdokrotnie o godz. 10 rano przymusową 
sprzedaż realności pod 1. 16 i 28 w Srokach 
położonych tych dłużników własnych.

Cena wywołania wynosi 2741 złr. wa­
dyum 275 złr.

Na powyższych terminach realności te 
tylko za lub wyżej ceny wywołania sprzeda­
ne zostaną, a gdyby sprzedaż do skutku nie 
przyszła wyzuaeza się do ułożenia warunków 
ułatwiających, termin na dzień 15 listopada 
1877 godz. 8 rano.

Dla wierzycieli, którymby uchwała licy­
tacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzy by prawo hipoteki na powyższych real- 
nościach dłużników po 20 maja 1876 uzy­
skali, ustanawia się p. Filipa Simona ze 
Szczerca kuratorem.

Bliższe warunki licytacyjne i wycięg ta­
bularny przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze. Szezerzec 31 sierpnia] 1877.
(5381 3— 3) Obwieszczenie.

L. 9175. Ze strony e. k. starostwa podaje 
się do powszehnej wiadomości, że 800 sągów 
drzewa bukowego na opał znajdujących się 
w Leśnickich lasach zasekwestrowanych na 
zabezpieczenie datku konkurencyjnego na ce­
le restauracji tutejszego łać. kościoła i bu­
dynków kościelnych i parafialnych zaległego 
ze skarbem dóbr Brzeżańskieh w kwocie 
4718 zł. 06 ct., zostaną sprzedane przez pu­
bliczną licytacyę w kancelaryi c. k. starostwa 
dnia l ig o  października 1877 o 10 godzinie 
przed południem.

Kupcy mający chęć licytowania zechcą 
się zgłosić na powyższym terminie zaopa­
trzeni w 10%.

Cena wywołania jednego sągu wynosi 
6 zł. a. w.

Brzeżany 19 września 1877.
(5330 3— 8) Obwieszczenie.

L. 7521. 0. k. sąd powiatowy w Żół­
kwi podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 200 zł. a 
względnie 151 zł. 98 ct. w. a. z pn. przy­
musowa sprzedaż realuości pod ur. kons. 87 
subrep. 22/4 w Krecho wie położonej, dłu­

żnika Piotra Sadowego własnej, w tutejszym 
a. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 8 października, 5 listo­
pada i 4 grudnia 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem z tem przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch te r ­
minach realność ta tylko za cenę wywołania 
400 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
term inie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

W adyum wynosi 10%  ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Żółkiew duia 8 sierpnia 1877.

(5319 2— 3) ftuttftm ad)U ttg.
DL 6794. Ucber bie Sieferuttg ber bet 

ben gut)rmefen§*!>DfateriaD3Depotśi: Kloster- 
nueburg, M arien Prag, Budapest, Lemberg 
itnb Karisburg, tut Satjre 1878 eiforbcrlid)en 
SRaterialgegenftanbe itnb jReguifiten, toirb beiut 
tjiejigen £anbe£*gul)rwefmg*it£)tnmanbo (jpfafj* 
®ommctnbo ©ebditbe I I I  <Stod) eitte £))fertcu* 
^erijcutblung abgelfaUeu werben.

®te jdjriftltdje Dfferte ber auf bieje Sie* 
fetuitg jftejteftirenben werben bis 25 (fiinf itnb 
^Wanjigften) Oftober 1877 IBormittag 11 lUjr 
bet biefem gmf)rmefett§*$ommattbt), wo aud) 
bie natjeren SSebingungrn eingefefjeu Werben 
tbnnen, entgegengenoinmen.

SEtufter bon jdimnttidjen Strtifel fbnnen 
bet bettt gttfirwejenS^om m aitbo, battn bem 
9ftateriaP® epot afifjter, etttgefefjeit werben.

®ie Gfferte miiffen itt falgenber gortn  
gefajjt feiit:

D  f f e r  t.
(50 fr. ©tempel). 2tuf ©rtmb ber in 

ber Gazeta Lwowska befannt gegebettenOffert* 
2luS)djreibu)tg, crffdre id) mid) cm ben Sie* 
fermtgen ber im SerWaltungS*Sat)re 1878 
(Grintaufmb 2ld)tt)unbert ©iebenjig Sldjt) fur
betg gutf)rmef)fen3 *;Etaterial*®epot g i t ..............
erforberlidjett 9Jłateriat*©egenftdiibe 311 betfjei* 
ligen, itnb offertre uacfjfpegifirte Slrtitef den 
bejeidjneteit $rei)cn, alS:
•  © a g e !  M ograu tn t ©cMofi*
bied) i i .....................fr. © a g e : ..................
;  © a g e !  ©tiicf Sldjśftbcfe
a ........................... fr. © a g e : ................................

■ • • ■ • ©>age! Silogramm Seirt*
of)l a .................... fr. © a g e ! .................................

etc. etc. etc.
©abium fdfiiejge id) ben Setrag bon

 fi. @ a g e ! .............................................
(entweber im IBaaren, © taatS-O bligationen 
ober $rebttpapterc.:t, genau attpgeben) bet.

3 cf) beftdtige jttgletd), buf) id) bie Dffertg* 
Sebtngnngen, fowie bie aiłufter ber git Refem* 
ben ©egeuftdnbe eingcfeljen I)abe uttb mid) bett* 
fefbeu tiolfiufjaftfid) untergiegen werbe.

gen ter herpfltdjte t<| mid) fur ben g a li, 
afS id) uon allen ober oott eiujelucu ber offe* 
rirteu Sirtifet ber Srftefjer bfeibc, bicfelbett 
muftcrgemdjj tu ber feftgefejjten Deit »*tb mu
bie offerirteu tjkeife Soco 9ł r  an baS
aJłateriaI*®epot eingutiefern unb biititeit ad)t 
jTagett nad) erfjciftener SBerftfinbigiutg ber 2lu* 
natjiue baS SBabiunt aitf ben im § 4 ber Dffert* 
bebiugnijje beftimnuen oofien StautiouSbetrag 
ju  ergimjen.

£M) oerpfUdjte uttd) WeiterS uber 93er* 
langeu bie Sieferuug big ju  bem boppelten 
beS 0011 mir offerirteu Ouantum S in ber be* 
bingeucit Deit au§gufu£>rtut, wogegett baS Sleror 
getjafteu ift WenigftcnS bie §dlfte  beS auSge* 
fdjriebeneit iBebarfeS git uberttefjmen.

9ł  am . . t e n .................. 1877,
(L. S.) N. N.

S()arafter itnb 2Bof)imug. 
(5306 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 12879. Jan  Wodecki przeniesiony ua 
własną prośbę notaryusz do urzędu notary- 
aluego w Przeworsku, ma z dotychczasowego 
swego urzędu notaryalnego w Krościenku 
dnia 30 września 1877 ustąpić, zaś Jan  Try- 
bulec, nominowany notaryusz w Krościenku
wykonał przysięgę służbową dla c. k. nota-
ryuszy przepisaną dnia 20 września 1877.

7i Rady c. k. sądu krajowego wyższego.
Kraków 26 września 1877.

(5327 2— 3) O b w i e s z c z e u i e .
L. 5138. G. k. sąd pow. wHzczcrcu uw ia­

damia, że celom wydobycia sumy 38 zł. Oha- 
imowi r.eibie Schtitz od Mikołaja Panezyszy- 
nego należącej przeprowadził w dniach 18 
października 8 i 12 listopada 1877, każdo­
krotnie o godzinie 10 rano w tusądowej kan­
celaryi egzekucyjną przetargową sprzedaż re­
alności dłużnika, pod 1. 63 w Mostkach po­
łożonej.

Cena wywołania wynosi 110  zł. w. a. 
W adyum 11 zł. w. a.

Na powyższych dwóch term inach real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim zaś także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Bliższe w arunki licytacyjne, protokół 
opisania i oszacowania przejrzeć można w 
tusąd. registraturze.

Szezerzec dnia 5 września.



li
(5B90 1—8) O g ł o s z e n i e  l l c y t a c y i .

L. 913. 0. k. sąd powiatowy w Sądo­
wej Wiszni podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia zakładowi kredytowemu wło­
ściańskiemu we Lwowie przez Grzegorza i 
Maryi Hahin właścicielów, Tomasza i Te- 
wrony Szewczyn, właścicielów dożywotnych, 
zapłacić się mającej- resztującej sumy 196 zł. 
w. a. z pn., odbędzie się publiczna Jicytacya 
w sądzie tutejszym dnia 31 października, 21 
listopada i 19 grudnia 1877, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w celu sprze­
dania realności dłużników pod lk. 227, 379 
w Sądowej Wiszni położonej na 500 zł. w. a. 
sądownie oszacowanej i o tem się chęć ku­
pienia mających z tem zawiadamia, że wa­
dyum w kwocie 50 zł. w. a. wynoszące do 
rąk komisyi licytacyjnej ma być złożone.

Eesztę warunków licylacyi w c. k. są­
dzie tutejszym przejrzeć można.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sądowa Wisznia dnia 14 marca 1877

(5391 1—3) B d y k t
L. 6206. C. k. sąd powiatowy w Ula 

nowie wyznacza do sprzedaży realności pod 
1. 18 wr Borkach Jana Siembidy własnej, ce 
leni zaspokojenia pretensyi Józefa Wiezena 
w kwocie 60 zł. z pn., trzeci termin poniżej 
ceny szacunkowej na dzień 29 października 
b. r. o godzinie 11 rano.

Wartość szacunkowa wynosi 324 zł.
Wadyum 10% tejże wartości.
Eesztę warunków jest do przejrzenia w 

tutejszej registraturze.
O. k. sąd powiatowy.

Ulanów dnia 15 września 1877.

(5394 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 4831. C. k. sąd powiatowy w Białej 

ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprzedaż 
połowy realności (gruntu) w Białej Tom VI 
pag. 63 n. 1. haer. Andrzeja Haindryeha re- 
zolucyą z dnia 10 stycznia 1877 1. 9220 w 
celu zaspokojenia wierzytelności dra Bernar­
da Nechiego w kwocie 100 złr., rozpisana 
w dniu 11 października 1877 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym pod warunkami w edykeie powyższej 
daty objętemi z tą zmianą, iż realność ta 
także poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie.

Biała dnia 31 lipca 1877.
E d y k t .

bte SBernidjtung ber mit iBefcfjlag belegteu i trzebne dowody ustanowionemu zasteoey u
i j  i i   ~ i____' _ . . i  • y(Spemplare nerorbnet.

L. 14890. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, iż na dniu 31go października 1877 
o godzinie 10 rano, przedsięw eźm ie publiczną 
licytacyjną sprzedaż części dóbr Łosiniec w 
w galic. tabuli krajowej Dom. 371 pag. 159 
nr. 24 haer. na imię Alojzego i Józefy Plu- 
tyńsk ich  zapisanej, a to w celu wydobycia 
wierzytelności galic. Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego w kwocie 481 złr. 17 ct. w. 
a. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki, przez egzekucyę 
popierające Towarzystwo przyjęta w sumie 
1560 zł. w. a., jednakowoż pomieniona część 
dóbr i niżej tej sumy ale nie niżej 900 złr. 
w. a. sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 127 zł. 70 ct. w. a-
Eesztę warunków przejrzeć można W 

usadowej registraturze.
O rozpisaniu  tej licytacyi zaw iadam ia 

się wszystkich tych, którzyby po dniu 26 
września 1876 za pośrednictwem tabuli kra­
jowej, jakie prawa rzeczowe do sprzedać się 
mających dóbr nabyli do rąk postanowionego 
dla nich kuratora p. adw. dra. BudzyuoW- 
skiego w Samborze.

Sambor dnia 18 września 1877.

(5270) tfrlentttnifóe.
© a l f. f. £anbe§= a ll ©trafgeridjt in 

$ ta g  Ejat auf Slntrag ber f. f. ©taatlanroalt’ 
djaft ingolge bel23efd)luffe§ m>m I 2 @eptem= 
ber 1877, £ . 23837, ju  erfamtt:

©er Snfyalt ber in ber SJłr. 13 ber 
fcfjrift „Pravda" nom lOten. ©eptember 
1877 unter ber SRubriE „Politicke kukatko“ 
abgebrnclten Strtitel mit ben Sluffdjriften: a) 
„Lichva dosud neprestava“ in S3erbinbuitg 
mit ben Strtifeln: „U nas“ unb „Chudino, 
trebas z hladu zhyn,“ b) „Cislaitańske hos- 
podareni“ in 23erbinbung mit ben Slrtifelu 
„Proć ale neni prumyslova skola v Prazo1 
„Proć jest prumyslova skola v Plzni,“ unb 
ben @ a|en „Proto se tedy plytva u nas pe- 
nezi“ unb „Toteż rovni pravo vsem c) 
„Co se dovoluje“ in SSerbinbung mit ben 21r* 
tifetn „Co se nedoveluje" unb d) „Jinde“ in 
aierbinbung mit ben SIrtifel „U nas“ begrilnbet 
jeber ben ©Ijatbeftanb bel im § 300 €>t. ©. be< 
jeidjnetcn 33ergefjenl gegen bie iiffentlicfje IRulje 
uttb Drbnung, nnb mirb bafjer unter gleidjjeiti* 
ger SBeftatigung ber berfugten Sefdjlagnafjme 
auf @rnnb ber §§ 489 urn, 493 @t. D. 
bal objectibe SBcrfa^ren eiugeleitet, bie SBei* 
teroerbreitung biefer ^rucffdjrift berboteu unb

© al f. £. Sattbel* a t l  SPrejjgeridjt in 
jŁrieft ()at auf Slittrag ber f. f. ©taatlantoalt* 
fdjaft rnitben SBefc^UtffentJom 7 unb 8 ©eptember 
1877, 3 . 6096'654 unb 6125/661, p  9tcd)t 
erfamtt:

1. ©er 8nf)alt bel SlrtiEell mit ber 
Sluffdjrift: „Tramwaj1' unb ben Slnfangltoorten 
,. La scoperta della bussola,11 enttjalten in ber 
3eitfd)rift „LTndipendente11 Tir. 91 luhu 1 
©eptember 1877; — 2. ber Sufjalt bel Slrti* 
felg mit ber 2luffcf)rift „Trieste a Roma11 unb 
ben Stnfanggworten „Como i nostri iettori“ 
enthalten in berfelbett jfettfdjrift 94 nom 5 
©entember .1877, begriinbet ben ©Ijatbeftanb 
ad 1 bel 23erbred)eng ber DRajeftatlbeleibi* 
gung nach § 63 6 t .  ©. unb ad 2 beg 23er* 
brecheng ber ©tórung ber óffentlidjen 9Mje 
nad) 8 65 a @t. ©■ nnb luirb bal)er unter 
gleidweitiger Seftatigung ber berfiigten 33e* 
fV a g U m e  auf ©nmb beg § 493 @t. 5p. 
£> unb § 36 beg sf?rehgefe^eg bte SBetterber* 
breitung biefer ©rucEfcfjtiftcn berboteu.

© al f. £• Kreilgeridjt itt ©palato alg 
©erichtlliof erfter Snftanj l)at auf Slutrag 
ber f f ©taatlanwaltf djaft mit S3ejd)luj) bom 
10 ©eptember 1877. 31. 3519, p  9ted)t er* 
Eannt:

©er 3nf)alt beg fUrtifell mit ber Slup 
fdfrift „Liberta di stampa11 beginnenb mit 
„ci sono ancora“ unb enbenb mit „Falangę 
formidabilmente compatta11 in ber 97r. 107 
ber Aeitfdbrift „L’Avvenire“ bont 7 ©eptem* 
ber 1877 begriinbet ben SMjatbeftanb beg SSer* 
breebeng ber ©tbrung ber offent£ic£»en Jhtfje 
nadi S 65 a @t. ©., unb beg Sergeijeus ber 
§lufmieglung uad) § 300 ©t ©., eg mirb 
baher unter gletc^jeittger SBeftattguug ber ber* 
fiigten Śefdjlaguafjmc bie SBeiterberbreititng 
biefer ©ritcffdjrift berboteu unb bie SSernid)* 
tung ber mit SBefĄIag betegten ©jemplare 
berorbnet.

dzieliły lub same obrońcę sobie obrały w 
ogóle wszelkich możebnych środków prawnych 
do obrony użyły, inaczej bowiem wynikłe z 
zaniedbania skutki same sobie przypisać bę­
dą musiały.

Kraków 15 września 1877.

©tefrlbe euttjdlt bie politifdjen Slbgrcn* 
pngen, bie Slmtgfi|e ber politifdjen Se^orben 
bie ipaupt* Dłeben* unb 3wifdjeumarfdjftationen, 
bie ©ifenbatjn*5poft*3:elegrafen uttb ©ampf* 
fd)ifffaljrtg*Śtationen, fo tnie allc im 93etriebe 
bcfinblidjen Cofomotib* unb ^ferbe*©ifcnba^nen 
alle ©trafjett unb gatjrmege.

©ie ©ittfernungen p ifd je n  ben §aupt*
Dłeben* unb 3wifd)cnmarfd)*<Stationen finb • „  ^

15277 1 3) E  <1 y  fe t .
1 91801 . C. k. sąd krajowy zawtada-
• ńois7vm edyktem Gustawa Eittcrmau- 

- a . r J e d w  niemu pod dniem 15 sierpnia 
1 21801 Mojżesz Breit wmosł po-

ułatw ieniu którego n a k n  zaptatj doi* II  
sierpnia wydanym został. _

Gdy miejsce pobytu pozwanego Gusta­
wa Eittermanna nie jest znanem przeto c.k. 
sąd w celu zastąpywania pozwanego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adwo­
kata Stycznia z substytucyą adwokata Lisow­
skiego kuratorem nieobecnego ustanowił, 
którym spór przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanemu aby albo sam w dniach trzech wmosł 
zarzuty lub też potrzebne dokumentu ustano­
wionemu dla niego zastępcy udzielił, lub in­
nego obrońcę sobie wybrał i o tem c. k- 
sądowi doniósł w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków 17 sierpnia 1877.
(5341 1—3) E  d  y  t  t .

L. 7338. Kołomyjski c. k. sąd obwodo­
wy jako wekslowy wzywa posiadacza zagu­
bionego wekslu następującej osnowy:

„Kolomea am 2 Novemeber 1876 pr.
205 fl. o. W . (leerer Baum) zahleu Sie gegen 
diesen Priemawechsel an die Ordre meiner 
pjigenen die Summę vom Gulden zwei hun- 
dert fiinf o. W. den W erth erhalten und 
stellen ihn auf Eechnung ohne Bericht H. 
Abraham Schiirf i u Kolomea (leerer Eaum) 
angenommen Abraham Schiirf" by weksel ten 
sądowi do 45 dni przedłożył, inaczej weksel 
ten jako swych prawnych skutków pozbawio­
ny uważać się będzie.

Z c. k. sądu obwodowego 
Kołomyja 29 sierpnia 1877.

(5808 1— 3) £ d y  k t .

L. 23345. O. k. sąd miejsko delegowa­
ny w sprawach cywilnych w Krakowie za­
wiadamia z miejsca pobytu niewiadome Ma­
ry annę z Sigdów Królową i Annę Słoniową, 
iż przeciw nim gmina miasta Krakowa imie­
niem domu pracy przymusowej w Krakowie 
przez adw. dr. Szlaehtowskiego wytoczyła
pod dniem 22 sierpnia 1877, 1. 2334o jako 
deklarowanym spółspadkobiercom ks. Jana 
Kogutowicza pozew o zapłacenie tytułem c 
gatu 200 zł m. k. w obligacjach indemniza- 
cyjnych z kuponami, i że termin do rozpra- 
wy sumarycznej na dzień 16 listopada lo  >
~ godzinie 9 rano wyznaczony został.

Celem zastępowania wpółpozwanych u 
stanowiono na ich koszt i niebezpieczens 
kuratorem ad actum adw. dr H ajduk iew icz^  

substytucyą adw. dr. Stycznia z ktoiy 
spór przeprowadzony zostanie.

Zaleca się przeto niniejszym y  
by na terminie albo same stanęły,

(5281) E  4  y  k  t .

L. 6477. Kołomyjski c. k. sąd obwodo- ^iloiuetern, im ©cbirge bic ©iftan^cn an
wy wiadomo czyni że wierzyciele upadłości j,fU jt-umuegftt unb Jleitftfigeu nad) ©cljftuuben
Izydora Ilorna w Kołomyi^wybrali dnia 19 angeget)CU-

3 ur Sarte gefjort ba§ lanberlucife unb
atfaktifdj georbnete Drtgrcgifter.

©er 33rei§ ftne» Słfattcg, linaufgefpamit 
bctrdgt 24 Er., be§ UeberficfjtSblattcS 10 Er.,
bel completten uitaitfgcfpannten ©jemplarel
ba^er 13 ff. 30 Er.

flufgefpannt foftet bte Kartę n. 5.
1. ©in ©latt auf graiteit s)ScrEai( fcdjl* 

theilig aitfgcfbaunt 54 Er., ein Ueberfidjtśblatt 
40 Er., ein ©djitbcr 1 fl., baljcr ein foiuplcttel 
aufgefpanntcA ©jieinplar in 4 ©djubrru 34 fl. 
10 ‘Er.

2 . ©in Sllatt auf graiteit ^fScrlail aitfge* 
fpanitt, in 4 ©Ijeilen gebrodjen 48 Er., ein 
Ucberfidjtlblatt 34 Er., baljcr ein Eomplettel 
aufgefpanntcl ©pm plar in einent Karton 27 
fl. 54 Er.

©in 331att auf roljen, ungefarbten
. .C  - - r h -  L t- r t - f  '-r

lipca 1877 adwokata Dr. Rasza administra­
torem majątku konkursowego, Józefa Mar- 
cusa jeo-o następcą, a Samuela Horowitza, 
Sulmaua Schneetrópflera, Nussima Beisera 
i A. Rubinera członkami wydziału wierzy 
cieli.

Kołomyja dnia 25 lipca 1877.
(5282) E  t i  j  k  t .

L. 6529. C. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje do wiadomości, że w massie 
rozbiorowej Bierera i Rosenberga w miejsce 
dotychczasowego komisarza konkursowego e.k. 1 
radcy sądu krajowego Szerfa sędzia powiatowy j 
Biliński"komisarzem konkursowym zamiano­
wanym został.

Kołomyja dnia 25 lipca 1877.
(5255) E d y k  t .

L. 5043. 0. k. sąd powiatowy w Busku 
wzywa niewiadomegowzywa niewiadomego z miejsca pobytu ks. iperfatl anfgefpaitnt, in 4 ©fjctleu gebrodien 
Jana Makara, ażeby w przeciągu roku od ni- 39 Er., ein Iteberfii^tlblatt 25 Er baher ein
Z 1 ' S S T S S j ^  «uf4e[v«n„ t(S in einelupo swoim ś. p. Jakimie Makarze Karton 22 fl. 50 Er.
z Ostrowa na dniu 8 marca 1876, w ki. Szt. 
Mikloś bez pozostawienia ostatniej w oli'roz­
porządzenia zmarłym, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie pertraktacya przeprowadzona 
z kuratorem dla niego w osobie Leśka Dra­
gana wójta z Ostrowa ustanowionym i z zgła­
szającymi się dziedzicami.

Z C. k. sądu powiatowego
Busk dnia 18 lipca 1877.

(5257 1—3) E d y  k  t .

L. 2562. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu, podaje do powszechnej wiadomości 
że na rzecz dyrekcyi c. k. uprz. zakładu kre­
dyt. włościańskiego we Lwowie celem za­
spokojenia sumy 100 zł. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sadzie publiczna sprzedaż real-
 / _ . *  . . . „ „ 1  1 w o  —  T - .  1 -  1. * -

©a8 0 rtgnamen*fftegtfter non © alhint 
foftet 40 Er., jeitcl 0011 ©iebenbiirgen 45 fr. 

Wien, tut ©eptember 1877. '
Soiu f. f. 3Eilitdr. gtografifĄen Snftitut.

(5126 2—3) E  d  y  k  t .
L. 5532. 0. k. sąd obwodowy w Sta- • 

nisławowie zawiadamia Hersza Mayera dw. 
imion Halbera, że przeciw niemu Maurycy 
Landy wniósł pozew wekslowy o 70 zł. 58 
ct. w. a. z pn., w załatwieniu którego wyda­
no nakaz zapłaty pod dniem 14 marca 1877 
1. 3153.

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest
niewiadome, przeto ustanowiono p. adw. 'dra

.   iviii Rosenberga z zastępstwem p. adw. dra Bar-
nosci pod 1. 73 w Isajach położone] dni*, 1Q I ducha za kmatora i temuż no\wżs7v nakaz
listopada 19 grudnia 1877 i 21 stycznia | zaPłatJ  doręczonym został. 1 * *
1878 o godzinie 10 rano.

.Cena wywołania jest 200 złr. wadyum
zaś 20 zł. w. a.

Akt zastawniczego opisania i warunki 
licytacyjne można przejrzeć w tutejszej regi­
straturze.

Podbuż 31 sierpnia 1877.
(5258) O b w i e s z c z e n i e .

Stanisławów 16 maja 1877.

<5362 2—3) E  d  y  k  t .
L. 18015. 0. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go 
! lipca 1871 i. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Joela Ma­
jera Preissa o utworzenie nowego ciała tabu­
larnego dla jego realności, która w mieście 
Kołomyi, w Kołomyjski m powiecie sądowym  ̂_7 ,, j.ju witjuitj saaowyin

r 5>om« r  v  CMd kraiowT i»ko liaU" 1 vv ^ m ec zn e j gm in ie  podatkow ej leży, lk.L. 20138. C. k. sąd kiaj J ,  ̂ t  319 oznaczoną jest, na wschóddlowy w Krakowie poleca wpisanie u"Wojfa „ ’ - •
stru dla (irrn pojedynczych, firmy. z ulica1 ^. , » j u u u  ^ w j u u o n

Dwoiry Komet f  lk- 1-właściciel fabryki wyrobu świec 1
w Krakowie 
Wetzstein11

podpisując takową:

Kraków 3 sierpnia 1877 
(5260 1— 3) K  d y k t

^  ,J 1 — -  »* U C U l / l l

golarską, na południe z realnością
. -  „ Komet ,  na zachód z realnością Al- 

mydła tera Kórscha, a na północ z ulicą boczną
-Woli | graniczy, i z gruntu objętości 30° 5' kwdr.

i stojącego na nim domu murowanego się 
składa, c. k. sąd obwodowy w Kołomyi wy­
gotował projekt otworzyć się mającego ciałaL. 4950.  ^  m u  x x x a j ą o c g U  C l i t l U

t  t .  u - tabularnego, któryto projekt w tymże c. k.
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie sąd ie obwodowym przejrzanym być -  

wierzycielom masy krydalnej Sebga a od d n u  lo  września 1877 za księgę
wiadomo czyni, ż e  n a  terminie dnia _  tową uważanyi . . ; n0L
tnia 1877, jednogłośnie wybrano f  ̂ wll  od dnia 15 września 1877 począwszy, no
doweę tejże” miLSf  
w fdziH 1 8amue]a Wagelsteina, a na
wy z ałowyeh wierzycieh pp.N uchinu Axel- 

U u jb ę  Schrattera.
Stanisławów dnia 5 maja 1877.

(5323 1—3) O g ł o s z e n ie .
L. 7636. Tarnopolski c. k. sąd miej.

może,
- księgę grun­

tową uważanym będzie; równie oznajmia się, 
od dnia 15 września 1877 począwszy, no­

szą Teiberer, na j we prawa włas'ności, zastawu i inne prawa
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto­
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone na 
innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd
del. ogłasza, że w dniach 9 listopada i 12 krajowy wszystkich, którzyby
grudnia 1877. o 10 godzinie rano, licytacya 
realności pod 1. k. 5 w Stcchnikowcach poło-1 
żonej, własność Jana Łotockiego, na zaspo­
kojenie pretensyi Hersza Peczenik, w kwocie 
3000 złr. z pn. za cenę szacunkową 90;)8 zł. 
iub wyżej tejże się odbędzie. Wadyum 900 zł. 
Reszta warunków, protokół opisania i osza­
cowania w registraturze.

Tarnopol 31 sierpuia 1877.

(5351 2—3) KuubutttdjUitg.
31- 9434. 33oti ber aitl 56 S lattem  

brfieljeitbcit, eiudjeitlidj burdjgefiiljrtcn SEarfd)*
routcit*Karte ber oefter. ung. DJłonarcljie im 
lOłafje 1 : 300.000 gefangt bte erfte, ©ieben* 
Imrgeu unb ©ali^ien itmfaBenbe ©erte mit 
17 S lattern unb bem UeberfidjtSEilatte ©nbc 
©cptember b. S. ju r Slitlgabe.

©ie a u l 8 Slattcrit unb bem ©itelblatte 
beftefjeitbc glueite. @erie, entljaltenb Boiimen 
unb Miihren, mirb ©itbe Dctober, ber jicft ber 
Kartę mit 29 Sldttern afl britte @erte ©nbe 
©cjember 1. 8 - ceróffeutlidjt tuerben.

©ie Kartę ift attf ©rititb amtlidfer ©aten 
bearbeitet, unb all 3nftrabiritugl*58cl)elf 6e* 
,’timmt, faun aber auch allgemein a ll ńollfom* 
men »erldfjlid)e ©iftanj* unb fReifefarte be* 
nii^t tuerben.

a) ua zasadzie praw przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego naby­
tych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia bez różuicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie, oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenie ciał hipote­
cznych, czyli też w inny sposób nastą­
pić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała, 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te, 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w e. k. sa­
dzie obwodowym w Kołomyi swoje 0- 
znajmienie do dnia 31go grudnia 1877 
tem pewniej wnieśli, ileże w przeci­
wnym razie utracą prawo popierania 
oznajmić się mających roszczeń przeciw 
osobom trzecim, które na mocy nieza­
przeczonych wpisów w nowej księdze 
gruntowej zawartych, prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą.



N akoniec czyni się uw agę, że obow ią­
zku zgłoszenia ta  okoliczność nie zm ienia, 
że prawo zgłosić się tnajace z księgi tab u ­
larnej. inż do nżvtku służyć uiJarnej, już do użytku służyć nie mającej, lub 
z załatwienia sądowego w.doeznem jest, lub 
że jakie podanie stron, odnoszące się. do te­
go prawa do sądu wniosionem zostało, tu­
dzież że restytucja lub przedłużenie powyż­
szego terminu dla pojedynczych stron miej­
sca nie ma.

Lwów dnia 28 sierpnia 1877.
(5389 1— 3) O bw ieszczen ie.

L. 3181. C. k. sąd powiat w Burszty­
nie ogłoszą, że w celu zaspokojenia należności 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w ilości 13Ó złr. 11 ct. 
w. a. z pn., odbędzie sią publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 83/56 w Samkach średnich 
położonej, Stefana Baczyńskiego własnej, cia­
ła tabularnego nie stanowiącej, a to na dnin 
1, 15 i 30 listopada 1877 o godzinie lOtej 
rano.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków i protokół opisania 

można w tutejszym sądzie przejrzeć.
G. k. sąd powiatowy.

Bursztyn dnia 30 sierpnia 1877.
(5287 1— 3) E  d  j  k  t .

L. 7117. 0. k. sąd powiatowy w Lisku 
podaje do wiadomości, że na dniu 13 sierpnia 
1877 do 1. 6087 H e m  Wolt Dym przeciw 

Wincentemu Garwolińskiemu, a względnie je­
go nieznanym spadkobiercom pozew o zain- 
tabulowanie go za właściciela realności pod 
1. 145 w Lisku wniósł.

Do rozprawy na ten pozew wyznaczono 
dzień 8 listopada 1877 o 10 godź. rano 
i doręczono takowy kuratorowi Antoniemu 
Kukurewiczowi w Lisku.

Wincentego Garwolińskiego, a względnie 
jego spadkobierców wzywa się, by celem o- 
brony osobiście w sądzie stanęli, lub infor­
mację do obrony kuratorowi udzielili gdyż 
inaczej skutki z zaniedbania wyniknąć mo­
gące sami sobie przypisać będą musieli.

Lisko 18 września 1877.
(5286 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 1880. C. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Marcelego Januszewskiego w kwo­
cie 128 zł. 25 ct. w. a. z przynależy teściami, 
realność włościańska w Kolbuszowy pod 1. 
200 położona, Jana i Feliksy Pomorskich 
własna, ciała tabularnego nie stanowiąca, w 
dniach 6 listopada i 11 grudnia 1877, oraz 
15 stycznia 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano, w drodze egzekucji w tutejszym 
sądzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 500 zł. w. a., 
a wadyain 50 zł. w. a.

Bliższe warunki w registraturze tutej­
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa dnia 20 czerwca 1877. 
(5284 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 4211. 0. k. sąd pow. miejsk. deleg. 
w Tarnopolu wiadomo czyni, iż w sprawie 
Jukitna Billera przeciw Marcinowi Niemeza- 
kowskiemu pto 50 złr. w. a. z pn. egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. 127 w Za- 
grobeli, w jednym terminie, to jest dnia 29 
listopada o godzinie 10 z rana w tut. sądzie 
przeprowadzoną będzie z tem, że przy tym 
terminie realność powyższa., także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa realności 423 złr. 60 et, w. a.

Wadyum wynosi 71/2"/0 czyli 30 złr. 
wal. a.

Bliższe warunki licytacyjne w tuś. ro ■ 
gistraturze przejrzane być mogą.

Tarnopol dnia 31 sierpnia 1877.
(5278 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 10788. O. k. sąd obwodowy tarnow­
ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie wierzytelności p. 
Karola Schnella w kwocie 2000 zł. w. a. z 
pn., dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
realności pod *1. 1 i 2 w Tarnowie na Za­
błocili położonych, do Maryi, Wojciecha, F e­
liksa i Tymoteusza, spadkobierców ś. p. To­
masza .Nalepy należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 12 listopada i 12 grudnia 1877, ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem,

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 24244 złr., poniżej której 
w terminach powyższych realności te sprze­
dane nie będą.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 2424 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć, można w registra­
turze e. k. sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt. przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy­
znacza się termin na dzień 12 grudnia 1877. 
godzinę 4tą po południu, na który wierzy­
ciele hipoteczni stawić się winni celem uło­
żenia lżejszych warunków, według kióryeh 
następnie sprzedaż licytacyjna w trzecim ter­
minie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą

0  rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, c. k. urząd po­
datkowy, c. k. prokurator/a skarbowa we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a 
w szczególności wierzyciele z miejsca pobytu 
niewiadomi, a mianowicie: Jędrzej Gołaszyń- 
ski, Leon Staniszewski,-Wojciech Wilczyński, 
Mechel Broder, Jędrzej Bienesta, Zygmunt Kó- 
vats, Agnieszka Katanowska, Feliks Prociński, 
Józef Witowski, Pinkas Balsam, Magdalena 
Gerz urodź. Homańska, następnie ci wierzy­
ciele, którzyby po dniu 7 czerwca 1877 r. 
prawo hipoteki na tych realnościach uzyskali, 
lub którymby uchwała niniejsza z jakiego­
kolwiek powodu nie została doręczoną, do 
rąk kuratora, który niniejszem iv osobie adw. 
dra Malawskiego z substytucją adwokata dra 
Forysta ustanowionym zostaje, tudzież przez 
o dykta.

Tarnów dnia 9 sierpnia 1S77.
(5405 1— 3) O g ł o s z e n i e  k o u b n r a n .

L. 47117. W celu rozdania na dniu 15 
listopada b. r. posagu z fundacji Joola Biorą 
w kwocie 337 złr. 50 ct. w. a. dla ubogich 
dziewcząt wyznania mojżeszowego, rozpisuje 
się niniejszem konkurs do końca października 
1877 roku.

O ten posag ubiegać się mogą ubogie, 
moralnie się prowadzące dziewczęta wyzna­
nia mojżeszowego, które przynajmniej I6ty 
rok życia ukończyły.

Pierwszeństwo przed innemi mają kre­
wne fundatora, po tych dziewczęta urodzone 
w Podhąjeacli, a w braku tych, lub gdyby 
zgłaszające, się krewne fundatora lub w Pod- 
hajeach urodzone dziewczęta nie posiadały 
wymaganych warunków, mogą także korzy­
stać z tej fundacji inne ubogie a moralne 
dziewczęta wyznania mojżeszowego.

Wypłacenie sumy posagowej nastąpi 
dopiero po wykazaniu według przepisów pra­
wnych zawartego małżeństwa do rąk obda­
rzonej lub, gdyby ta nie była pełnoletnią, 
do rąk prawnego jej zastępcy; w tym celu 
zostanie kwota posagowa złożoną w kasie 
oszczędności.

Podania zaopatrzone metryką urodzenia, 
świadectwem ubóstwa i moralności, dalej do­
wodem pokrewieństwa z fundatorem, a wzglę­
dnie urodzenia w Podhajcaeh, mają być 
wniesione przed upływem terminu konkurso­
wego do c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 26 września 1877.

(52S3) E  <1 y k  1.
L. 5918. C. k. sąd obwodowy jako 

handlowy w Kołomyi podaje do wiadomości, 
że do rejestru handlowego dla spółek han­
dlowych firma: „Selig S charfm nd Mordko
Bolechower k. k. priv. erste galizische Ci- 
choritn Surogat Kaffe und amerikanische 
Holzstiften Fabrik in Debeslawce bei Kolo- 
mea“ wciągniętą została.

Spółka tą, której właścicielami są Selig 
Seharf i Mordko Bolechower w Kołomyi mie­
szkający, została w roku 1871 ustnie na nie­
ograniczony czas zawarta.

Obydwa właściciele onejże są do pod­
pisywania jej zarówno uprawnieni, co w ten 
sposób nastąpi, że pod stampilią, zawierającą 
w sobie nazwę powyższej fabryki, nazwiska 
obu właścicieli spółki zostaną dołożone.

Kołomyja dnia 11 lipca 1877.

Doniesienia prywatne.

Ostrzeżenie.
O strzegani niniejszem  , aby rew ersu 

przeżeranie w d 2 lutego 1876 r. Bojaininie 
Mizes w T arnow ie n a  17 zł. w. a. w ydanego, 
n ik t od niego nie nabyw ał; bo należność ta 
już zapłaconą mu została.

Tarnów" dnia 4 w rześnia 1877.
Michał Zieliński.(5409)

„EKONOMISTA*
Tygodnik ekonomiczny, handlowy i społeczny

wychodzi od 1 czerwca b. r. co soboty.

P r z o d p ł a t a  miejscowa i zamiejscowa: kwartalnie 2 zł 
półrocznie 4 zł., rocznie 8 zł

Każdy numer „EKONOMISTY11 zawiera: 1. g& ajjiJ 
ekonom iczny i spo łeczny; 2 . O zia łlia ii- 
cllowy, miejscowe i zamiejscowe sprawozdania, cen­
niki, telegramy handlowe, sprawozdania z targów by­
dła i nierogacizny i sprawozdania z wszystkich gałęzi 
drzemysłu i handlu; 3. S(ii'iiny kolejoire; *4. 
D zia ł finansowy, skorowidz dywidend i reper- 
toarz walnych Zgromadzeń, kursa telegraficzne i cią­
gnienia losów, obligacyj, akcyj, listów hipoteoynyek 
austro-węgierskich i zagranicznych, i 5. ń d c i n e l i  

(fejleton).
Podczas krajo w e j w y s t a w y  ro ln ic ze j i przem ysło w e j 

osobne sp ra w ozd a n ia  z tejże um ieszczane będą 
w  „EKONOM IŚCIE11.

P r e n u m e r a t y  najdogodniej przesyłać przekazem po- 
eztowym do administracyi „EKONOMISTA11 we 
Lwowie, ulica Sykstuska 1. 16. (4490 22 — 25)

N akładem  księgarn i

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie, Rynek i. 26,

W  w y s z ł y  * d r u k u :  W

„POSTĘP PRACY"
M AZURY

11 a  f*o r t e p i a n
poświęcone 

Komitetowi krajowej Wystawy rolniczo- 
przemysłowej we Lwowie 1877 r. 

przez
F. Tymolskfeg’©.

Cena 64 et., z przesyłką pocztową 70 ct
(5253 2 - 7 )

otrzymuje eodzieu świeże.
1*«1 k i l o  3 6  Ct.

mm w  p l a s t r a c h
l i p o w y ,  b i a ł y .

P ó l  k i l o  5 6  c e n t ó w .
poleca

Karol Klimowicz
Lwów, ulica Wałowa Nr. 11.

(5252 4 —

A g - e ia t i i i*
Ein Etmfaeaux- wemnaiis

sin-ht tiiehtige Agenten 1'iir den Absnlz seir.er 
Producte au iidiie Priraie, ilesir.uruleure und 
Uotelięrs. 1'rima-Refęrunzou sind uiiumgiujgJiek 
liothwendig. Jrcfiil! igd Olturten u mer H. 4221(5 
besorgen H a a s e n s te in  <& 1 u g ie r  At>- 

noueeu- Expedi.tion i u K o lii .

Agence
Une Maison de vins de Bordeaux

ehe robo dosageuts serieux pour In vente dc ses 
produits a la clientelo bourgeoise, restaurateurs 
etc. I)es rtlferenees de lor ordre sont indispen- 
sablcs. S’ftdrosser sous H. 42246 a Mrs I ls ia -  
s e i s s i c i n  »V Y o g l e r  Office dc publieite a 

C o l o g n e .
(5386 1—2)

4 ®»tfistwo M o s z k ó w
obora Ostrów i Żabcze. pół mili od Itry- 

stYiiopolfi, dokąd Eilwageu dochodzi.
s p r z e d a j e

I m c h a j k ó w
pó ł krwi Shorthorn i pełnej H olenderskiej,
po cenie za każdy miesiąc wieku 10 zł. w. a — 

T ychże ras
dwanaście krow zarodowych

dw anaście jałówek,
pierwsze po 30 zł. a. w. za sto kilo, a drugie 

po 35 zł. za sto kilo żywej wagi.
Ktoby chciał kupić jedną albo drugą, partyę, 
dozwala się wybór z obydwu zarodowych obór, 

t. j. z 80 krów i tyleż jałówek.
Oraz są na sprzedaż w folwarku Moszków:

knurki i loszki czystej Im Y o M ir ,
w wieku 4—6 miesięcy od 20 do 25 zł. sztuka,. 

Z a r z ą d  P a ń s t w a .  M o s z k ó w .

©ss#oo®co®co®ooc®ooo#ocro®oc®c=o®(
8 SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH

we Lwowie przy placu Bernardyńskim I. 8 6 3 V ,

poleca swój własnemi z najsuchszego materyału i podług najnowszych i 
najgustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony

K Ł A D  M E E j L I
V / oraz wielki wybór
A  luster, materyi ua meble, dywanów, sukna na podłogi, karniszów  

i kutasów do okieu, jako też m ebli giętych i nieb)i  żelaznych.
P °  c e n a c h  s ta ły c h  i n isk ich .

P rzy jm u je  także zam ów ien ia n a  w szelkie do zawodu jego nnlożuce roboty  i usku teczn ia  
takow e pod zaręczen iem  spiesznego i dok ładnego  w ykonania.

•«»co*oo«co«ooc»cód«o0ceocecc«<
(458012-12)

w y  d  a j  e

we Lw ow ie i przez Filie w K rakow ie, 
. Czerniowcaeli i Tarnopolu

m a m  k a s o w e

4J/2 procentow e, p ła tne  w 3 ©  dni po w ypow iedzeniu,
5  „ „ O ©  „  . ,

« V .  - - - -
L w ów , 2 8  s ie r p n ia  1877.

(4707 6 -  V) D yrekcya .
>0000000000000000 w m i r m

C. k. uprz. A ustr.
Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu we Wiedniu

podaje niniejszem tymczasowo do wiadomości, że 
suliskrypcya na rentę w  *łoefe opro­

centowaną Państwa węgierskiego
w sumie 80 milionów złr. wydać się mająca, dnia 9 i 10 
b. m. miejsce mieć będzie, i że wpłaty po części w asy- 
gnacyacli i emisyi Państwa węgierskiego przyjmowane będą. 

Bliższe warunki subskrypcji ogłoszone będą następnie 
Subskrypcyę przyjmuje Filia c. k. uprz. Austr- 

kredytowego dla handlu i przemysłu w *7 ‘
(5408) - 2 t

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czraneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12. rf 0 13


